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W KATEDRZE $W.
tłumy przeciągają przed katafalkiem

JANA
Warszawa, 16, 5. Teł. wł.
Nieszpory żałobne w Katedrze św. Ta­

na trwały od godziny 23 do 23,30. Na­
stępnie obecni na nabożeństwie P. 
Prezydent, p. Piłsudska i nieliczni przed­
stawiciele Rządu, Sejmu, Senatu i woj­
ska opuścili świątynię.

Na chórze, grała orkiestra Filharmonji 
Warszawskiej i śpiewał sprowadzony spe­
cjalnie z Poznania chór katedralny pod 
kierownictwem ks. Gieburowskiego.

Od godz. 23.30 defilowały przed trum­
ną delegacje, które brały udział w kon­
dukcie żałobnym. Dostęp do Katedry dla 
publiczności otwarto dopiero o godz. 2 po 
półcocy. Tłumy, które trwały w milczeniu 
na Placu Zamkowym, przechodziły przed 
katafalkiem przez całą noc. O godz. 7 ra­
no wyszła pierwsza Msza. Msze św. od­
prawiano co pół godziny do godz. 2-giej 
popoł.

Przez całą noc i dzień przez Katedrę 
8w. Jana płynął nieskończony potok ludz­
ki. Z frontonu Katedry św. Jana zwisa ol­
brzymia flaga narodowa. Okna Katedry 
Są zasłonięte czarnem suknem. Czarne 
Sukno pokrywa żyrandole, światło dają 
wielkie reflektory. Jeden z nich umiesz­
czony jest. u stropu nad katafalkiem. na 
który rzuca silne światło. Katafalk obity 
jest purpurą. Zwisa nad nim wielka koro­
na z frzyżem srebrnym u szczytu, otoczo­
na wieńcem orłów 1 palm. Spod korony 
spiywają biało-czerwone wstęgi

Wartę przy trumnie pełr.ili kolejno 
generałowie, oficerow'e i podoficerowie. 
iWylot ulicy świętojańskiej okrywają 
czarne zasłony, jaKgćyby sklepieniem.

Rzeka ludzka płynie bez przerwy. Ka­
tedra otwarta będzie również przez noc, 
äo godziny 7-ej rano.

Petain w Berlinie
Berlin, 16. 5. Tel. wł.
W przejeździe do Warszawy na po­

grzeb marszałka Piłsudskiego przybył we 
czwartek rano o godz. 8.45 do berlina 
marszałek Petain, którego na dworcu po­
witał ambasador francuski, Francois Pon­
cet, a w imieniu kanclerza Hitlera i mini­
stra Reichswehry Blomberga, generał von 
Reichenau, von Reichenau zaproponował 
marszałkowi Pétai» przejażdżkę po Berli­
nie, oddając mu do dyspozycji swoje au­
to. Petain skorzystał z tego zaproszenia. 
iWidok marsz. Petaina obok von Reiche- 
łiaua wywołał sensację na ulicach Berlina. 
O godz. 10 marszałek Petain odjechał z 
(dworca śląskiego w dalszą podróż do 
Warszawy.

Przyjazd marsz. Petain
Warszawa, 16. 5. Tel. wł.
Dziś wieczorem przybył do Warsza­

wy pociągiem z Berlina, marszałek Frań. 
©U, Petain. Towarzyszą mu gen. Colson, 
pomocnik szefa francuskiego sztabu ge­
neralnego, gen. Faury, b. dyrektor wyż­
szej szkoły wojskowej w Warszawie, je­
den z generaliów lotnictwa, dwuch ofice­
rów ordynansowych i p. Seguin, wice­
szef sekcji władz wojskowych według 
ceremonjału, przyjętego dla najwyższych 
przedstawicieli armii. Na Peronie usta­
wiony był poczt sztandarowy pułku pie­
choty z orkiestra.

Po uroczystościach żałobnych słod­
cy marsz. Petain ze świtą uda się do 
Krakowa.

Delegacja czechosłowacka, prZylecia- 
fa dziś w południe na lotnisko Okęcie w 
trZi'-'h samolotach.

W czwartek o godzinie 9,30 wieczo­
rem przybył z Moskwy do Warszawy fran­
cuski minister spraw zagranicznych Laval, 
który weźmie udział we wszystkich »uro­
czystościach żałobnych.

Sprawozdawcy zagraniczni
Warsz a w a. 16. 5. Tel. wł.
Niezależnie od klubu prasy zagranicz­

nej w Warszawie, którego wszyscy 
członkowie udają się na uroczystości do

Krakowa, nadchodzą liczne zgłoszenia 
przedstawicieli prasy zagranicznej. Zgło­
szenia te napływają ud przedstawicieli 
wielkich dzienników i agencyj dzienni­
karskich z Anglji, Francji, Niemiec, Au­
strii i szeregu innych krajów europej­
skich. Dotychczas zgłosiło swe przy­
bycie 100 dziennikarzy zagranicznych.

W porcie nowojorskim
Nowy Jork, 16. 5. PAT.
Kiedy parowiec „Kościuszko“ wcho­

dził do portu nowej swojej przystani, 
przeniesionej z Brooklynu do Hoboken, 
z banderą, opuszczoną do połowy masz­
tu na znak żałoby, wszystkie okręty w 
porcie opuściły bandery, zaś parowozy 
na sąsiedmm dworcu kolei pięciotninuto. 
wym gwizdem przyłączyły się dc mani­
festacji żałoby.

Dalsze kondolercje
Warszawa, 16. 5. Teł. wł
W dalszym *iągu nadchodzą depesze 

kondolencyjne od głów państw z całego 
świata. M. in. przysłali depesze: prezy­
dent republiki Haiti, prezydent Doliwji, 
naczelnik republik* San Marino, i prezy­
dent republiV greckiej. Niezależnie od te­
legramów oficjalnych nadeszły bardzo 
liczne »elegramy kondolencyjne pod adre­
sem p. Aleksandry Piłsudskiej, min. Bec­
ka, oraz generała Rydza-Śirigłego. Szereg 
depesz przysła‘y liczne instytucje i stowa­
rzyszenia międzynarodowe.

Warszawa, 16. 5. Teł. wł.
p-ezydjum centralnego Związku Prze­

mysłu PoIsKiego postanowiło wezwać- 
przemysł do złożenia miljona złotych na

„Goniec Warszaw.sk’“ ogłasza arty­
kuł w związki ze sprawą pozostawienia 
testamentu przez ś. p. Marsz. Piłsudskie­
go. W sprawie tej pisze on co nastę­
puje!

„W roku 1933 wszczęto w Belwede­
rze rozmowę, w toku której Marsz. Pił­
sudski skierował ją na temat przyszłości 
Polski 1 swej spuścizny politycznej. W 
toku tej . rozmowy przytoczył wiersz 
Słowackiego ip. t. „Mój testament":

Jednak zostanie po mnie ta siła fa­
talna,

Co mnie, żywemu, na nic — tylko 
czoło zdobi

budowę pomnika śp. Marsz. Piłsudskiego 
w Warszawie. •

Odpowiedzi Prezydenta R. P.
Warszawa, 16. 5. Tel. wł.
Odpowiadając na otrzymane kondo- 

lencje Prezydent Rzpiitej wysłał nastę­
pujące depesze:

Do Ojca ściętego!
Dziękuję Waszej Świątobliwości za 

udział, który zechciała wziąć w widniej 
żałobie Polski, za błogosławieństwa, mo­
dlitwy i słowa poknep.enia, ktoremi je­
stem wraz z całym narodem polskim głę­
boko wzruszony.

Do kanclerza Hitlera!
Proszę Waszą Ekscelencję o przyjęcie 

mego najszczerszego podziękowania za 
tak serdeczne słowa, które zechciała skie­
rować do mnie, jaK również do Rządu 
polskiego spowodu okrutnej straty, jaką 
póniósł naród polski w osobie Marszałka 
Piłsudskiego, który poświęcił tyki wysił­
ków dla szczęśliwego wzmocnienia do­
brych stojunków między naszemi dwoma 
narodami tak korzystnego dla konsoli­
dacji pokoju w Europie.

Do prezydenta ^eb urna!
Pragnę wyrazić Waszej Ekscelencji 

głęboka wdzięczność za udział, który bie­
rne w okrutnej żałobie, dotykającej tak 
boleśnie Polskę Słowa współczucia prze­
słane przez Waszą Ekscelencję są o tyle 
droższe dia narodu polskiego, że wyraża­
ją uczucia szlachetnego narodu francu­
skiego, złączonego i Polską węzłami tra­
dycyjnej nieznîszczitaej przyjaźni.

Lecz po śmierci was będzie gmjptła, 
niewidzialna,

Aż was, zjadacze chleba w aniołów 
przerobi.

Było to powiedziane w obecności 
bezwzględnie zaufanych ludzi. Z tego 
wynikałoby, że do roku 1933 ś. p. Marsz. 
°iłsudsk? nie przygotował żadnego te- 
stumentu. Z tego nie wynika jednak, że 
nie napisał on testamentu w ostatnich 
dwuch latach. W sferach politycznych 
— pisze „Goniec Warszawski“ — nadal 
przypuszczają, że ś. P. Marsz. Józef Pił­
sudski pozostawił testament, rozporzą­
dzający o. spuściźnie politycznej 1 testa­
ment ten ma być według kursujących 
pogłosek ogło^onj po uroczystościach 
żałobnych w Krakowie.

Stan ex lex
Jednocześnie z ogłoszeniem Kon­

stytucji marcowej w dniu 1 czerwca 
1921 r. (Dz. Ustaw Nr. 44) ukazała się 
t. zw. ustawa przechodnia (z 18 maja 
1921 r.) w sprawie „tymczasowej or­
ganizacji władzy zwierzchniej Rze­
czypospolitej“. Brzmienie tej ustawy, 
zawierającej pięć artykułów, jest na­
stępujące :

Art. 1. Sejm Ustawodawczy sprawuje 
swą władzę w dotychczasowym zakresie do 
chwili ukonstytuowania się władzy ustawo­
dawczej na zasadach Ustawy Konstytucyj­
nej z dnia 17 marca 1921 r. i rozwiązuje się 
w tym dniu z mocy samego prawa.

Art. 2. Prawa i obowiąna obecnego Na­
czelnika Państwa, określ >..b w uchwale 
Sejmu z dnia 20 lutego 1919 r. (Dz. Pr. nr. 
19, poz. 226), trwają do chwili objęcia 
urzędu przez Prezydenta Rzeczypospolitej, 
wybranego na »odstawie Ustawy Konsty­
tucyjnej z dnia 17 marca 1921 rokt.

Art. 3. Pierwsze wybory do Sejmu 1 
Senatu na zasadzie nowej ordynacji wybor­
czej zarządzi na podstawie uchwały Sejmu 
Usta » >dm czego Naczelnik Państwa, po- 
czem w te, minie, okresk"1 ytr w ust. 2 art. 
25 Ustawj Konstytwcyjue1 z drita 17 marca 
19L1 r„ zwoła on Sejm i Senat na pierwsze 
posiedzenie i otworzy je.

Art. 4. Mie: włócznie nie później jednak niz 
w 7 dni od dmá ukonstyťuowama się Sejmu I 
Senatu, *ra zaproszeni ; Ma szajka nowego 
Sejmu zbierze się Zgromadzenie Narodowe 
w celu wvboru Prtzy lenta Rzecwpospoli 
tej.

Art. 5. Ustawa niniejsza wchodzi w żvciy 
z dniem ogłoszenia Ustawy Konstytucyjnéj 
z dnia 17 marca 1921 r.
W ten sposób nastąpiło prawne 

unormowanie stanu przejściowego, do­
tyczącego organizacji władzy zwierz­
chniej; tem samem też stworzoną zo­
stała podstawa prawna dia dalszego 
wykonywania funkcji względnie spra­
wowania urzęd, organów władzy do­
tychczasowej.

jS Wręcz odmiennie, a dla prawnik i 
M niezrozumiale przedstawia się sytua- 
9 cja prawna w tej dziedzinie po wejściu
■ w życie nowej Konstytucji, z 23-go
■ kwietnia 1935 r. Jak wiadomo, Konsty­
tucja ta ogłoszona została w dniu 24
■ kwietnia br. (Dz. Ustaw Nr. 30) i w 
9 myśl ust. 1 art. 81 z tymże dniem we­

szła w życie. Wiadomo również, że ta 
nowa Konstytucja w unormowaniu or­
ganizacji zakresu działania władzy 
zwierzchniej różni się pod względem 
istotny m od Konstytucji marcowej. 
Dość chyba wspomnieć, że gdy Kon­
stytucja marcowa przyznawała wła­
dzę zwierzchnią w Rzeczypospolitej 
Narodowi, a Sejm, Senat, Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Sądy poczytywała 
za organy Narodu — to nowa Konsty­
tucja władzę zwierzchnią oddaje w rę­
ce Prezydenta, a wszystkie organy 
Państwa poddaje jego zwierzchnictwu 
(art. 3). Nowa Konstytucja, wchodząc 
w žýcie, uchyliła jednocześnie Konsty 
tucję marcową, z wyjątkiem niektó­
rych tylko przepisów1 (ust. 2 art. 81). 
Nie ukazała się atoli, jak należało 
przypuszczać, ustawa przechodnia do 
tej nowej Konstytucji i wobec tego 
wytworzył się stan prawny, który

I
pod wielu względami musi budzić wąt­
pliwości i zastrzeżenia z punktu widze­
nia prawa państwowego,

I tak powstaje przedewszystkiem 
pytanie, jaka jesj obecnie podstawa

V> uiinie awi obecnie pięciu wyższych oficerów polskich, którzy zwiedzają niemieckie 
ośrodki wojskowe. Na ilustiacji widzimy gen. Kutrzeoę który pr schodzi przed Fontem

kompanji uonorowe, w Berlinie,

Sprawa ' ‘ ‘ J.
„Aż was, zjadacze chleba, w aniołów przerobi"..

Warszawa, 16. 5. Tel. wł.
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prawna dalszego funkcjonowania wia- 
uzy zwierzchniej? Na jakiej podstawie 
np. sprawuje w dalszym ciągu władzę 
Prezydent Rzeczypospolitej, wybrany 
na podstawie Konstytucji marcowej, 
która przecież przestała definitywnie 
obowiązywać z dniem 24-go kwietnia 
br.? Na jakiej podstawie pełnią w dal- 
szym ciągu funkcje Sejm i Senat — 
organy „Narodu w zakresie ustawo- 
dawstwa“, wybrane i wyposażone we 
władze na podstawie Korstyiucjl już 
uchylonej? Ale na tem nie koniec, Po­
wstaje dla prawnika pyranie pierwszo­
rzędnej wagi dla państwowego życia 
prawnego, mianowicie jakie jest obec­
nie znaczenie prawne wszystkich 
ustaw a raczej aktów ustewodaw- 
czych, wydanych na podstawie Kon 
stytucjj marcowej?

W nowej Konstytucji nie spotyka­
my nigdzie przepisu, któryby wypo­
sażał w atrybucje, określone w tejże 
Konstytucji, władzę zwierzchnią, po­
wołaną czy też utworzoną na podsta­
wie dawnej Konstytucji. Z natury rze­
czy wynika, że przyznanie i określe­
nia władzy w nowej Konstytucji do­
tyczyć może jedynie Prezydenta Rze­
czypospolitej względnie organów Pań­
stwa, czerpiących swe istnienie praw­
ne z mocy nowej Konstytucji.

W braku zatem jakichś specjalnych 
przepisów ustawowych, dla których 
byłoby miejsce właśnie w ustawie 
przechodniej, pod znakiem zapytania 
z punktu widzenia prawnego pozostaje 
zagadnienie władzy zwierzchniej w 
Państwie po wejściu w życie nowej 
Konstytucji.

Podobnie przedstawia się rzecz w 
tej chwili z calem ustawodawstwem, 
wydanem na podstawie Konstytucji 
marcowej. Prawnie bowiem, zdaje się, 
nie ulegać wątpliwości, że nie mogą 
obowiązywać w dalszym ciągu takie 
przepisy prav/ne, których podstawa 
prawna została wyraźnie uchylona. 
Nie chodzi więc tutaj o ustawy, sprze­
czne z nową Konstytucją, których los, 
wobec braku postanowienia przejścio­
wego (20b. art. 126 Konstytucji mar­
cowej), pozostaje pod znakiem zapy­
tania, ale wogóle o wszystkie akty 
ustawodawcze, czerpiące swą nKK 
prawną z dawnej Konstytucji!

Nie wiadomo, jakie stanowisko zaj­
mą pod tym względem sądy. Już dziś 
jednak mamy do zanotowania zjawi­
ska w judykaturze, które z punktu wi­
dzenia prawnego budzą poważne wąt­
pliwości. I tak np. doniosła ostatnio 
prasa, że w procesie przeciwko jedne­
mu z posłów z BB. oskarżyciel pod­
niósł, iż kwestja nietykalności posel­
skiej w świetle przepisów ncwej Kon­
stytucji właściwie nie istnieje, gdyż 
z art. 42 ust. 1 tej Konstytucji wynika 
jasno, a contrario, że posłowie odpo­
wiadają za działalność, niez wiązaną 
z uczestnictwem w pracach Sejmu. 
Sąd przychylił się do tych wywodów7 
oskarżyciela i postanowił wszcząć po­
stępowanie przeciwko posłowi, cho­
ciaż nie został on przez Sejm wydany, 
'tak, jakby tego wymagała aawna Kon­
stytucja (art. 21).

Podnoszono, że posłowie, wybrani 
na podstawie Konstytucji marcowej, 
mogą czerpać zakres swych upraw­
nień z tej tylko Konstytucji, a to tem- 
bardzlej, iż w nowej Konstytucji ani w 
żadnych Innych przepisach nigdzie nie 
powiedziano, by ta nowa Konstytucja, 
stwarzająca odmienne od dotychcza 
sowych zasady prawa wyborczego, 
miała się odnosić do posłów', wybra­
nych na podstawie ordynacji wybor­
czej, wvdanej stosownie do przepisu 
art. 18 Konstytucji marcowej. Sg.

Pakt sowiecko - czechosłowacki
Podpisanie ważnej* układu ntfędzynarodweęo

Praga, 16. 5. Tel. wL 1 czeski minister spraw ■zagranicznych Be-
. W czwartek w godzinach południo- I nesz podpisali w Pradze układ o wzajera- 
wych poseł sowiecki Aleksandrowski i|

Ostentacyjne pożegnanie Lavala
Moskwa, 16. 5. Tel. wl. 
Bezpośredmo przed wyjazdem do War 

iszawv min. Laval wziął udział w przed­
stawieniu opeiowem. W czasie antraktu 
min. Laval znów miał sposobność rozma­
wiać ze Stalinem. Litwinow odp-owadził 
Lavala na dworzec, gdzie kompania woj­
ska oddała mu honory. Orkiestra odegra- 
ia marsyijankę i międzynarodówkę.

Funkcjonariusze biur sowieckich stawili

charakterze tłumu publiczności z polece­
nia władz żegnać Lavala.

W oświadczeniu, transmitówanem dro­
gą radiową, Laval oświadczył, że przy­
jaźń francusko ‘ sowiecka jest przypiecze- 
towana.

Litwinow oraz wiele osobistości sowiec­
kich brało udział w pożegnaniu Lavala, 
który na pożegnanie wydał oKrzyk: 
..Niech żyje przyjaźń francusko - sowiec­
ka“.się wyjątkowo licznie na dworzec, by w

Tekst komuipkatu moskiewskiego
Moskwa, 16. 5. (PAT) I
O rozmowach min. Lavala w Moskwie wy­

dano następujący komunikat:
„Panowie Stalin, Mołotow, Litwinow i La­

val wyrazili swe zadowolenie z układu, pod­
pisanego w Paryżu 2 maja b. r.f który stwo­
rzył zebowiazajiir wzajemnej oomocy pomię- 
nzy ZSRR a Francją i który ustala ich inter­
pretację. Podczas rozmów w Moskwie w dniach 
13, 14 i 15 maja przedstawiciele ZSRR i Fran­
cji mogli »twierdzić istnienie ducha przyjazne­
go zaufania, slvt orze nego oomiędzy nimi przez 
teą układ, którego szczęśliwy wpływ dal się 
jdczuć podczas roztrząsania \ /szelkich kwestyj
0 charakterze francusko- sowieckim lub euro­
pejskim, będących przedmiotem zainłen sowa- 
nia i współpracy obu rządów. Przystąpili oni 
do ich rozważania z największą otwartością i 
mogli sobie w ten sposób zapewnić, że ich ca­
ły wysiłek we wszystkich przeasięwzięciach 
dyplomatycznych dążył wyraźnie ao tego sa­
mego istotnego celu utrzymania pokoju i orga­
nizacji zbiorowego bezpieczeństwa.

Byl! oni całkowicie zgodni, by uznać w 
obecnym stanie- sytuacji międzynarodowej zo­
bowiązania, które narzucają się państwom 
szczerze przywiązanym do utrzymania pokoju
1 które wyraźnie zamanifestowały tę wolę po­
kojową przez udział we wszelkiem poszukiwa­
niu wzajemnych gwarancyj: Ciąży na nich pr»e- 
dewszj Stkiem obowiązek w tymże interesie r- 
chowania pokoju, by w liczeń nie pozwolić 
osłabić śródłs iw ich obrany narodowej. Tod

tym względem p. Stalin rozumie i całkowirie 
aprobuje politykę obrony międzynarodowej, re­
alizowaną przez Francję, by utrzymać jej siłę 
zbrojną na wysokości jej bezpieczeństwa.

Z drugiej strony przedstawiciele sowieccy i 
francuscj potwierdzili swą decyzję niezaniedba- 
nia niczego w kontynuowaniu daszej współ­
pracy, by spowodować z pomocą wszystkich 
rządów, solidaryzujących się z polityką poko­
jową, wzrost polepszenia warunków politycz­
nych, które jedynie mogą przywrócić zaufanie 
pomiędzy narodami, niezbędne dla rozwoju in­
teresów materjahiych 1 moralnych zbiorowości 
europejskiej. Uznano mianowicie, źe zaw rcie 
paktu wzajemnej pomocy pomiędzy Z. S. R. R. 
a Francją, w niczem nie zmniejsza zaintereso­
wania w kierunku bezzwłocznego kontynuowa­
nia realizacji paktu regionalnego w Europie 
wschodniej, który jednoczyłby umawiające się 
strony, poprzednio wzięte pod uwagę na pod­
stawie zobowiązań nieagresji, konsultacji i nie- 
pomagania napastnikowi. Oba rządy będą kon- 
rynuował> zjednoczenie wysiłków, by stoso­
wać w tym celu najwłaściwszą proced«irę dy­
plomatyczną.

Stwierdzając publicznie swe - wspólne inten­
cje, reprezentanci Francji i Z. S. R. R. posiada­
ją świadomość, ü stwierdzili wierne przywią­
zanie do konstruktywnegc dzieła, które, będąc 
dalekie od wykluczenia jakiegokolwiek współ­
działania, może być wpełni zrealizowane jedy­
nie w szczerej i swobodnej współpracy wszyst­
kich państw ąHNswMydŁ

ne] pomocy między 'sowietami a Czecho­
słowacją.

Pakt jest zupełnie identyczny z pak­
tem francusko - sowieckim. W samym 
tekście niema najmniejszy] różnicy. Do­
piero w protokule o wykonaniu układu 
znajduje się pa~agraf, przewidujący, że 
zastosowanie klaunu traktatu zależne 
jest od zastosowania klauzul traktatu 
francusko - sowieckiego. Czechosłowa­
cja obowiązana jest do udzielenia oomo- 
cy Sowietom, względnie Sowiety do 
udzielenia pomocy Czechosłowacji do­
piero wtedy, kiedy na mocy układu 
U anensko - sowieoKiego Francja przyj­
dzie z pomocą Sowietom lub Sowiety 
Francji

Litwinow pojedli« de Paryża
MosYwa, 16. 5. Tel. wł.
Ze strony oficjalnej komunikują, że re­

wizyta komisarza spraw zagranicznych 
Litwinowa w Paryżu została postanowio­
na. Wyjedzie on do Paryża z końcem 
maja I zaoawi tam kilka dni, celem prze- 
jrowadzenia rozmów politycznych w

związku z projektem paktu wschodniego. ^ 
Z innej strony donoszą, że równocześ­

nie z Litwinowem uda się do '"'ary5 a jedna 
z wybitnych osobistości armji sowieckiej, 
celem nawiazania kontaktu z francuskim 
sztabem generalnym,

% Watykan?
Paryż, 16. 5. PAT..
W artykule na temat rozmów moskiew­

skich „Oeuvre“ przypomina wizytę min. 
Lavala u Papieża i zaznacza, że, jeżeli się 
weźmie pod uwagę ten fakt, to można 
także zadać pytanie, czy w czasie roz­

mów w Moskwie nie była poruszona spra­
wa stosunków z Watykanem. Jest to jed­
nak tylko przypuszczenie — zauważa 
dziennik — gdyż dotychczas nic pewnego 
niewiadomo jeszcze w tej kwestji.

KîOMisuËalwürac^stoscia^ żałobnych ?
Delegacje państw obcych

Wizyta węgielka w Warszawie
Warszawa. 16. 5. Tel. wł.,

‘ Węgierski minister oświaty, p. Ho- 
jiian, przybędzie do Warszawy w czerw­
cu b. r. celem przeprowadzenia z miaro­
dajni omł czynnikami poIsfclemJ rozmów 
w sprawie realizacji zawartej przed nie­
dawnym czasem poisko-węgierskiej kon- 
wencH kulturalnej.

Warszawa, 16. 5. Teł. wł.
Następujące delegacje 2 igranicznt zgłoszo­

no dotychczas celem wzięcia udziału w pogrze­
bie śp. marszałka Piłsudskiego:

t ustrja — gen. Haselmayer i płk. Peyerl, 
reprezentujący hrmję austrjaoką.

Belgja —■ gen. Termonia, ad jutant króla i 
mjr. dfe Schryvěr — jako delegaci armji bel­
gijskiej,

W ielka Brytanja — feldmarszałek Earl of 
Cavan w asyście adjutanta. jako reprezentant 
armji angielskiej.

Bułgarja — minister oświaty, gen Padew, 
jako reprezentant rządu i armji w asyście płk. 
Naidenowa i mjr. Popowa.

ćzfcchośh wacja — minister wojny, gen. 
Bradacz — iako reprezentant prezydenta repu­
bliki i rządu uraz delegacja armji w sk.adzie: 
generalnego inspektora Syrowego, szefa lotnic­
twa, gen. Fajfra, zastępcy szefa sztabu gene­
ralnego, gen. Neumana, gen. Humoli oraz 5-ciu 
oficerów.

Estonja — reprezentanci armji: minister
wojny, gen. Liii, szef sztabu gen. Reek, gen. 
Rosica, płk. J laasing oraz szef protokułu, Mol- 
der.

Finlandja — min. spraw zagr. Hackzell, jako 
reprezentant rządu, w asyście pana Vahervuori 
oraz reprezentanci armji gen. Uesch i ppłk. 
Maimy.

Francja — reprezentanci prezydenta repu­
bliki i rządu: mm. spraw zagr. Laval, ambasa­
dor Ltgtr, szet gabinetu Kochat. Reprezentan­
ci armji: marszałek Petain, gen. Colson, gen. 
Faury v asyście 6-ciu oficerów. Pozalem zgło­
szony został również przyjazd delegata mary­
narki wojennej oraz wojsk lotniczych.

Wolne Miasto Gdańsk — prezydent senatu 
Greiser w towarzystwie pp. Blume i Koelę.

Jugoslawja — gen. Araoic 1 płk. tsuria, jako

delegaci armji oraz delegaci sejmu i senatu w 
składzie: wicemarsz. senatu Mloja Mirosława,
senatorów: Popovica Milana, Ivknvica Mom- 
ciła, Nemeca Josefa i posłów: Stefanowicza 
Ignaca, Kovaca, Dmitrevica i Sokica.

Liga Narodów — zastępca sekretarza gen. 
Azcarate i dyrektor sekcji di Rajchmaa.

Łotwa — szef sztabu gen. Hartmanis, jako 
reprezentant ministra wojny w asyście płk. 
Schenfelda 1 kpt. Ronisa.

Niemcy — premjer pruski H. Goering w 
abyście trzech adjutantów oraz reprezentant 
Reichswehry gen. piechoty von Bock, mary­
narki — kontradmirał Witzel, lotnictwa — gen. 
mjt. Wever.

Rumunja — reprezentant króla marszałek 
Prezrn, minister spraw wojskowym. Angelescu, 
gen. Dimitrescu oraz kompanja żołnierzy z puł­
ku im. marszałka Piłsudskiego.

Włochy — delegacja armji w składzie gen. 
Grazieli, płk. Giorgio, kpt. Del Alzo.

Węgry Na uroczystościach | ogrzebowych 
reprezentować będzie regenta Węgier Mikołaja 
Horthy’ego gen. dyw. Ernest Megay-Nanassy. 
W towarzystwie jego będzie adjutant kpt. 
Franciszek Osztovitch. Rząd węgierski będzie 
reprezentowany przez posła nadzwyczajnego 1 
ministra pełnomocnego Andrzeja de Hory. 
Armję węgierską będz e reprezentować gen. 
bryg. Andrzej Lichtneoker Dywizję artylerji 
konnej im. gen. Bema będzie reprezentować 
ppłk. Koloman Ternegg i kpt. Tiborberg. 
Oprócz ich bierze udział w delegacji węgierski 
atache wojskowy mjr. Bela Lengyel.

ł
W pogrzebie marszałka Piłsudskiego weź­

mie udział w imieniu rady portu w Gdańsku jej 
prezydent dr. Nederbragt, zaś w miieniu pol­
skiej delegacji rady portu — jej prezes inż. 
Wierciński.

Sprawa abisynska w;!<*a się
Rzym, 16. 5. Tel. wl.
Erie Driunmond, ambasador brytyjski 

w Rzymie, wezwany został do Londynu. 
Minister Simon zamierza wykorzystać 
długoletnie doświadczenie Drummonda, 
które zdobył on jako sekretarz generalny 
Ligi Narodów. Rząd brytyjski chce się 
naradzić z Drummondem na temat róż­
nych zagadnień europejskich, oraz zagad­
nienia abisyńskiego, które jest szczegól­
nie trudne wobec tego, że Francja l Wiel­
ka Brytanja tv 1909 r. zawarły z Włocha­
mi układ, na mocy którego żadne z tych 
państw nie przedsięweżmie w ibisynji 
kroków, którym sprzeciwiłyby się pań­
stwa pozostałe.

Rozeszły się nawet pog‘oski, że V 0- 
chy zamierzają wystąpić z Ligi Narodów, 
gdyby Francja lub Anglja chciały mies/ać 
się do spraw włoskich w Afryce. Zdaje 
się jednak, że groźba wystąpienia z Ge­
newy byłaby tylko czczą manifestacją.

Wybory w Grecji
Ateny, 16. 5. Teł. wl.
Termin wyborów do parlamentu grec* 

kiego, ustalony został na 9 czerwca. Zgro­
madzenie narodowe zwołane zostanie 1-gd 
lipca.

Odroczenie spotkania
Rzym, 16. 5. Tel. wl.
Projektowane spoticanif r /en-jera jugo- 

słowia ńskiego Je^ticza z włoskim podse­
kretarzem stanu Suvichem w dtiin 20 bnu 
w Wenecji zostało odroczone, ponieważ1 
Jevticz ze względów wewnętrzna - poli­
tycznych nie może obecnie opuścić Biało- 
grodu.

Wymiana oficerów
Tokio, 16 5. PAT.
Ministerstwo spraw wojskowych donosi, że' 

dwai oficerowie armji japońskiej będą przy­
dzieleni do armii sowieckiej w czerwcu w 
charakterze tłumaczów. W tym samym czas : 
oficerowie sowieccy będą przydzieleni cU' 
armji japońskiej.

Sensacyjny wynalazek
Londyn, 16. 5. pAT.
Korespondent rzymski „Daily Maal donosi, 

że Boccea Marconi przeprowadził próby nagłe­
go zatrzymania, bez widocznych przyczyn, sa­
mochodów na przeciąg poi godziny. W ten 
sposóo zatrzymane zosti y samochody na dro­
dze z Ostji do Rzymu. Doświadczeniom tym 
przyglądał się Mussolini, podsekretarz stanu w 
ministerstwie wojny oraz liczni inżynierowie 
wojskowi.

Gigantyczna afera
Paryż. 16. 5. Teł. wl.
Były prezydent pewnego wielkiego towa­

rzystwa handlowego, Defradas został wraz Ł 
kilku najbliższymi współpracownikami areszto­
wany i postawiony w stan oskarżenia o oszu­
stwa i sprzeniewierzenia, jakich dopuszczali się 
przez dłuższy czas, narażając towarzystwo na 
straty, wynoszące 06 tniljonów franków. Bliż­
sze szczegóły tej olbrzymiej afery nie są jesz­
cze znane.

Pod topór
Berlin, 16. S. Tel. wł.
W Berlinie stracono we czwartek rano 

Artura Orłowskiego, skazanego na karę 
śmierci za morderstwo rabunkowe, doko­
nane na 81-letniej wdowie F ehr mann.

Masowe aresztowania w Japon]!
Tokio, 16. 5. Teł. wł.
Policja japońska podjęła energiczną 

akcję, mającą na celu zlikwidowanie licz­
nych w stolicy japońskiej band złodziej­
skich, oszustów i szantażystów, które od 
dawna były prawdziwą plagą ludności. 
Akcja, która prowadzona jest z niezwy­
kła energja, uwieńczona została doskona­
łym sukcesem. Do wtorku wieczora a- 
recztowano już blisko 4 tysiące osobni­
ków.-
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Dyplomacja brytyjska
wobec „faktów dokonanych“ Trzeciej Rzeszy

(Od londyńskiego korespondenta „Polonji“.)
Londyn, w maju 1935 r.

Rewelacje o. zbrojeniach lotniczych 
Trzeciej Rzeszy przyprawiły ponownie
0 wstrząs opinję angielską. Ustalone 
przed kilku tygodniami prowizorjum bud­
żetowe na lotnictwo brytyjskie przewidy­
wało w bieżącym roku budżetowym 
wzrost wydatków na lotnictwo o 75 milj. 
złotych. Ujawnienie faktu, iż Trzecia Rze­
sza posiada flotę lotniczą, dwukrotnie sil­
niejszą niż Anglja 1 że lotnictwo niemiec­
kie rozpon „ad? flotyllą samolotów bom­
bowych o wielkim zasięgu lotu, wywołało 
żywy niepokój w kołach konserwatyw­
nych, oddawna głoszących program mo­
bilizacji sił na odcinku lotnictwa i stwo- 
Tzenia przemysłu lotniczego, któryby mógł 
zapewnić Anglji bezpieczeństwo przed in­
wazją powietrzną.

Partja konserwatywna wysunęła w Iz­
bie Gmin żądanie przeniesienia fabryk 
amunicji i sprzętu wojennego na póinoc
1 na zachód Anglji, by uchronić je przed 
atć.Kiem lotniczym od strony kontynentu. 
Dzięki położeniu geograficznemu, bazy, 
z których lotnictwo niemieckie może prze­
prowadzić operacje wojskowe, znajdują 
się znacznie bliżej strategicznie ważnych 
Elektów w Anglji, niż niemieckie objekta 
dla działań ze strony brytyjskiego kor­
pusu lotniczego. Anglicy obecnie rozpo-

% dma
Sprawa „Gazety Warszawskiej“
„Gazeta Warszawska“, w związku ze skreś­

leniem jej przez Zarząd Zw. Wydawców z li- 
«ty członków pisze:

„Uchwał«, (o wykluczeniu „Gazety War­
szawskiej“ ze Związku Wydawców) została 
powzięta na zebraniu zarządu, na które nie 
zaproszono przedstawiciele neszegc wy­
dawnictwa, ,złonka tegoż Zarządu.

Odkładając wyjaśnienie i ośw ietienie 
sprawy do czasu otrzymania irzędowego 
zawiadomieni', o uchwale i pi jtokuiu zebra­
nia, Ok'aniczamy się flo stwierdzenia, że u- 
cbwała jest n;eważna, zosta’a bowiem po­
wzięto i pogwałceniem artykułów 13, 14 i 
49 Statutu związku vrydawców, które wy- 
raźme określają tryl- postępowania przy 
a ykresianiu członka ze związku“.

Głosy konserwatystów
Pojawiają się już pierwsze omówienia po­

litycznej sytuacji po zgonie śp. J. Piłsud­
skiego. Zwrócić należy uwagę na głosy kon- 
eerwatystśw w „Czasie“ i „Słowie Wileń- 
skiem“.

„Czas“ pisze;
„życie nie staje. Wysuwa ciągle nowe 

zagadnienia. Nowe problemy czekają na 
rozwiązanie. Nieraz zachodzi konieczność 
zmiany metod. Trzeba nieraz sięgać do no­
wych źródeł energji narodowej, do nowych 
środowisk. Sztuka polityczna polega w 
znacznej mierze na wmejętnem kojarzeniu 
elementów stałych i eł^n.entów zmiennych, 
na odróżnianiu, gdzie usięps-ws są możliwe, a 
nawet pożądane, a gdzie * yłyj, błędem lut 
przestępstwem. Sztuka olityczna musi 
mieć w sobie element konserwatywny: co 
trzeea zachować — i element radykalny: 
co trzeba zmiemc. Niema konęei wafysty 
któryby wolał, że niczego nie wdno zmic 
niać i niema radykała, któryby me pragnął 
czegoś zachować.

W ciężkich chwilach, które osierocona 
Rzec ^pospolita przeżywa, jest szereg momen­
tów napawających nas otuchą. Jednomyśl­
ność żalu i bólu świadczą, że naród nasz 
jest znacznie mniej skłócony i podziemny, 
niż się wydaje, że łatwiej u nas o porozu­
mienie i zgodę, niż to nspozór wygląda. 
Rząd jest zaprawniony w samodzielnej pra­
cy, może być łatwo wzmocniony udziałem 
łudzi poważnych i o dużym ciężarze gatun­
kowym“.
W dalszym ciągu „Czas" wyraża nadzieję,

*:
...„dalszy rozwoj naszego życia politycz­

nego nie 'zboczy z dotychczasowej drogi 
mądrego umiaru, twardej", realizmu, umua- 
nia ekstremów i eksperymentów, zaprzę­
gania do wspólnej pracy ludzi choćby so­
bie przekonaniami nader od egłyeh, J dal­
szego krzepnięcia na wewnątrz i na 
zewnątrz naszego narodu j naszej Rzeczy­
pospolitej".
Podobne stanowisko w „Słowie" zajmuje 

Eustachy Sapieha:
„Podobno Marszałek Piłsudski nit po­

zostawił po sobi» politycznego testamentu. 
Ale czyż całe życie Marszałka nie jest wiel­
kim testamentem politycznym, pozostawio­
nym przyszłym pokoleniom?"

„Polacy dobrej woli, idźcie razem so­
lidarnie ofiarnie, ber zasi-zeżeń, bez waśni 
socjalnych, bez kłótni politycznych, bez 
egoizmu i bez zazdrości, ręka w rękę w 
służbie ocu.\ skanej Ojczyzny“. Tak przema­
wia życie Piłsu cisKi ego, to jest testament po­
etyczny Marszalka".

rządzają tylko 540 samolotami bojowemi, 
jako eskadrami dla obrony wybrzeży An­
glji, podczas gdy znaczną część swych sił 
lotniczych przerzucają na rubieże Inipe-

Riższość
M

W czasie, gdy zwykły samolot bom­
bowy, obładowany przeciętnie 500 funta­
mi amunicji, posiada zasięg lotu przecięt­
nie 750 km., W. Brytanja czuje się za­
grożoną w powietrzu. Posiada wprawdzie 
Anglja dla celów obronnych samoloty 
„Hawker Fury“, rozwijające chyżość do 
300 km. na godzinę, jakoteż eskadrę lek­
kich i chyżych dwiisiedzeniowych samo­
lotów bombowych o zdolności załadowa­
nia około jednej czwartej tony bomb, 
jednakże w obecnej sytuacji grupa lotni­
cza w Izbie Gmin, złożona z rzeczoznaw-

Trłeba zar
Konserwatyści pragną zupełnie zmie­

nić obecną sytuację: przyspieszyć budo­
wę samolotów bombowych, rozbudować 
szybko przemysł lotniczy w W. Brytanji, 
zatrudnić rzesze bezrobotnych pracowni­
ków przemysłowych w różnych fazach 
produkcji samolotów dla użytku wojsko­
wego.

Przewidują, iż tegoroczny budżet na 
lotnictwo rozszerzony zostanie do około 
600 miljonćw złotych. Chodzi tu zwłasz­
cza o budowę nowych maszyn, o naby­
wanie gruntów pod nowe lotniska i 
o szkolenie kadr pilotów wojskowych.

Zbrojenia
Rzeczoznawcy z .admiralicji angielskiej 

usiłują przedewszystkiem stw'erdzié, jak 
się przedstawia ilościowo i jakościowo 
program morskich zbrojeń Trzeciej Rze­
szy. Gdyby Niemcy usiłowały podnieść 
swe siły morskie do poziomu 166 tysięcy 
ton, nie licząc tonażu łodzi podwodnych,

By umierały
W obecnej sytuacji groźnem zjawi­

skiem w oczach Anglików jest to, iż Niem­
cy są jedynerr wielkiem państwem, które

rjum Brytyjskiego. Natomiast wszystkie 
siły lotnicze Niemiec stacjonowane są 
w kraju, stąd przewaga niemiecka w po­
wietrzu wzbudziła niepokój w Anglji.
Anglji
ców lotniczych, stwierdza, ii Angtja pozo­
staje wtyle za innemi państw ami w dzie­
dzinie systemu obrony, w wypadku agre­
sji lub konfliktu zbrojnego w Eurooie. 
W szczególności krytycy z obozu konser­
watywnego podkreślają, iż Anglja nie do­
trzymuje h iemcom kroku w zakresie szyb­
kich samolotów bombowych o szerokim 
zasięgu dzifłania, że obecnie posiada za­
ledwie dwa samoloty tego typu v' budo­
wie (!), które zresztą nie wytrzymują po­
równania z najnowszemi typami samolo­
tów bombowych w Trzeciej Rzeszy.

tdzić złu
Rzeczoznawcy zwracają uwagę, że 

maszyny niemieckie typu Heinkel nadają 
się szczególnie łatwo do przerobienia 
z typu samolotu handlowego na samolot 
wojskowy, zdolny do zabierania tony 
bomb i rozwijania zawrotnej szybkości. 
Niemcy posiadają wyszkolone kadry pilo­
tów, ale nie rozporządzają dziś oficerami 
i dowódcami łodzi podwodnych, stąd za­
powiedź budowy dwunastu 250-forov'ycIi 
łodzi podwodnych nie wywołała takiej 
reakcji nad Tamizą, jak ujawnienie istot­
nych sil powietrznych Trzeciej Rzeszy.

na morzu
rząd J. K. Mości podjąłby akcję przeciw 
naruszeniu równowagi sit morskich. Za­
biegi o wciągnięcie Niemiec .io planu 
zbiorowego bezpieczeństwa nie okazują 
się zbyt celowemi, skoro Niemcy zaska­
kują Europę faktami dokonanemi, jak 
obecnie budową lodzi podwodnych.
ia polach bitew...
całą miodzie? swą szkoli w rzemiośle wo- 
jennem. Plan kanci. Hitlera stworzenia 
ponownie z armii niemieckiej szkoły na­

Mapa powyższa przedstawia olbrzymi wysiłek, podjęty przez Trzecią Rzeszę w dziedzinie
budowy autostrad.

W BuKareszcie odbyła się konferencja państw bałkański« n z udziałem ministrów spraw za­
granicznych Rumunji, jugosławji, Turcji ł Grecj\ Na ilustracji siedzą od lewej; Tewîîk 
Ruszdi Aras (Turcja), Jewticz i Jugosławja), Titulescu (Rumunja) i Maximes (Grecja).

rodu, jest — jak twierdzą konserwatyści 
— pełen niebezpieczeństw dla przyszłości. 
Chrześcijańskie cnoty straciły w Niem­
czech wartość, ponieważ nie są cnotami 
wojskowemi — mówią konserwatyści, 
przypominając, iż von Papen dwa lata 
temu oświadczył, iż „matka niemiecka 
musi przynosić na świat dzieci, by umie­
rały na polach bitew". To jest jej 
zajęcie. Zdławienie opinji jest niezmiernie 
niebezpieczne dla pokoju Europy, albo­
wiem w kryzysie Niemcy nie będą widzia­
ły innego punktu widzenia poza własnym. 
Od czasu, gdy Hitler doszedł do władzy, 
głównym jego celem była militaryzacja 
Niemiec. Nie szczędzono wysiłków, by 
uczynić Trzecią Rzeszę najbardziej wo­
jowniczym (the most warlike) i aa nowy- 
starczalnym narodem w świecie.

Albion.

NA WIDOWNI
Kto służy interesom Francji?

Jeden z tygodników francuskich, Ven- 
demiaire, który zresztą spowodu śmierci 
J. Piłsudskiego zamieszcza różne opowia­
dania o nim, zdradzające zupełną niezna­
jomość rzeczy, twierdzi, że min. Laval nie 
zadowolił sie podczas pobytu w Warsza­
wie wyjaśnieniem klauzul układu francu­
sko .. sowieckiego, lecz również przedsta­
wił pewne dokumenty, charakteryzują­
ce politykę, niemiecką.

Pewna mapa, przeznaczona dla gier 
wojennych niemieckich oficerów, zrobiła 
podobno duże wrażenie i przyczyniła się âs 
nadania rozmowom warszawskim bar­
dziej przyjaznego charakteru. 
W związku z tem warto przypomnieć zim­
ne powiedzenie Poincarego:

— Jest tylko jeden kraj, który służy in­
teresom Francji: to Niemcy.

Świetny rozwój
Z racji narodowo - socjalistycznego 

święta pracy wygłosił wielką mowę dr. 
Krupp von Bohlen and Haibach, który za­
pewne nigdy w życiu nie spodziewał się, 
że będzie występował na obchodach pierw­
szo majowych jako główny mówca. Krupp 
oświadczył, że jego zakłady są bardzo do­
brze zatrudnione, przedewszystkiem dzię­
ki zamówieniom rządowym.

Mówił dalej, że wszysiłde wielkie piece 
pracują, podobme jak i wszystkie walcow­
nie, które są wyzyskane do ostatnich gra­
nic zdolności wytwórczej. Zakłady Krup­
pa zmuszone były nawet do oddawania za­
mówień na zewnątrz, gdyż same nie mo­
gły wszystkich wykonać. Ogólna ilość za­
trudnionych doszła do 40.000. „To jest cy­
fra, mówił Kmpp — odpowiadająca sta­
nowi załogi przed wojna".

Oczywiście znaczy to: stanowi załogi 
przed ostatnią ubiegłą wojną z roki 1914. 
Nie należy słów Kruppa tłumaczyć ina­
czej.

A swoją drogą Niemcy potrafią jakoś 
sfinansować swoje zbrojenia, a także pra­
ce, zmierzające do udoskonalenia systemu 
obronnego, ale mające zarazem znaczenie 
dla życia gospodarczego w czasie pokoju, 
jak np. autostrady. Świadczy o tem re­
produkowana dziś na innem miejscu ma­
pa.

Czechy — Rosja
Już podczas rokowań o francusko - so­

wiecki pakt w Paryżu i Genewie, pojawia­
ły się wiadomości, że podobny pakt zawar­
ty zostanie i między Czechosłowacją a 
Sowietami, Wkrótce potem poseł sowiec­
ki odbył rozmowę z czechosłowackim mig 
nistrem spraw zagranicznych. Jak oznaj­
mia wrasa czechosłowacka na podstawie 
doniesień sowieckiej agencji prasowej, ro­
kowania o czechosłowacko - sowiecki pakt 
kroczą szyb no naprzód.

Pakt nie będzie się różnił znacznie od 
francusko - sowieckiego. Nie będzie w 
mm tylko wzmianki o umowie w Locarno 
Pakt będzie już w przyszłym tygodniu pa­
rafowany w Pradze, podpisany będzie w 
Genewie. Według tych samych doniesień 
czechosłowacki minister, dr. Benesz, wy- 
jedzie dc Moskwy już w przyszłym mie­
siąc 'i.

Ciekawe tylko, co sądzić o wiadomo­
ściach. lansowanych przez Niemcy, że w 
Czechosłowacji ma być utworzona baza 
dla lotnictwa sowieckiego?

’ Cel w życiu
Prasa sowiecka rozpisuje się entuzja­

stycznie o kolejce podziemnej w Moskwie, 
która niedawno została uruchomiona.

Jzwiestia" piszą z tej racji: .Warto 
teraz żyć. Mamy teraz cel w życiu".

Dla ludzi, którzy zapominają o praw­
dziwym celu ży ci a widać wystarcza 
kolejka podziemna. Jakby m e^zkańcy 
Moskwy nie mogli sobie znaleźć iakichś 
celów przyziemnych, jak np. ?ďby­
cie chleba, i musieli celu życia szukać 
pod ziemią.
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— Nie, chwała Bogu, przynajmniej 
swoją osobą wolno mi rozporządzać!

— No, no! Iw innych sprawach 
nie będzie cię już nikt zmusza! do ni- 
-zego, co ci będzie niemiłe. Chociaż 
twoja przyszłość sprawia mi wiele 
trosk Ale czyń, jak uważasz za sto­
sowne. Żebyś tylko tego później nie 
żałowała. Napiszę w takim razie do 
Grzegorza, żeby też wobec twego sta­
nowiska zaniechał swego przyjazdu 
tutaj, aż zapomni o wszystkiem. I to­
bie będzie przyjemniej, kiedy nie przy- 
jedzie, prawda?

Zuzanna spojrzała na niego z 
wdzięcznością.

— Tak, wuju, bardzo byłoby mi fe- 
ïaz niemiło zetknąć się z nim.

Stary pan skinął głową.
— Rozumiem to!
— Czy masz mi jeszcze coś do po­

wiedzenia?
— Nic, Zuziu, możesz już odejść. 

Muszę to wszystko, co mi dziś powie­
działaś, przemyśleć. Może później 
pomówię jeszcze z tobą na ten temat...

— Ile razy zechcesz, wuju!
— Powiedziawszy to, Zuzanna 

skierowała się do drzwi. Kiedy je 
otworzyła, ujrzała ciotkę Annę, która 
jak cień szybko i bezgłośnie zniknęła 
z przedpokoju.

Zuzanna domyśliła się, co ciotka 
Anna tu robiła. Już raz przyłapała 
ją na podsłuchiwaniu. Było to wtedy, 
kiedy u wuja bawił notarjusz w celu 
spisania testamentu.

— Cobv wuj Michał powiedział, 
gdyby to widział! — powiedziała do

siebie Zuzanna i cicho udała się do 
swojego pokoju.

Rozmowa ta wzburzyła ją jednak 
bardzo i zapragnęła spokoju i samot­
ności.

Profesor Sachau pogrążył się w 
rozmyślaniach nad swoją siostrzenicą. 
Od czasu do czasu potrząsał głową.

— Kto może wiedzieć, co się dzie­
je w duszy i sercu takiego dziewczę­
cia? Obawiam się, że postąpiliśmy z 
nią bardzo niesprawiedliwie. W każ­
dym razie muszę przyznać ze wsty­
dem, że nie spełniłem należycie swo­
jego obowiązku.

Co czynić, jak się ustrzec, żeby 
już na przyszłość nie popełniać błę­
dów?

Takie i podobne myśli nie dawały 
mu spokcju.

ROZDZIAŁ 4.

Po pewnej chwili stary pan sięgnął 
po list, który leżał pod przyciskiem 
na biurku. Był to list od Grzegorza i 
brzmiał, jak następuje:

Mój kochany, czcigodny wuju 
Michale!

Dodaję kilka dni urlopu i chciał­
bym je spędzić w Twoim domu, któ­
ry stał się dla mnie drogim domem 
rodzinnym. Zanim tam jednak przy­
będę, chcę Ci wyrazić pewną gcrącą 
prośbę. W krótkich słowach powiem 
Ci, że kocham Zuzię z całego serca i 
że najgłębszem mojem pragnieniem, 
jest, aby została moją żoną. Długo 
zastanawiałem się i próbowałem sie­
bie, czy potrafię zapomnieć o tem_ co

ongiś zaszło w Glossowie, i doszedłem 
do przekonania, iż moja miłość jest 
tak wielka, że przesłania sobą wszyst­
ko, co mogłoby stanąć jej na drodze 
do szczęścia. Jesteś opiekunem Zuzi 
i masz prawo przyrzec mi jej rękę, 
czego też nie omieszkasz uczynić, 
gdyż błagam Cię o to serdecznie. Zu­
zia nie sprzeciwi się Twojej woli i 
gdy przyjadę, przywita mnie już ja­
ko swojego narzeczonego. Możesz u- 
czynić nasze zaręczyny oficjalnemi. 
Miło Ci będzie złożyć troskę o dalszy 
los Zuzi w moje ręce, gdyż wiem, jak 
troska ta ciąży Ci i odbiera spokój, 
tak Ci niezbędny przy Twoich pra­
cach naukowych. A Zuzia, widząc, 
jak chętnie wybaczam jej plamę, 
która ciąży na jej nazwisku, przeko­
na się, jak bardzo ją kocham.

Proszę Cię, drogi Wuju, użyj ca­
łego swego wpływu i przygotuj Zuzię 
do przyjęcia moich oświadczyn. Bę­
dę Ci za to wdzięczny całe życie. 
Oczekuję z niecierpliwością Twojej 
odpowiedzi i wiem, że mając moje i 
Zuzi dobro na względzie, z radością 
będziesz przychylny naszemu związ­
kowi.

Pozdrawiam Cię, jak zwykłe, z głę­
bi kochającego serca i we czci

Twój dozgonnie wdzięczny
Grzegorz.

Bardzo wolno, słowo za słowem 
przeczytał Michał von Sachau ten list 
i to, co przedtem uszło jego uwadze, 
teraz, po rozmowie z siostrzenicą sta­
ło mu się niemile jasne i zrozumiałe. 
Przedewszystkiem nie podobał mu się 
ton tego listu. Tylko o sobte i swo­

ich pragnieniach pisał ten młodzian. 
Do woli Zuzi nie przywiązywał żad­
nej wagi. Nie pytał wcale, czy Zuzia 
go kocha i czy pragnie zostać jego żo­
ną, wuj miał bodaj siłą przeprowadzić 
jego plany. I więcej, niż to było po­
trzebne, ktadr ciągle nacisk na to, że 
robi ofiarę, wybaczając Zuzi prze­
szłość lei rodziców.“

Profesor doszedł do wniosku, iw 
Zuzia miała poniekąd rację, mówiąc, 
iż męzczyzna. który ją naprawdę po­
kocha, nie będzie rozmyślał nad temi 
sprawami, a Grzegorz, gdyby był sub­
telnym mężczyzną, nie powinien był 
nawet o tern wspomnieć, a nie dawać 
kilkakrotnie do zrozumienia, że robi z 
siebie ofiarę.

Stary pan zaczął wątpić o inten­
cjach Grzegorza, a list ten skłonił go 
do rozmyślań na ten temat.

Przez następne dni trwał w zadu­
mie i milczeniu i zaczął się przyglą­
dać się baczniej swemu otoczeniu. Zu­
zanna wydawała mu się dojrzałym 
człowiekiem i nieznośnemi stały mu 
się usiłowania Anny. która w małost­
kowy sposób chciała umniejszyć oso­
bę Zuzanny.

Pani Anna słyszała prawie każde 
słowo z rozmowy Zuzanny z profeso­
rem. Jej niechęć do Zuzanny prze­
mieniła się teraz w nienawiść. Nie 
porzucając słodkiej miny, starała się 
dokuczyć dziewczynie, w czem tylko 
mogła.

Anna von Rehling nie traciła mimo 
wszystko nadziei, że Zuzanna zosta­
nie żoną Grzegorza. Była zarozumia­
łą matką i nie mogła sobie wyobrazić, 
żeby jakakolwiek młoda dziewczyna 
mogła się oprzeć jej synowi.

Postanowiła także pomówić jesz­
cze z profesorem, aby nakłonił Zuzan­
nę do posłuszeństwa.

Uczyniła to też przy najbliższej 
okazji.

— W tym wypadku decyduje tylko 
Zuzanna i nikt nie może na nią wy­
wierać presji. Ona już nie jest dziec­
kiem! — odpowiedział na to Michał 
von Sachau. /Pi«« iłnleiT« fwełunł A

W „Bislcm mieście“ 11000 i fetinej nocy
W kolejności korespondencyj moich 

„Po słońce dc Afryki“ zabrakło... Afryki. 
Nie moja to wina i nie redakcji, fecz 
afrykańskiej poczty „potężnego“ Kalifa 
Tetuanu i hiszpańskiego Maroka, która to 
poczta na przesłanie listu do Poiski po- 
trzeDowała paru tygodni czasu. Chcąc 
uzupełnić ogniwo brakujące, w między­
czasie pomiędzy ostatniemi etapami wy­
cieczki, Lizboną i Amsterdamem, podaję 
garść wrażeń z pogranicza Sahary i ma­
lowniczego portu Afryki, Ceuty.

Oto o godz. 8 rano mijamy majesta­
tyczną szkołę dwugarbego niby wielbłąd 
Gibraltaru i po półgodzinie już wita nas 
na molu Ceuty krzykliwy tłum przekup­
niów w najróżnorodniejszego rodzaju i 
koloru burnusach, turbanach, fezach, w 
sposobie handlowania przypominający 
bardzo naszych „łapaczy“ sosnowieckich 
i będzińskich. Dosłownie chwytają pasa­
żerów za rękawy, za poły, zastępują dro­
gę, krzyczą wszystkiemi językami „świa­
ta morskiego“, ofiarując różne wyroby z 
jedwabiu, skóry, fezy, błyskotki biżute- 
ryjne, (wyrabiane prawdopodobnie w 
Czechach' lub Niemczech), wyroby koszy­
karskie, ceramiczne i t. p. Wszystko, na­
turalnie, tandeta w najprzedniej­
szym, t. zw. najpodlejszym gatunku z wy­
jątkiem chyba wyrobów z safjanu i skó­
ry wielbłądziej, oraz niezmiernie charak­
terystycznych i niepozbawionych swoiste­
go artyzmu wyrobów ceramicznych 1 ko­
szykarskich mieszkańców, oaz saharyj- 
skich. No i... karty-widokówki lokalne.

Pasażerowie zakupują masowo „pa­
miątki“, jeden przez drugiego zwłaszcza 
bogato haftowane szychem 'duże okrągłe 
poduchy skórzane (ile to wyniesie w Gdy­
ni cło za nie).

Ptawdziwą rozpacz wywołuje fakt, 
że pani X. dała za taką samą poduszkę, 
tylko 12 peseto w, kiedy od pani Y. wyłu­
dził kramarz aż 25!

Ale oto na molo, wprost przed „Ko­
ściuszkę“ zajeżdża pociąg i po chwili, wy­
pełniony po brzegi pasażerami statku, ru­
sza do odległego o 40 kim. Tetuanu, aby 
po półtorej godzinie zatrzymać się na bia­
łej stacyjce w maurytańskim stylu z prze­
ślicznym ogródkiem palmowym, tworzą­
cym rodzaj rajskiego dziedzińca we-

(Od własnego korespondenta „Polonjl").
wnętrznego pomiędzy właściwym dwor­
cem i frontem tegoż. Podzieleni na grupy, 
wstępujemy ukwieconemi serpentynami 
ku murom miejskim, starym, pamiętają­
cym stulecia i wkrótce wkraczamy w uli­
ce białego miasta arabskiego, jakby wy­
czarowanego z bajki z 1000 i jednej no­
cy. Jeżeli w Hiszpanji oglądaliśmy archi­
tektoniczne pozostałości Wschodu z przed 
wieków, tu czujemy się odrazu, jakby 
żywcem przeniesieni o 5 wieków wstecz. 
W labiryncie wąziutkich, krętych uliczek, 
gubiących się w zaułkach i zaułeczkach, 
opadających dość raptownie w dół, to 
znów wznoszących się w górę, przewala 
się tłum ludzki, w którym oko świadome 
odróżni przedstawicieli wielu plemion tu­
bylczych. Widzimy burnusy białe typo­
wych Arabów z obrazka, brunatne, szare, 
włochate, pasiate, kobiety zawoalowane 

starannie po oczy, mieszkanki pustyni w 
olbrzymich, jak parasole słomianych ka­
peluszach, mnóstwo dzieciarni. A w ciż­
bie tej środkiem uliczek, metrowej nieraz 
szerokości, przepychają się flegmatycznie 
osiołki, obładowane żywnością, workami, 
węglem drzewnym, drzewem rąbanem, od 
czasu do czasu dźwigających na swoich 
siodłach olbrzymi w stosunku do ich wiel­
kości zwój białej, wełnianej, czy lnianej 
materji, z której przebłyskują czarne oczy 
i gołe pięty amazonek. Nosiwody zachwa­
lają swój „towar“, noszony w dużych 
dzbanach - butlach z porowatej gliny... 
A z boków uliczek sklepiki i ich właści­
ciele zapraszają turystów do zakupienia 
czegoś... Wszędzie zaduch smażonej oli­
wy... Czarni policjanci w bronzowych bur­
nusach i fezach z białemi zawojmi i 
wszędzie grupy dzieci i wyrostków, wy­
ciągających ręce, zastęnujących drogę i 
domagających się nairętnie: „peni“ (pie­
niądz drobny), a w ostateczności „ciga­
rette“. Widok niezwykły, wrażenia nieza­
pomniane, niesamowite...

Zwiedzamy muzeum miejscowe i szko­
ły rzemiosła artystycznego i oto mgle 
uliczki urywają się... Wychodzimy na plac 
o pięknych, nowoczesnych domach wielo­
piętrowych; na środku — skwer z drze­
wami, obciążonemi złocistemi pomarań­
czami, pośrodku basen i fontanna, wyło­
żone prześliczną majoliką, kioski z wzo-

rzysteml oddrzwiami... Europejska dziel­
nica — również biała, jak cały Tetnan, 
„białe miasto“.

Trafiamy na piątek — święto maho- 
metańskie i na pierwszy dzień obchodu 
czterolecia rewolucji w Hiszpanji.

Na dziedzińcu koszar, czyściutkim, 
ukwieconym, jak ogród bogatego pałacu, 
z szpalerami drzew pomarańczowych i 
mandarynkowych, połyskujących złociste­
mi kulami owoców, widzimy zmianę war­
ty gwardji kalifa żołnierze w fezach, 
czarni (murzyni), doskonale uzbrojeni i 
ubrani, chłop w chłopa wysocy i pięknie 
zbuaowani, robią wrażenie pięknych, du­
żych marjonetek. Poruszają się sprawnie, 
idealnie rytmicznie, jak... pruskie wojsko 
przed wojną. Widać, że ta parada pub­
liczna sprawia im prawdziwą satysfakcję. 
Przenikliwy, wysoki sygnał trąbki i dwie 
kolumny żołnierzy wymaszerowują na uli­
ce i pobliski Plac Republiki, aby utwo­
rzyć szpaler dla udającego się do mecze­
tu kalifa...

Trafiliśmy naprawdę szczęśliwie... Po 
paru minutach czekania — znów odgłos 
trąbki, żołnierze stają na baczność i pre­
zentują broń przez przyłożenie odwróco­
nej ku ziemi dłoni ręki prawej do lufy ka­
rabina. środkiem pustej ulicy idzie grupa 
poważnych jegomościów w białych bur­
nusach i fezach z zawojami (gabinet mi- 
nisterjalny kalifa), dwuch żołnierzy z lan­
cami o chorągiewkach z sześciokątną 
„gwiazdą Dawisa“, koniuch, prowadzący 
rumaka, spowitego wraz z siodłem w 
prawdziwy futerał z jedwabiu (rumak bo­
jowy po ojcu) i oto na drugim rumaku 
jedzie sam kalii, tłusty młodzieniec w ob­
łoku białej wełny pod fioletowym, jedwab­
nym parasolem, który trzyma nad nim, 
chroniąc go od s’onca, idący za koniem 
kalifa jakiś dygnitarz jego dworu. Znów 
notable, wojsko i kalif po 30- -50 krokach 
(dosłownie) jazdy zsiada z konia . wcho­
dzi po paru schodkach do meczetu, przy- 
czem teraz niesiony jest przed nim zwi­
nięty parasol, podobny do dużego, jed­
wabnego tulipana. Pstrokaty tłum zebra­
ny na placu i wykrzykujący na cześc ka­
lifa, milknie i rozchodzi się...

Przechodzimy jeszcze parę ulic euro­
pejskich, gdzie w eleganckich kawiar­

niach, obok europejczyków, widzimy go- 
dżinami całemi wysiadające poważne po­
stacie w burnusach i... schodzimy zwolna 
ku pociągowi, mającemu nas odwieźć 
spowrotem do Ceuty.

Rozstajemy się z żalem z niesamowi- 
tem „białem miastem“ z bajki, tak jak z 
żalem muszę ograniczyć swój opis o 
niem... A możnaby i chciałoby się pisać 
dużo, dużo i długo...

Brzegiem zatoki morskiej staczamy się 
spowrotem do portu, gdzie czeka nas 
barwnie oświetlony i wyflagowany „Ko- 
ściuszko“ i tłum przekupniów, hałaśliwie 
narzucających swe towary. Po obieözie 
(godz. 7 w.), pomimo zmęczenia, jedzie- 
my do odległego o kilometr, po drugiej 
stronie zatoki miasta, gdzie wita nas nie­
zwykłe ożywienie, rzęsista iluminacja, fa­
jerwerki i tłumy na ulicach... To pierwszy 
dzień święcenia zwycięstwa rewolucji. 
Na ulicach, w kawiarniach zgiełk i hałas 
tak wielki, że chcąc być słyszanym przez 
sąsiada, trzeba krzyczeć... W tłumie mi­
jamy kilka naprawdę pięknych dziewcząt. 
1 wszędzie musimy opędzać się przed ciż­
bą żebrzących dzieci. To naprawdę —< 
istna plaga.

Nie wiadomo, jak i kiedy zbliża się
północ....... Kościuszko* wzywa nas swym
basowym rykiem syreny... Autobusy do­
wożą nas na molo...

Z jaką dziecięcą naprawdę naiwnością 
łudzimy się, iż zagranicą można wszystko 
nabyć „za darmo“, świadczy następujący 
autentyczny fakt, który opiszę na zakoń­
czenie tej „dodatkowej“ korespondencji.

Przy tłumie przekupniów na nulo za­
trzymuje mnie jedna z pań, towarzyszek 
podróży i prosi o pomoc w porozunneritl 
się z kramarzem. Chce kupić jakąś bran» 
soletkę z żółtego metalu. Przekupień żą­
da 5 pesetów (4,50 zł.), pani daje 2. W re­
zultacie przy mojem pośrednictwie przę- 
kup.eń chce oddać bransoletkę za 3 pe­
sety (2.25 zł.). Pani waha się jeszcze i 
dla pewności widocznie — pyta mnie:

— Proszę pana,, dałabym mu już te 
3 res‘ty. ale czy to aby naprawdę ze As­
ta? Jan Smotrycki,

ř^hiseyt na Filipinach
Wedle doniesień z Manili, plebiscyt lu­

dowy na Filipinach przyniósł olbrzymio 
zwycięstwo zwolennikom nowego ustroju, 
który po 10 takich zapewnia Filipinom
zunelna niezawisłość.
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NOWE ZDOBYCZE W DZIEDZINIE HOR­
MONÓW.

Żadna chyba galęź wiedz;, medycznej r»e 
rozwija się obecnie w tak szybkiem tempie, jak 
nauka o hormonach. Jednym z najciekawszych 
faktów z tego zakresu, jakich ostatnio udato się v< 
dowieść, jest to, iż ilość hormonów, potrzeb­
nych organizmowi, niezawsze jest jednakowa, 
ale waha się w zależności od sposobu odżywia­
nia. Przy pewnej djecie organizm pctrzermje da­
nej ilości hormonów tego czy innego gatunku,
Íirzy innej — ilość ta stać się może zbyt wielka 
ub zbyt mała. Tem tłumaczy się np. między 

imiemi i owe oddawna znane już zjawisko, że 
chorzy na przerost tarczycy (choroba Basedo­
wa), czują się lepiej, jeśli spożywają mniej 
białka, mniej jaj i mniej mięsa. Bo właśnie cia 
ło czynne tarczycy działa na organizm silniej, 
jeśli tenże jest obficie w białko zaopatrzony.

Jeszcze jedno niezwykłe ciekawe spostrze­
żenie na ten temat udało się zrobić niedawno 
— że, mianowicie działanie hormonów zależne 
jest ściśle od wielkości cząsteczek hormono­
wych, wprowadzonych do organizmu. Te izą- 
fdeczki nie mogą być nazbyt skupione, ale tak­
że i nie powinny być zbyt drobne. Ideainj m 
dla nich wymiarem jest wielkość, t. zn. czą­
steczki kolloidalnej, około tysiąca razy większej, 
niż komórka. Fakt ten jest nader ważny dla 
kwestii przygotowania leków hormonowych..

Ostatnie prace przyniosły nam również 
ogromnie cenne wyniki w zakresie znajomość, 
t. zw. hormonów męskich i żeńskich, a więc: 
fotlikuliny, ciała czynnego ciałek żółtych (hor­
mony żeńskie) oraz androsteryny (hormony 
męskie).

Znamy już dzisiaj niemal zupełnie dokład­
nie ich wpływ na errganizm i wie my, jakie cier­
pienia są spowodowane ich brakiem, względnie, 
zbyt małą ilością w organizmie, a tem san ;m 
wiemy też i kiedy oraz w jaki sposób nale­
ży je stosować. Wiemy także, jaki związek za­
chodzi pomiędzy temi hormonami, a hormonem 
przysadki mózgowej (hypophysis). _

Równocześnie zaś dla osiągnięcia wyników 
praktycznych, nieocenioną okazał;» się pomoc 
chemji. Narazie próbowano wszystkie hormony 
otrzymać z produktów naturalnych — czyłi z 
tych narządów zwierzęcych z tych wydzielin 
ludzkich, w których się owe hormony znajdują. 
Było to nieraz bardzo trudne, zawsze zaś bar- 
dźi kosztowne i niedogodne. To też chemicy 
nie ustają w pracy, aby hormony otrzymać na 
drodze syntetycznej — cc się im już w wielu 
wypadkach udało. Mamy już więc syntetyczną 
•androsterynę, znamy już takż.. dokładnie skiau 
chemiczny czynnego ciała białek żółtych, co 
zapewne wkrótce pozwoli nam i ten hormon 
otrzymać przez syntezę. crzed medycyną od­
krywają się coraz większe wspaniałe możliwo­
ści.

Z Miska
i zdaleka

ZAKONNIK, KTÓRY ZNAŁ 54 JĘZYKÓW. 
Kościół katolicki w Angłji poniósł stratę w 

osobie anarłego niedawno zakonniku ze Zgro­
madzenia Oblatów, ks. dr. Wililan.u Henry 
Kent.

Ojciec Kent, tir. w 1857, znany był z prac 
naukowych, jako głęboki filozof, a zwłaszcza 
nieporównany lingwista. Z łatwością rozma­
wia po grecku, hebrajsku, znał sanskryl ł róż­
ne "arzecza wschodnich języków. Jego cechą 
była niezwykła pokora, co wywierało głębokie 
v rażenie nawet na protestanckich uczonych 
zasięgających często rady Ojza Kent w spra­
wach, zwięz-.iych z kwestjamł biblijnemi i »tu-, 
djami nad Trlmuden.

Kiedy ks. dr. Kent obchodził swój złoty ju­
bileusz kapłaństwa, gratulacje nadesłano ma ze 
wszystkich części świata.

BEZROBOCIE ŚWIATOWE W CIĄGU 5 LA1 
KRYZYSU.

Międzynarodowe Bhtro Pracy zaznacza w 
sprawozdaniu, że żadnemu państwu nie udało 
się. pomimo częściowych sukcesów, obniży? 
poziomu bezrobocia do wskazn’ka z r. 192S 
Tylko w siedmiu krajach, w Niemczech, Ai - 
st-alji, Danji, Wielkiej Rrytanj:, Japonji, No, 
wegii i Szwecji rozmiary bezrobocia zostali, 
zmniejszone o połowę w porównaniu z r. 1929. 
W pięciu krajach: w Belgii, w Polsce, Czecho­
słowacji, Francji, Holandii, warunki bezrobo 
da pogorszyły się w r. 1934 w porównaniu 
warunkami ł przed dwóch lat.

Międzynarodowe Biuro Pracy zestawia 
wskaźniki bezrobocia (przyjmując za normo 
100 dla roku 1929) za lata 1930, 1931, 1932. 
1933 i 1934. W Niemczech w’e« przedstawia 
sie pochód bezrobociu: 164 — 247 — 304 — 
26< — 146; w Austoalji: 174 — 247 — 281 —- 
226 — 185; w Austrji: 127 — 162 — 209 - 
232 — 210; w Belgii : 277 — 838 - 1.462 - 
1.304 — 1.458: w Kanadzie: 195 — 295 - 38^
— 391 — 320: w Danii: 88 — 115 — 205 —
186 — 143: we Francii: 138 — 748 — 3 085 — 
3,063 — 3.745; w Anglii: 155 — 205 — 213 — 
191 — 162; w Italii : 141 — 244 — 335 — 33«
— 320; w Holandji: 121 — 229 — 374 — 39k
— 399; wPolsce: 180 — 257 — 241 — 24-
— 333; w Szwajcar}! : 292 — 500 — 592 — 538
— 442; w Szwecii: 114 — 161 — 213 — 221
— 177; w < zechosłowacii: 205 — 377 — 814
— 768 — 789.

Zycie t, vsptidatcze

litu ożyw*Ç drobna niwftrczoť?
W ostatnich czasach ccraz częściej ukazu­

ją się w pras** codziennej artykuły, porusza- 
|jące zagadnienie ożywienia produkcji rze­
mieślniczej Omawiana w nich iest sprawa 
projektowanych organizacyj przymusowych. 
I rytykowana działalność samorządu gospo­
darczego oraz wskazywany jest brak tanlägo 
kredytu.

Dotychczas jednak pozostawia sie stale na 
uboczu kwestię pierwszorzędnego znaczenia, 
zagadnienie spółdzielczości rzemieślniczej, któ­
ra przed wojną rsawijała się dość pomyślnie, 
szczególnie na ziemiach eaohodnich. a obecnie 
została zupełnie zaniedbana i niedoceniana.

Zadaniem spółdzielczości rzemieślniczej 
powinno być właśnie wypełnienie tej luki, ja­
ka istnieje na terenie rzemieślniczym, a której 
ani organizacje społeczne, ani Izb:/ Rzemieśl­
nicze zastąpić nie są w stanie.

Rzemieślnicy narzekają stale na brak po­
mocy kredytowej, tanich surowców, właści­
wej organizacji sprzedaży, możności wyko­
rzystania wspólnych m-iszy-n i zbiorowego wy 
konywauia dostaw. Do tego zaś potrzebne są 
instytucie spółdzielcze, które po wojnie na 
terenie rzemiosła nie małą należytego zasto­
sowania, a przedewszystkiem nie znajdują od­
powiednich kierowników i zarządców.

Według ostatnich obliczeń Związku Rewi­
zyjnego „Un-ja" na 491 tys. członków, należą­
cych do spótJaieire, było zaledwie 43 tys. rze­
mieślników, t. j. niecałe 8 proc. Jeże® do te­
go doliczyć jeszcze około 2 tys. rzemieślni­
ków, zrzeszonych w rzemieślniczych spół­
dzielniach wytwórczych, to przekonamy sie­
ze do spółdzielni należy zaledwie 45 tys. rze­
mieślników chrześcijan. Gdy zaś weźm,emy 
ncd uwagę, że do spółdzielni żydowskich na-

Przemysł ' ’ - przetwórcy w kwietnia
Sytuacja w przemyśle motalewyrr nie wy­

kazywała w kwietniu naogół większych zmian. 
Nieznaczne wahania w stanie zatrudnienia fa­
bryk i ilości zamówień uważać należy za 
przejściowe i nie posiadające głębszego zna­
czenia.

Mniej więcej jednakowy stan zatrudnienia 
i zamówień, przy zaznaczającej sję lekko po­
prawie utrzymały odlewnie żelaza- fabryk 
wyrobóv metalowych i nożowniczych, fabryki 
motorów, nzwigów, opakowań blaszanych i 
łub metalowych, oraz fabryki narzędzi chirur­
gicznych.

Fpbiyki konstrukcyj żelaznych pracowały

Intensywniej, wykańczając dawne zamówienia. 
W dziedzinie produkcji narzędzi rolniczych da­
wało się zauważyć ożywienie sezonowe, ;ed- 
nakże rozmiary jego nie były dostateczne, 
ażeby mogły wpłynąć na zasadniczą poprawę 
ciężkiej sytuacji tej gałęzi orzemysłu.

Fabryki narzędzi warsztatów; ch odczuły 
spadek zamówień, wywołany w znacznej mie­
rze wzrastającą konkurencją przemy»« anoni­
mowego.

Fal rryki obrabiarek utrzymyły względnie 
niezły stan zatrudnienia, natomiast îygnalizi • 
wały również spadek nowych zamówień.

WZROST SPOŻYCIA COMO
Fukrownie polsikie sprzedały w kwietniu 

r. b. na rynku wewnętrznym ogółem 27.806 
ton cukru w wartoś ci cukni białego, wobec 
21.617 Ł w kwietniu poprzedniego roku. Ozna­
cza to wzrost kons uncji o 28.6 proc. Tak 
maczne zwiększenie się spjżycia tłumaczy się 
w pierwszym rzędzie tą okolicznością, że św,ę- 
ta wielkanocne przypadały w zeszłym roku na 
pierwsze dni kwietnia, wobce czego wzmożone 
obroty cukrem odbywały sie w marcu, nato­
miast w roku bieżącym wskutek teg-o, że święta 
wypadły w trzeciej dekadzie kwietnia, gros 
zakupów przedświątecznych cukru nastąpiło 
w kwietniu.

Eksport u kw;etmu r. b. był również więk­

szy, aniżeli w odpowiednim miesiącu poprzed­
niego roku, wynosfl bowiem 17.190 ton, wobec 
0.244 tony.

Spożycie cukru na lynku wewnętrznym, w 
pierwszych siedmiu miesiącach kampanji cu- 
krovvniczei 1934-35, t. j. od I października 1934 
do 1 maja 1935, wynosiło ogółem 168.263 to­
ny, wobec 161.265 ton w odpowiednim okre­
ślę kampanji .933-34, wzrosło więc Q 4.3 
proc.

Eksport cukru v' pierwszych siedmiu miesią­
cach bieżącej kampanji był znacznie wyższy, 
niż w analogicznym okresie kampanji poprzed­
niej, wynosił bowiem 80.839 ton, wobec 53.455 
ton.

11 DLA KUPCÓW
Jak księgcwsć obroty?

Dnia 13 maja r. b. odbyło się w Warszawie 
posil dzenic zwyczajnej Rady Stowarzyszenia 
Kupców Polskich. Zagaił je dhiższem przemó­
wienie na temat sytuacji handlu i prac Rady 
p. prezes Bogusław Herse. Mówca wykazał ko­
nieczność zacieśnienia prac Rad;- z pracami Za­
rządu Stowarzyszenia.

Rada przedyskutowała również zrefero­
wane przez adw. L. Grabowskiego, radcę 

! prawnego Stowarzyszenia Kupców Polskich 
I zagadnienie likwidacji zaległości podatkową ch 

na tle ogłoszonego w tej sprawie rozporządze-

ły, podlegające scalonemu Dodatkowi przemy­
słowemu.

Mec. Grabowski wykazał, że przy rozpo­
rządzeniu tem zachodzi mnóstwo wypadków, 
które winny być traktowane z piełnle indywi­
dualnie i kupcy zainteresowani zmuszeni są tíb 
indywidualnych podań do władz skarbowych. 
Zagadnienie sposobu prowadzenia ksiąg 
handlowych jest nader skomplikowane. Chodzi 
tu mianowicie o księgowanie artykułów scalo­
nych i niescalonych, wynikają z tego niesły­
chane trudności w księgowanie huchalteryjneu,

nia Ministra Skarbu oraz zagadnienie sposobu I gdyż kupiec jest często narażany na podwójmj 
j prowadzenia ksiąg haudkr ych w przedsię- I opłatę poda'kj 
I bioistwach detalicznych, sprzedających artyku- |

Przemysł elektrotecta.iczny
W kwietniu r. b. dało się zauważyć pewne 

nsłab<eme w pracy niemal wszystkich gałęzi 
przemysłu elektrotechnicznego Przyczyny te­
go osłabienia szukać należy we wzmożonym 
imporcie maszyn i aparatów elektrotechnicz­
nych, którego wartość w pierwszym kwartale 
r. b. obliczana jest na ca. 6.COO.OOO zł. Poza- 
tem przyczyniły się do tego zakończenie roku 
budżetowego, oraz znaczny spadek eksportu, 
spowodowany trudnościami waiutowemi i sil­
ną konkurencją przemysłu niemi« ckiego na rjn- 
kach zagmniczt ych.

W dziedzinie radjotechnik? została podjęta 
po skończonym sezonie, praca przygotowaw­
cza do nowego 8ezonu, który rozpocznie się we 
wrześniu. Praca ta idzie po lmj: wprowadzenia 
pewnych zmian konstrukcyjnych, mających na 
celu ustalenie kilku typów standartowych.

Zwyżka w Paryżu
Ostatnie dni przyniosły s-iną haussę na 

giełdzie paryskiej. Głównym czynnikiem tej 
baussy jest niewątpliwie znaczne zwiększenie 
płynności na rynku pieniężnym. Zwyżka objęła 
w pierwszym rzędzie papiery wielkich koncer­
nów przemysłowych. W dalszym ciągu zwyż­
kują akcje przemysłu zbro eniowego, a w 
pierwszym rzędzie Schneider-Creuzot i Skoda. 
Natomiast znacznie słabiej reagują na te oży­
wienie akcje bankowe.

ZíSíťk tranzakcy] w Łodzi
Osiamit dni przyniosły na rynku włókienni­

czym Łodzi jjóważne osłabi.tle tranzakcyj, 
wywołane oziębieniem temperatury Dotyczy to 
w pierwszym rzędzie tkanin sezonowych wy- 

V bitnie letnich zarówno bawełnianych, jak i

wełnianych. Niewielkie obroty realizowano na 
rynku włókienniczym jedynie w dziale arty­
kułów całorocznych i międzysezonowych. Ana­
logicznie kształtowała się sytuacja na rynku 
półfabrykatów. W kołach odbiorców utrzymuje 
sie opinja, ie ustalenie się cieplejszych po- 
gód pr"'niesie ożywienie tranzakcyj towarami 
letniend.

Gigantyczna licytacja
W sądzie grodzkim w Poznaniu wyznaczona 

została licytacja koncernu fabrycznego „Dr. 
Roman Maj“. Suma szacunkowa zakładów fa­
brycznych w Luboniu była ustalona na 13 
miljonów zł, cena wywoławcza zaś na 10 
miljonów. Kaucja za przystąpienie do licytacji 
wynosiła 1.300.000 zł.

Ponieważ do licytacji nikt nie stanął, przy­
musowy przetarg nie doszedł ao skutku.

Kapitały wróciły do Belgji
Premjer belgijski v;»n 7ee,and oświadczył w 

przemówieniu z dnia 13 bm., że rząd belgijski 
podjął walkę z kryzysem gospodarczym, ale 
dopiero po roku można będz e stwierdzić, czy 
walka, która rozwija się na różnych terenach, 
została wygrana, czy też przegrana.

Po dewaluacji belgi, kapitały, które przed­
tem uciekły z Be>gj powróciły w olbrzymich 
ilościach ) pod ajróżnlejszemi postaciami. Ilość 
kaptalów repatrjowanych jesi tak duża, te 
przekroczyła najśmielsze oczekiwarla rządu. 
Frank beig.jski jest dziś walutą zupełnie pewną 
i służy dla obcych kapitałów, jako „waluta — 
przytułek”. W związku z tem Belgja niema 
już w chwili obecnej L zw, problemu waluto­
wego.

leży jaszcze okojo 42 tys. rzemieślników, f# 
otrzymamy razem cyfrę 87 tys. rzemieślni­
ków.

Cytry te udowadniają, iż zaledwie jedna 
trzecia rzemieślników należy do spółdzielni 
i to przeważnie spółdzielni kredytowych.

Natomiast jeżeli chodzi o spółdzielnie su­
rowcowe 1 wytwórcze, to na dzień 1 stycznia 
1934 r. zaledwie było spółdzielni rzemieślni­
czych należących do związku rewizyjnego 29, 
a niez” iązkowych liczono około 213, z tego 
jednak większość uleg.a już przeważnie lik­
widacji.

Powyższe cyfry świadczą najlepiej, że ko­
operacja na terenie rzemiosła nie znajduje 
jeszcze należytego zrozumienia ł dlatego stu­
kanie wszystkich innych dróg ożywienia drob­
nej wytwórczości mus wywoływać poważne 
zastrzeżenia, gdyż one sanie nie mogą dać 
pożądanego efektu gospodarczego.

JeżeJii ponadto uwzględnimy, że w myśl 
kodfksu zobowiązań, mogą być powoływane 
,ad boc“ spółdzielnie chwilowe dla wykony­
wania rap. jednej dostawy itp., to musiwiy 
dojść do wntosku, że ustawodawca ułatwił 
rzemieślnikom wstępowanie na drogę spół­
dzielczości i zmniejszy1 związane z tem for­
malności.

Ponieważ zawiązać spółdzielnię czy też 
spółkę, składającą się z kilku osób. jest łat­
wiej niż organizować wielkie zrzeszenie go­
spodarcze. staje się więc obecnie rzeczą na­
der aKtuamą propagowanie idei kooperacji na 
feren.e rzemiesinlcz» m.

Dlatego choć Izby Rzemieślnicze mają roz­
legle zadania gospodarcze, musza jednak 
dojść do przekonania, iż bez stworzenia Sieci 
spółdzielczej nie będą w sta»ile ani uzyskać 
dostaw dla rzemieślników, ani szukać dla nich 
nowych rynków zbytu ani też ulepszać drob­
ną produkcję.

Jest więc rzeczą niecitrpi icą zwłoki aby 
rzemieślnicy zrozumieli wreszcie, że żadne ta­
kie czy inne formy »rgan'zacylne «de popra­
wią i ego sytuacji gospodarczej, ale. że to mo­
gą Osiągnąć Jedynie przez planowe zrealizo­
wanie idei samopomocy 1 rozbudowę Icstytu- 
cy| gpéldz’elczych.

notowaňňTgieldqwe
URZĘDOWA CEDUŁA

GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWE! W KATOWICACH 
z dnia 16 maja 1436 r.

Ceny rozumieją s!ą za IOO kg. parytet wagon Kato­
wice, w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych.

Kursy ustalone ua podstawie cen transakcyjnych.
Żyto 16.50. Pszenica JednoKta 19,60. Pszenica zbie­

rana 19.00. OłMeh Jednolity 19,00. Łubin I61ty li 25. 
Mąka pszenna «at. IA 0-30% 33.00. Mąka pszenna gat 
IO 0-60% 7230. Mąka pszenna gał. IE 0-63% V .00— 
27.25. Marka żytola la do 55% 25,00—35,30. Mąka żytnia 
Ib do 65% 21.?-. Mąka żytnia ;l 55—70% „sitkowa" 
18,00. Otręby żytnie z mzeoi.. s.anćart. 11,75. S'orna pra­
sowana 4.90.

Ceny orientacyjne ritemlKiiooe >— Usposobieni«5 
Spokojne.

GteMa Zbożowa 1 rowairo' ira w Katowicach, zawiesi­
ła św i nzyutmoéc* I zebrania g*e!dowe w dniach po­
grzebu marszałka Józefa Piłsudskiego, t J. w Mac< IZ 
i 1S bm.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 
z dnia 16 maja 1935 r.

Papiery państwowej
3 proc. poż. budowlana 40,50. 4 proc. poż. 

inwestyc. zw. 104,75. 4 proc. poż. inwestyc.
seryjna 109,25.' 5 proc. poż. konwersyjna 68,00. 
5 proc. poż. kolejowa 68,00. 6 proc. poż. dola­
rowa 80,00—82,00. 4 proc. poz. dolarowa 51,00. 
7 proc. poż. stabilizacyjna 60,50, 60,00, 60,25, 
60,75 drobne, 62,00 setki. 7 proc. L. Z. Pastw. 
Banku Roinegc 83,25. 8 proc. L. Z. Państw. 
Banku Roinego 94,00. 7 proc. L. Z. Banku 
Gospod. Krajów. 83 25. 8 proc. L. Z. Banku
Gospod. Krajów. 94,00. 7 proc. oblig, ianku
Gospod. Krajów. 83,25. 8 proc. oblig. Banku
Gospod. Krajów. 94,00. 4 i pół Drąc. L. Z.
Ziemskie Kredyt 47,75—47,00. Tendencja dla 
pożyczek niejednolita, dla listów słabsza.

Akcje:
Bank Polski 87,50. Starachowice 31,58.

Pewiiy:
Belgja 89,90, 90,13, 89 67. Hoiandja 360,00, 

360,90, 359,10. Londyn 25,98, 26,11, 25,85. 
Nowy Jork 5,31,625, 5,34,625, 5,28,625. Nowy 
Jork kabel 5,31,75, 5 34,75, 5,28, f5. Paryż
34,99,50, 35,08, j4,91. rlroga 22,15, 22,20, 22,10. 
Szwajcarja PI,78, 172,21 Í7i,35. Włochy
43,85, 43,97, 43,73. Sztokholm 133,95, 133,60, 
133,30.

Waluty.
Dolar prywatny 5,4o. Tendencja niejedno­

lita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
s dnia 16 mała 1*36 r.
Ceny parytet Pi*?naťU

Żyto cctna tranzaikcyjna fc-amz. 630 toa 14.73, Żyta 
cena fcranzakcyjna tranz. 00 tero 14.70, Zyto cena transak­
cyjna tianz. 45 ton 14.60, Pszenica cena tranzakcyma 
tran z 30 feon 15.95, Pszenica cena tran z akcyjna tran z 45 
te>n 16, Pszenica cena tran z akcyjna tran z. 75 fco«n 16.20. 
Pszenica cena tranzakcyjua tranz. 45 to« 16.25. Owies 
J5.25—15.75, Otręby żytnie 1150—12. Reszta notowań bex 
zmiany Usposobienie spokojne.

Tranzakcje na odmiennych warunkach: żyta 638 trm, 
pszenicy 265 ton. mąka żytniej 171.2 tony, mąka pszennej
148.5 tony, otrąb żytnich 213,8 tony. otrąb pszennych
57.5 tony. otrąb Jęcz nil erm ych 30 ton. owsa 310 ton. jęcz­
mienia 5 ton. grochu Wiktoria 15 ton, ajemnlaiköw Jadal­
nych 345 ton, fabrycznych 60 ton.
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f türanUJmy gniazda 
ptasie

Zniszczone gniazdo zięby.

Wśród przyrody narzej ziemi zajmu­
ją wybitne miejsce rtaki, które są ko­
niecznie potrzebne dla utrzymania natury 
w równowadze. Powinniśmy korzystać z 
każdej okazji, by szerzyć wśród ludzi za­
miłowanie do ptaków, które nietylko u- 
piększają i uprzyjemniają swym śpiewem 
i świergotem nasze otoczenie, lecz także 
chronią nasze pola, ogrody i Sody od 
wszelkiego rodzaju szkodników Popatrz­
cie, ile owadów ginie w małym dzióbku 
zwinnej i lotnej jaskółki, lub krzykliwej 
sikorki, piegzy, zięby (pmkawy,. Po- 
pat-zcie ile gąsienic, chrabąszczy, roba­
ków i pędraków zjadają codzień wróble, 
szpaki, dzięcioły itp.

Wielu jednak z pośród nas nie iznaje 
zasług tej skrzydlatej rzeszy i pozwala 
na łapanie i krzywdzenie ptaków przez 
nielitościwych wyrostków.

Na początku zimy wzywaliśmy was do 
dokarmienia głodujących ptaszków, które 
nas nie opuściły; z początkiem wiosny za­
chęcaliśmy dó wywieszania wsadach ki 
dłubków i skrzynek wylęgowych; dzisiaj 
w okresie wylęgu, kiedy ptaszki wysiadu­
ją w gniazdkach jajka nietylko prosimy, 
nakłaniamy i zachęcamy, ale wprosi na­
kazujemy wszystkim miłośnikom przyro­
dy, by wpływami swemi, dobrem słowem, 
a nawet doraźną karą, wymierzaną ni­
szczycielom gniazd ptasich, stanęli wy­
bronię naszych skrzydlatych śpiewaków. 
■W szKole nauczyciel, w odzinie ojciec, 
księża w kościołach i władza świecka w 
gminach są tymi czynnikami, które mogą 
i powinny wiele zdziałać, bo i dla ptaków 
nie mogących się bronić, odnosi się 
5-te przykazanie — „nie zabijaj i nie 
dręcz...

Esparceta
Esparcety mamy w Europie około 80 

gatunków. Jest baidzo pożyteczna rośliną 
pastewną; udaje się tam, gdzie chybia 
koniczyna 1 lucerna; potrzebuje gruntu 
głęboko unrawnego * mocno wapiennego.

Uprawa jak koniczyny najlepiej po oko­
powych. Raz zasiana trwa lat 10—15. Za 
nawóz pogłówny lubi kompost i gnojówkę 
Przed Wiosemneir. bronowaniem.

Uprawa ogórbów
Nadszedł czas sadzenia Ogórków bez 

obawy zmarźnięcia na otwartych grzę­
dach w ogrodach oraz zagonach w polu. 
Uprawa ogórków w inspektach i cieplar­
niach nie wchodzi w rachubę, bo jest nie­
zależna od v'pływów pogody

Pierwotna ojczyzna ogórka jest nie­
znana. Jedni przyrodnicy uważają za nią 
Tartaiję. inni Indje Wschodnie. Obecnie 
ogórki są uprawiane w całej Europie w 
znacznej części Azji i Afryki. Główne 
odmiany są: białe ze skórką z.elonawo- 
białą; żółte, zielone, brunatne, gronkowe 
czyli rosyjskie. Dalej rozróżniamy wczes­

ne odmiany czyli inspektowe i późne czy­
li gruntowe pod różnemi nazwami- białe 
długie (lignickie), białe wczesne, zielone 
krakowskie, długie zielone, wężowate po­
gięte, drobne zielone czyli korniszony.

Ogórki lubią grunt pulchny, czarno- 
ziem cokolwiek marglisty, często skra* 
piany i na sionce wystawiony. Nasiona 
do siewu są najlepsze^ kilkoletnie. Do je­
dzenia zrywa się ogórki jeszcze zielone 
przed zupełnem dojrzeniem, na ziarna do 
siewu dobrze dojrzałe na grzędzie późną 
jesienią.

Ogórki „Mamuty”.

Ogórek jest wprawdzie ogórkowi po­
dobny, ale nie jest mu równy. Mamy od- 
m.any, które się nadają do wszelkiego ro­
dzaju zużytkowania: na sałatę do zaki- 
szenia, do zaprawienia jużto jako korni­
szony, bądźteż jako marynaty. Podczas 
gdy na sałatę i do zakwaszenia zrywa się 
ogórki młode, zielone, to do zaprawienia 
delikatesowych marynat korzennych i 
gorczycznych bierze się wyłącznie ogór­
ki dojrzałe, a przedewszystkiem o boga­

tym, delikatnym miąższu.^ Wyśmienitych 
marynat dostarczają ogórki „Mamuty“, 
dochodzące do 50 i więcej cm. długości 
oraz 25—30 cm. grubości.

Ogórki wysadzamy na wąskich grzę­
dach dobrze uprawnych —1 mtr. szero­
kich oraz w odstępacł 30—5L cm. pomię­
dzy pojedynczemi roślinami. Najlepszym 
nawozem pod ogórki jest nawóz drobiu i 
gołębi, również wodę do podlewania 0- 
górków mieszamy z nawozem gołębim.

3£ury „matafsbie“ rasą sportową
dta amatorów

Z wszystkich ras kurzych ®ą „malaj©“ ty- . torów dla ich okazałego i foremnego wygłu­
pów amą -asa sportową, hodowaną przez arna- \ diu n okazalej postawy.
W. porównaniu z inaiem* 
rasami są ,.m a 1 a J e“ 
prawdziwymi goljjaiaml.
Ktoiby przy tej hodowli 
spekulował na zysk. to 
się grubo myli. bo kura 
znosi w roku najwyżsi 
50—75 jaj, a „malaje“ 
szwankują również pod 
wKględem obfitości i de- 
ikatnośc' mięsa. Przy 

typowaniu 'asowem od­
grywa najważniejszą ro­
lę posta 5 a dopiero w 
drugim rzędzie idzie 
ubarwienie. Najpospolit­
szą barwą u ..malajów“ 
jest upierzenie biało, 
pszeniczne ł czerwono- 
si od taie; rzadsze Już są 
śnieżno - białe, czarne z 
stalowym połyskiem i 
sirao-porcelanowe.

„Malaje“ swą piękną postawą bawią oko I dowcy spekuluj- na zyski; są i tacy, którzy 
hodowcy, lecz zysku materialnego i użytko- raczej stracą, ale paradne okazy drobiu chcą 
wego nie przynoszą. Lecz nie wstzyscy ho- I mieć na swem podwórku.

Xawóx drobiu numato doceniony
Odchody (guano) drobiu są w naszych 

gospodarstwach wiejskich i podmiejskich 
za mało doceniane, co do ich wartości i 
skuteczności nawozowej. Tymczasem 
guano kur i gołębi zawiera JO razy wię­
cej składników pożywnych dla roślin, niż 
krowieniec, jest stanowczo lepszym na­
wozem. niż gnój koński, a przewyższa

nawet gnój owczy. Wszak każdy rolnik 
i ogrodnik zdaje sobie z tego sprawę, ze 
o skuteczności nawozu me stanowi ilość, 
lecz jakość jego składników pożywnych 
dla roślin. O tern przekona każdego ta­
bela porównawcza nawozu bydlęcego z 
nawozem drobiu i gołębi.

Na 50 kg nawozu zawiei a:
woda pruchnica 

krowieniec 38,5 1 10,225 kg
guano kurze 28,0 1 13,000 kg
guanc gołębie 26,0 1 15,225 kg

azot fosfor potas wapno
175 gr 80 gr 205 gr 150 gr
825 gr 775 gr 425 gr 1210 gr
875 gr 895 gr 500 gr 825 gr

A teraz małe zapytanie pod adresem 
naszych gospodarzy, a bardziej gospodyń 
Wszak w każdem gospodarstwie chowa 
się kilka, a nawet kilkanaście kur. a w nie­

których również kilka par go*ębi. Czy 
zbiera i przechowuje się odchody drob'u 
1 gołębi w osobném miejscu, zabezpieczo- 
nem przed wywietrzeniem i lekkomy-

(fieleú nowanie 
Ďuraftów i mmefttvi 

pastewnej
W dzisiejszych waiTn.kach gospodarczych 

nie można wogóle przypuszczać, by jakieś go­
spodarstwo mogło się obyć bez buraków i 
march-w pastewnej, jako karmy dla -,n w en ta­
rza. Piony buraków i marchwi sa bardzo róż­
ne, zależnie od tego, jak gospodarz - rolnik 
przygotuje rolę pod ich uprawę, a bardziej 
jeszcze od pieczołowitości i troskli-wości pie­
lęgnowania w ciągu całego lata. W dobrych 
warunkach można zebrać z jednego^ morga 
(14 hektara) do 200 centnarów buraków i 150 
centnarów mardrwi

Jako zasadę przyjąć należy, że tak burak, 
jak marchew muszą mieć zawsze ziemię 
pulchna riięc-zy rzędami, a w sairvch rzędach 
lubią twardo siedzieć. To też po każdym sil­
niejszym deszczu ulewnym, który ziemię ubi­
je i zasklepia, trzeba pola buraczane i mar- 
ohwiane wzruszyć, albo ręcznie kopaczkami 
lub przy użyciu konia radelk’em. maszynką, 
bakiem. Bardzo ważną rzeczą jest przerywka 
zasianych buraków, którą powinno się wyko­
nać wtedy, gdy buraki mają jedna parę list­
ków wykształcaną, a druga się pokazuje. 
Opóźnianie przerywki do czasu wyrośnięcia 
liści na wielkość dłoni, jest szkodliwe. Przy 
przerywce zostawić należy raiwyżej 6—8 ro­
ślinek na przestrzeni 1 mtr. kw., usuwając ro­
ślinki słabe a pozostawiając dobrze rozwinięte 
Przy przerywoe i kazdorazowem poruszaniu, 
należy radykalnie wyplenić pojawiające się 
chwasty. Kogo stać na to i kto chce mieć plon 
obfitszy, to niech zasili swe buraki nawozem 
sztucznym, sypiąc ręcznie pomiędzy rzędy tor 
masynę, saletrę lub azotniak, pokrywając je­
szcze tego samego dnia rozsiany nawóz plyt- 
kiem radełlkiem łub maszynką. Im mmej pada 
deszczu, tem częściej należy wzruszać burak' 
i marchew między rzędami, by jaknajwięcsj 
wilgoci doszło do korzeni. Male poletka, obsa­
dzone burakami czy marchwią można podle­
wać ręcznie. W tym celu zawozi się na pole 
beczkę wody z domieszką gnojówki (na 100 
konewek wody 10 gnojówki) a zakasawszy rę­
kawy i podwinąwszy nogawiee zabierać się do 
podlewania, nie żałując wody. Jeśli jedna 
oeczka nie starczy, to przywieźć drugą, trze­
cią. Przy każdem podlewaniu, buraków, mar­
chwi, kapusty i innych warzyw, czy w polu, 
czy w ogrodach, obowiązuje jedna zasada — 
podlewać obficie Pnie żałować wooy. Podle­
wać należy wieczorem przed zachodem słoń­
ca, nigdy za dnia podpząg ża.*u słonecznego.

Miejsca gole, w których buraki luib mar­
chew nie zeszły, albo wytraciły się, można 
posadzić kapustą lub klakami, bo szkoda zie­
mi.

Buraki pastewne zbiera się z końcem wrze. 
śnią lub na początku października (po wyko­
paniu kartofli); natomiast, marchew pastewną 
po św. Jadwidze, w drugiej połowie paździer­
nika, po pierwszych przymrozkach. Marchew 
późno Lecz sucho zebrana jest wytrzymalsza 
do preechowoinia zimowego; jest słodsza, a 
temsamem pożywniejsza.

O sprzęcie buraków, marchwi, kłaków I 
ziemniaków napiszemy później w swoim cza­
sie.

ślnem marnowaniem? Czyści się wpraw­
dzie kurniki i gołębniki, ale odchody rzu­
ca się albo do wspólnej gnojowni, a w 
najlepszym razie na kupę kompostową. 
A przecież cóż łatwiejszego, jak zbić ze 
starych desek skrzynię, ustawić ją pod 
szopą i zbierać do niej odchody kurze i 
gołębie. Zbierając przez lato i zimę gua­
no drobiu i gołębi, ma się na wiosnę wy­
śmienity nawóz Pod warzywa ogrodowe, 
kwiaty i krzewy owocowe. Guano go­
łębie działa również skutecznie jako do­
mieszka do wody do podlewania wa­
rzyw — wystarczy na 100 litrów wody 
1 Kg. guana.

O wartości nawozu drobiu przekonuje 
nas artykuł, zamieszczony w fachowem 
piśmie ogrodniczem „Deutscher Garten“, 
w którym hodowca drobiu i zarazem 0- 
grodnik, pisze: — Przez kilka lat z rzędu 
moje jabłonie, grusze i pigwy owocowa­
ły słabo. Wszelkie nawożenie oborni­
kiem i nawozami sztucznemi nie skutko­
wało. Nie widząc innej rady, przezna­
czyłem sad i ogród na wybiegowisko dla 
drobiu. Po dwueh latach drzewostan w 
sadzie sio poprawił i obecnie zbieram co- 
1 ocznie po kilkanaście centnarów najwy­
borniejszego owocu. Polepszenie przypi­
suję jedyme nawozowi drobiu, składane­
mu naturalnym sposobem przez cało­
dzienny pobyt kur w sadzie.

Zbieranie i przechowywanie w osob­
ném miejscu guana drobiu i gołębi, nie 
jest znowu tak wielkim trudem, by na to 
nie miało starczyć czasu.
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Dziś: Paschalisa 
Jutro: Feliksa 
Wschód słońca: g. 3 m- 41 
Zachód słońca: g, 19 m. ? 
Długość dnia: g. 16 m. 06

PORZĄDEK NAROŻEflSTW
w koScIele katedralnym 4w. piotr» I Pawi» w Kałcwlcach 

Sobota. — Ood®. 6 msza 40
6.30 msza iw.
7 msza 6w.
7.30 jooznlca *a t Jana K6hla, icmę Franciszkę.

Obfity wynik rewizji mieszkaniowej
Dnia 19 kwietnia br. w czasie rewizji 

domowej, przeprowadzonej w mieszkaniu 
Edwarda Hajona w Katowicach, przy ul. 
Jagiellońskiej 21, podejrzanego o kradzież 
opon rowerowych na szkodę f-iny „Sto­
mil“, znaleziono i zajęto maszynkę do za­
cinania ołówków, dziurkacz biurkowy, kil­
kanaście flaszek laku biurowego, kilka 
obsadek i bloczków biurowych, 4 pudeł­
ka stalówek f-my „Dis i Majewski“, oko­
ło 40 gum do wycierania pisma maszyno­
wego f-my „Hartmuth i Wawel“, 50^zwyk­
łych ołówków f-my „Majewski“, ö tuzi­
nów ołówków niet:esko-czerwonych f-my 
„Hartmuth“, tuzin ołówków kopjowych 
marki „Cyklop“, tuzin cićwków zielonych 
marki „Orion“, tuzin ołówków zwykłych 
f-my „I.S. Stettier“, 3 tuziny ołówków 
riiebiesko-zielonych, z tych 2 tuziny f-my 
„Majewski“, pozostałe f-my „Orion“, pie­
czątkę do laku bez monogramu i butelkę 
narkotyku. W czasie badani*, podejrzany 
Hajon tłumaczył się, że zajęte przybory 
piśmienne pozostawił w jego mieszkaniu 
niejaki Wejdą, już przed 2-ma laty.

Z sali sądowej w Chorzowie
Przed Sądem Okręgowym w Chorzo­

wie odbyło się w czwartek kilka drobniej­
szych rozpraw. M. in. zasiadł na ławie o- 
skarżonycii Luks Gold a. «.am. w Świę­
tochłowicach, oska. żony o fałszowanie do­
kumentu. W swym dowodzie osobistym 
Golda zmienił datę urodzenia, poczem 
przedłożył przerobiony dokument w Sta­
rostwie świętochłowickiem. Sąd skazał 
Goldę na 1 miesiąc aresztu.

W dniu 16 lutego br., w jednym z lo­
kali w Chorzowie, E. Ciupka z Chorzowa, 
wywołał wielką awanturę. Na miejsce 
przybył policjant, który zamierzał uspo­
koić awanturnika. W odpowiedzi na to 
Ciupka rzucił się na stróża bezpieczeń­
stwa, popalił go m •nemie a w końcu u 
gryzi go w palec. Na rozprawie sądowej 
oskarżony przyznał się do win/, twier­
dząc, iż w krytycznym dniu był zupełnie 
pijany, to też nie wiedział co czynił. Sąd 
biorąc tę okoliczność pod uwagę, skazał 
Ciupkę na 3 miesiące aresztu, bez zawie­
szenia kary.

Niej. Jan Kopiec z Chorzowa, dz. II, 
odcierpieć miał pewną karę. Ponieważ nie 
reagował on na wezwania sądu, do mieś* 
kania jego przybył posterunkowy policji 
w celu doprowadzenia go do wiezienia. 
Kopiec stawiał jednak opór policjantowi i 
dotkliwie go pogryzł. Do zajścia wmie­
szały się vzatém matka Kopca Marja 1 
siostra Marta. Wkońcu stróżów, bezpie­
czeństwa udało się jednak Kopca odsta­
wić do sądu. Za spowodowanie tej awan­
tury, całe towarzystwo odpowiadało obec­
nie przed sądem, który skazał każdego z 
oskarżonych na 6 tygodni aresztu. Gsk. 
Kopcowi sąd nie zawiesił wykonania ka-

Przed Sądem Grodzkim odpowiadała 
20 razy karana za różne przestępstwa 
Róża Lein, zam. w Katowicach przy ulicy 
Kościuszki 40, oskarżona o kradzież ze­
garka, wartości 120 zł. na szkodę Franc. 
Strzody z Chorzowa. Ponieważ Leinuwna 
jest niepoprawna przestępczynią, sod ska­
zał ją na 6 miesięcy wiezienia.

Sprawa tajemniczego samobójstwa
Jak już o tem donosiliśmy, kilku miesz­

kańców wsi Chełm, w pow. pszczyńskim, 
wyłowiło z rzeki Przemszy zwłoki pewne 
go mężczyzny. Ponieważ przy zwłokach 
nie znaleziono, żadnych dokumentów, to 
też nie można było ustalić nazwiska zmar­
łego. Sprawa wydawała się tembardziej 
zagadkową, że na szyi trupa stwierdzono 
większą ranę i słusznie przypuszczano, iż 
chodzi w tym wypadku o zagadkowe za­
bójstwo, wzgl. samobójstwo. Obecnie, po 
przeprowadzonych dochodzeniach ustalo­
no, że chodzi w tym wypadku o wypadek 
samobójstwa przez utopienie się. Rana na 
ciele mogta powstać już po samobójstwie. 
Do tej pory nie zdołano jednak ustalić 
nazwiska desperata.

Ponura zbrodnia w Chropaczowie
na tle porachunków pomiędzy przemytnikami

W miejscowości aadgranicznej Chro- 
paczów, w pow. świętochłowickim, zda­
rzyła się w czwartek ponura zbrodnia, 
wynikła na tle porachunków Domiędzy 
przemytnik am i. Mieszkający w tej miej­
scowości. Józef DiskaJ (Kościelna 14), 
oraz cała rodzina Szafran ców (Szkolna 
nr. i2>, trudnili się od dłuższego czasu 
przemytem towarów z Niemiec. Stano­
wiło to cały ich dochód, z którego utrzy­
mywali się.

Niedawno temu ktoś skradł DiskałowI 
większą paczkę towarów, jakie przemy­
cił z Niemiec do Polski. O postępek ten 
Diskał podejrzewał silnie j'edntgo z człon­
ków rodziny Szafrańców, sądząc,, iż 
uczynił to ze względów „Konkurencyj­
nych'“. Ponieważ skradziony towar 
przedstawiał dla mego dużą wartość, z 
rozpaczy postanowił się upić i w dniu 
16 bm. popołudniu udał się do jednego z

miejscowych lokali, gdzie przez dłuższy 
czas popijał. W nocy, około godz. 1,30, 
silnie pijany opuścił lokal i udał się w 
stronę domostwa Szafraftców, żądny sro­
giej zemsty za rzcKomo wyrządzoną 
■krzywdę. Po drodze spotkał swoich ko- 
iegów Ryszarda Ficka i Wilhelma Rybkę 
z C-hropaczowa, których poprosił o „asy­
stę“. jakkolwiek była już bardzo późna 
pora, »zafrańflowię wpuścili do mieszka­
nia gości. Diskał wszczął odrazu wiel­
ką awanturę o skradziona mu rzekomo 
przez Szafrańców paczkę towarów, przy- 
czent odgrażał się im nożem. Doszło do 
bójki, w czasie której Teodbr Szafranlec 
zrzucił swego przeciwnika ze schodów. 
Ciężko potłuczony Diskał padł bez Przy­
tomności, lecz to nie zadowc'ilo jego 
przeciwników. Mianowicie żona Sza- 
frańea, Emira, porwała za żelazny hak 
od pieca i biła mim tak długo Diskała, aż

Awanturujący sie osobnik w Brynowie
znieważył czynnie policjanta

W środę popoł. o godz. 16 23-letni 
Henryk Herok, zam. w Ligocie, przy ul. 
Załęskiej 20, 3 tan u wolnego, będąc w sta­
nie nietrzeźwym, bez wszelkiej przyczvnv 
wyważył drzwi do mieszkania Gregorów 
i Malinów, przy ul. Ligockiej 29 w Bry-
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nowie, a następnie zamierzał zniszczyć 
wewnętrzne urządzenie w mieszkaniu, a 
ponieważ mu w tem przeszkodzono, rzu­
cił się na Gregora i Malinę i pobił ich dot­
kliwie.

Wyrzucony następnie przy pomocy lo­
katorów z mieszkania, wszedł bezprawnie 
na teren cegielni kop. „Wujek“, gazie za­
czepiwszy robotników Matlocha 1 Szcze- 
pałę, również pobił ich Wysłany na miej­
sce wypadku funkcj. poi. miejscowego po­
sterunku, namierzał awanturnika dopro­
wadzić i osadzić gc w areszcie policyj­
nym do wytrzeźwienia, lecz fen na wszelkie 
wezwania nie reagował, a w końcu rzucił 
się na funkcjonarjusza i znieważył go 
czynnie. Dopiero po nałożeniu kajdanków 
awanturnika obezwładniono l doprowa­
dzono do posterunku.

Oszust aseKuracyjne, które sie nie udało
Sam po#alił motocykl- a zwalił wszystko na „złodzieja"

W dniu Î4 bm. zgłosił policji w Ja­
strzębiu 25-letni Paweł Białecki z Połom!, 
że w nocy z 13 na 14 bm. włamał się nie­
znany sprawca do jego szopy. Złodziej 
miał rzekomo od stojącego tam motocyk­
la odkręcić dynamo i zabrać latarkę elek­
tryczną, poczem podpalić znajdującą się 
w tanku benzynę, a wkońcu zbiec w nie­
znanym kierunku. Według zeznania Bia­
łeckiego, wskutek wybuchu zawalił się 
murowany sufit, z którego spadające 
gruzy zniszczyły kompletnie motocykl.

Wobec tego jednakże, że niektóre szcze­
góły, podane przez Białeckiego b/ły nie­

zbyt wiarogodńe, zarządzono szczegóło­
we dochodzenie, w czasie którego ustalo­
no, iż B. kradzież sfingował, a motocykl, 
przedstawiający już niewielką wartość 
usiłował sam spalić zapomocą szmat i sło­
my, nasyconej benzyną. Dalej stwierdzo­
no, że sufit został rozmyślnie zburzony, 
co miało upozorować skutki wybuchu 
benzyny. Okazało się pozatem, że wspom­
niany wyżej motocykl był ubezpieczony 
na sumę 2.400 zł., którą Białecki chciał 
w tak niezwykle pomysłowy sposób zdo­
być. (R)

I jej sądowe następsiwa
W lutym 1933 f. doszło na zabawie wesel­

nej w domtu Jana i .Rozalji Furgołów w Kato- 
wicach-Bogucbach (Katowicka 16) do krwa­
wej strzelaniny. 28-letni Teodor Rzepka żenił 
się z 20-!etinią Elżbietą Furgołówmą. Na zaba­
wie bawiła się rodzina Rzepiki, Iktora jednak 
nie była zadowolona z wyboru syna. Z tego 
też powodu w czasie zabawy dochodziło czę­
sto do sprzeczek.

W godzinach wieczorni) ch nieproszeni go­
ście, którzy przybyli z polecenia rodziny Rzep- 
ków, wszczęli na podwórzu awanturę. Wsku­
tek tego wszyscy .guście weselni wraz z staro­
stą weselnym Koste a'a wyszli na podwórze, by

awanturników uspokoić. W czasie zamieszania 
awanturnicy poczęli uciekać, a ponieważ za 
nimi rzucił i się w pogoń goście weselni, któ­
ryś z midi zaczął strzelać. Strzelanina miała 
fatalne skutki, gdyż jedną z kul został jgoaz» 
ny w pachwinę i pęcherz starosta weselny Kos­
mala, a drugą brat panny młodej, Emil Furgoł, 
w lewą nogę poniżej pachwiny. Kosmala zmarł 
w drodze do szpitala, Furgoł zaś po kitkuty- 
godniowem leczeniu odzyska! zdrowie.

Policja wszczęła natychmiast dochodzenia 
celem .ujęcia sprawców strzelaniny. Dochodze­
nia Dozostafy jednak bez skutku. Dopiero przy­
padek przyczynił się do ujęcia właściwego

Wrażliwi reumaty- 
ey mogą korzystaj 
z trzech domów 
zdrojowych rołą- 

■ czonych z kąptela- 
® mi: Thermia, Cy­

rill, Pro Patria. 
Informacje ustnie: 
Biuro Piszczany, 

• Katowice. Kościusz 
kl 42a, Tel. 34-719. 
Pisemnie: Biuro
Piszczany, Cieszyn

ten stracił przytomność Wkońcu umie­
rającego przeniesiono do domu. gdzie w 
kilka godzin potem zmarł, nie odzyskaw­
szy przytomności.

Zmarły osierocił żonę i czworo dzieci.
Po wypadki poiicja przytrzymała na­

tychmiast Emmę i Teodora Szafrańców 
i odstawiła ich do dyspozycji władz są­
dowych w Chorzowie.

Ku czci św. Florjana
Dnia 12 bm. Powiatowy Związek Stra­

ży Pożarnych na miasto Katowice dorocz­
nym zwyczajem czcił dzień swojego Pa­
trona. W wigilję odbył się capstrzyk, w 
którym udział wzięły wszystkie oddziały 
z pochodniami i doborową orkiestrą Poli­
cji Woj. śi. na czele. — Uroczystości od­
były się w bieżącym roku w siedzibie 
V-go odaziału, t. j. w Ligocie. Nabożeń­
stwo zostało odprawione w klasztorze 
Panewnickim, przy grocie M. Boskiej, któ­
re celebrowało trzech O.O. Franciszkanów 
z O. Korneljuszem prezbiterem. Nabożeń­
stwo poprzedziła przepiękna, okolicznoś­
ciowa mowa O. Kornelj. Po nabożeństwie 
odbyła się defilada przed władzami po­
wiatowemu i okręgowemi, poczem nastą­
piły przemówienia. Wkońcu nastąpiła de­
koracja zasłużonych członków przez wrę­
czenie dyplomów i nadanie odznak. 
Wspólna, choć skromna biesiada prze­
ciągnęła się do późnych godzin wieczor­
nych w nader miłym nastroju.

Podczas uroczystości kościelnej wy­
konane zostały pienia religijne przez chór 
męski, przy n agistracie miasta Katowic, 
pud batutą p. prof Janickiego.

sprawcy. W Kaitowteach-Dębm grasował mia­
nowicie jakiś tajemniczy osobnik, który pod 
osłoną nocy kradł wszystko, co mu tyłku wpa­
dło pod rękę. Policja zarządziła pościg i przy­
trzymała niebezpiecznego bandytę Jana Grzy­
bowskiego, käkaikrofttme karanego więzieniem, 
w chwili, gdy zamierzał sILaść z chlewika jed­
nemu z rolników świnię. Przy aresztowanym' 
znaleziono rewolwer, z którego poniósł śmierć 
Kosmala i został ranny Furgoł. Po śledztwie 
wykazało się, że właśnie Grzybowski byt 
sprawcą krwawej strzelaniny na zabawie we­
selnej w Kałów icach-Bogucicach.

Grzybowski został za różne włamania juł 
poprzednio skazany, a v czwartek zasiadł na 
lawie oskarżonych pod zarzutem zam ord >wa- 
nia Kosmali i ranienia Ftrrgoła. Rozprawa zo­
stała jednak odroczona, :den. przesłuchania 
dalszych świadków. Sprawa ta budzi w (kołach 
prawniczych wielkie zainteresowanie, gdyż jest 
to proces ściśle poszlakowy, ponieważ Grzy­
bowski Łap zecza, jakoby strzelał do Kosmali, 
wszystucie zaś poszlaki wskazują na niego, jako 
na sprawcę morderstwa, (s)

tar . " im « pod Wiem
Śmierć przechodnia pod kołami furmanki

W ub. wtorek zdarzał się około godz. 
I9-tej na drodze komunalnej Knurów- 
Szczygłowice nieszczęśliwy wypadek, któ­
remu uległ 78-letni wdowiec, Józef Pie­
cyk, ze Szczygłowic. Piecyk, idąc sobie 
najspokojniej do domu dostał się pod ko­

ła parokonnej furmanki, powożonej przez 
będącego w stanie podchmielonym, Jana 
Szymalę z Wilczy-Górnej. Starzec upadł 
na ziemię tak nieszczęśliwie, że utracił 
przytomność. Przetransportowany nie­
zwłocznie do Szpitala Spółui Brackiej w

Knurowie zmarł w drodze, nie odzyskaw­
szy przytomności. Dochodzenia w celu 
ustalenia rzeczywistej winy nieostrożnego 
woźnicy prowadzi miejscowy posterunek 
policji. (R)

Święto dzieci w Rybniku 10-go czerwca b. r.
Biegi, wyścigi na hulajnogach, rowerkach, drezynach Zabawa dla dzieci. — Zgłoszenia przyjmuje Oddział „Polonii“ Rybnik, Zamkowa 7
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JCcomka Śląska
— ZAMKNIĘCIE KAS KOMUNALNYCH

IS-gO B. M. — Związek Komunalnych Kas 
Oszczędności komunikuj», że w związku z 
uroczy stoi ciami posnzebowemi w Krakowie, 

- Komunalne Kasy Oszczędności na terenie Wo­
jewództwa Śląskiego w draiu 18 bm. będą nie­
czynne, z wyjątkiem działu wekslowego, któ- 
Ty będzie otwarty od godz. 10 do 12 w po!.

— UWAGA. Związek Banków Wojewódz­
twa Śląskiego komunikuje, że banki związko­
we czynne będą w dniu 18 bm. od 8-ej do 1 t-ej 
tylko dla inkasa dokumentów i weksli. Innych 

■ operacyj wekslowych w tym dniu nie będzie. 
Banki państwowe i komunalne na całym Ślą­
sku czynne będą dnia 18 bm. od 10-ej do 12-ej 
tytko dla inkasa weksli i dokumentów.

— SPROSTOWANIE. W „Polonji“ z dnia 
15 maja br. ukazało się podziękowanie p. Pa- 
stuszkowej, które odnosiło się do księdza Ko- 
tusza, a nie do ks. Kałuży.

— ŻELAZNF WESELE. Dn. 23 bm. obcho­
de! w Szopienicach inwalida Stanjuira Gabrjel, 
lat 91 waz z żerną Florentyną z domu Mi­
chalską lat 87, przy doskonaleni zdrowiu że­
lazne wetseie.

— MYDŁO DLA DZIFCI BEZROBOT­
NYCH. Miejski Komitet Lokalny Funduszu Pra­
cy komunikuje, że wydawać będzie mydło dla 
dzieci bezrobotnych. Bezrobotni, pobierający 
zapomogi komitetowe (miesięczne), a obarcze­
ni dziećmi, zgłosić się winni po odbiór mydlą 
w miejskim azylu w następujących terminach: 
dnia 20 maja bezrobotni od liter A—G, 21 maja 
od lit. H—L, 23 maja od lit. M—R, 24 maja od 
lit. S- -Z, 25 maja umysłowi, 27 maja rekla­
macje.

— SREBRNE GODY. W piątek, 10 bm. 
óbcnoózffi małżonkowie Przybyto wie z Buja­
kowa 25-lecie pożycia małżeńskiego. Z tej 
okazji ś'e miejscowe koło Ch. Dem. swemu 
członkowi n ajs eréeczróe j se e życzenia docze­
kania się w petnem zdrowiu złotych godów 
małżeńskich.

— TARG TYGODNIOWY w Katowicach 
nie odbędzie się w sobotę, lecz w piątek 17 
bież. mieś.

— ZARZAD MIEJSC. KOLA ZW. Inwali­
dów Wojennych Rz. P. w Wetaowcu 6kłada 
w imieniu całego miejscowego kola wszyst­
kim gościom, związkom i towarzystwom za- 
niejscowym i miejscowym najserdeczniejsze 

podziękowanie za udział w odbytej uroczy­
stości ^święcenia sztandaru i 15-leeia istnie­
nia, oraz wszelkie poparcia materjafoe.

— ZGUBA AKTÓW. St. post Jan Grondai, 
eam. w Kończycach, przy ul. Jaszczury 4, po­
zostawił w wagonie pociągu osobowego przez 
zapomnienie branżową teczkę skórzaną z jed­
nym zamkiem, zawieraiącą kontrakt kupna i 
sprzedaży parceli, optowającą na nazwisko 
Jama i Elżbiety Gromdalów e Kończyc spo- 
rząozopy przez notariusza. Stanka w Mikoło­
wie, pian sySiacyjny,' wykonany przez inè. 
miern,: Bochníka * Mikołowa,-oraz .kwity pp- 
miarowo i rrolmaki kontraktowe inż, Bochní­
ka i notariusza Starka. Zagubioną teczkę 
WKgl. akta zechce znalazca oddać za odpo 
Wiedniem wynagrodzeniem do rąk st. post. Ja­
na GrondŁta w Urzędzie Śledczym w Katowi­
cach. gmach Urz, ŚJ. Woj.

— KRADZIEŻ REWOLWERU. W czasie 
od 5 bm. skradziono z mieszkania Piotra Ga- 
rusa, właściciela mleczami w Siemianowicach, 
przy ul. Pocztowej — rewolwer automatycz­
ny system „Walter“, wartości około 200 zł. 
W toku dochodzeń, przytrzymano pod zarzu­
tem tej kradzieży służącego Władysława 
Sobczaka, ktoremu skradziony rewolwer ode­
brano 1 zwrócono poszkodowanemu.

— BÓJKA. Dnia 14 bm. wieczorem na kol. 
„BedęTowiec“ w Dębie — powstała bójka na 
tle osobistych porachunków, pomiędzy bezro­
botnym Pawłem Piątkiem i Augustynem Gaj­
dą z Dębu. W czasie bójki Gajda pełnął dwu 
krotnie nożem w lewą Tękę, obojczyk i w 
twarz Piątka, raniąc go poważnie. Okaleczo­
nego przewieziono niezwłocznie do &zpita»a 
miejskiego w Katowicach, gdzie pozostaje pod 
opieką lekarską.

— KRADZIEŻ PRZEWODÓW TELEFO­
NICZNYCH. Dnia 15 bm. w czasie badania 
przewodów telefonicznych, monter pocztowy 
zauważył uszkodzenie Jinji telefonicznej w Li- 
pinach. Jak się następnie okazale, nieznani do 
tej pory osobnicy skradli okolo 20u me rów 
przewodów telefonicznych, poczem o id? liii się 
w nieznanym kieiunku.

— BUTNY NIEMIEC. Niej. Foszczyi. Jar. 
z Bytomia, obywatel niemiecki, bawiąc w dn. 
15 bm. w Szairleju, zajrzał za głęboko do kie­
liszka, poczem wracając do Bytomia ptzez 
urząd celny w Śzarlejw, znieważa! słownie 
urzędników celnych. Pijanego Niemca policja 
pi zytrzymała, odstawiając go do więzienia 
sądowego w Tarn. Górach, gdzie posiedzi aż 
do rozprawy sądowej. Odpowiednia kara go 
nie minie, która w przyszłości dla niego i in­
nych będzje dobrą nauczką.

- ODROCZENIE KONCERTU CHÓRÓW 
W MYSŁOWICACH. Zapowiedziany na nie­
dzielę, 19 bm. koncert chórów z udz aiem so­
listów został przełożony na sobotę. 25 b. m. 
Również nie odbędzie się 19 bm. festyn har­
cerski.

— POSIEDZENIE RADY GMINNEJ W 
BRZEZINACH ŚL. W bież tygodniu od-było 
się w Brzezinach Si. posiedzenie rady gmin­
nej, na którerr. ustalono na rok 1935-36 staw­
ki podatku budynkowego w tej samej mierze 
co w roku ub. Przyjęto zarazem i zatw erdzo- 
no rachunki z zakladu św. Antoniego, który to 
zakład mieści się w domu gminnym. W dniu 
14 bm. rada gminna Brzezin Śl. odbyta posie­
dzenie żałobne ku czci śp. Józefa Piłsudskie­
go. Rada gminna wystucnała orędzia P. Pre­
zydenta Fzplitej stojąc, poczem uczczono

Bezczelny napad rabunkowy w Chropaczowie
Inicjator napadu zostali aresztowany

W nocy, dnia 15 bm. dokonano w Chro­
paczowie, w pow. świętochłowickim, bez­
czelnego rapadu rabunkowego. Około go­
dziny 23,35 przechodził obok domu nr. 24, 
przy ul. Kościelnej mieszkaniec tej miej­
scowości Ryszard Ficek, który został na­
padnięty przez kilku osobników. Ficek 

, został uderzony l.ilKakrotnie tępem na­
rzędziem w głowę tak silnie, że stracił 

i przy tomność. Rabusie przeszukali kiesze­

nie rannego i zrabowali mu 58 zł, zega- 
rerc i inne przedmioty, poczem zbiegli w 
nieznanym kierunku.

O napadzie zaalarmowano natychmiast 
policję, która wszczęła pościg za aprysz- 
kami. W wyniku pościgu przytrzymano 
inicjatora napadu, Józefa Mateię, zam. w 
Chropaczowie. Przytrzymany miął przy 
sobie zrabowane Fickowi pieniądze, ze­
garek i t. p. Zostanie on odstawiony do

I w nieszczęścia można mieć szczęście
Niezwykły wypadek na dworcu w Paruszowru

Onegdaj jechaia pociągiem osobowym 
z Katowic do Wodzisławia niejaka Berta 
Jankowska z 6-letnim synkiem Zygmun­
tem. Gdy pociąg przystanął na stacji kol. 
Rybnik — Paruszowiec, p. Jankowska me 
dosłyszawszy wykrzyku konduktora, była 
przekonana, że znajduje się już w Rybni­
ku, gdzie musiała się przesiadać do wo­
dzisławskiego pociągu. Wysiadłszy, zau­
ważyła jednak omyłkę i w chwili, gdy po­
ciąg już ruszał, usiłowała ulokować w 
przedziale swego synka. Dziecko jednak 
straciło równowagę i w oczach mi+ki osu­
nęło się na tor kolejowy, pomiędzy wa­
gony. P. Jankowska z przerażenia osłu­
piała, słyszała bowiem tylko miarowy dy­
got kół wagonów, toczących się po szy­

nach i była głęboko przekonana, że dziec­
ko poniosło śmierć, wskutek przejechania. 
Niemałe jednak było zdziwienie obecnych 
i nieopisana była radość matki, gdy po 
przejeździe pociągu zauważono gramolą­
cego się z pomiędzy szyn chłopczyka, 
Ktô’w prawie cudem uniknął śmierci. Nad 
leżącym i również zdrętwiałym z prze­
strachu chłopczykiem, przejechał cały po­
ciąg, nie wyrządzając dziecku żadnej 
szkody. Mały Zygmunt nabiwszy sobie je­
dynie potężnego guza, musiał następnie 
płaczącą z radości matkę uspakajać, po­
kazując ręce i nogi, celem zadokumento­
wania, że ma rzeczywiście wszystkie ko­
steczki cale. Na obecnych wypadek po­
wyższy wywarł niezwykłe wrażenie. (R)

Ut PmZEMIANA 1AIEIJIJESI CZESIO PRZYCZYNA WIELC CH0RÚB
(kamienie żółciowe, atrełyzm, ischias, chorobv skóry), kuracja ziołami CHOLEKI- 
NAZA H. Niemojewskiego polega na pobudzeniu wątroby do normalnej 
czynności i reguluje przemianę materji. Broszury bezpłatnie.

Za uwagi chcieli m ' ' ojca
„Przykładni“ synowie z Piasklw

Z Piasków donoszą nam o niezwykłej sce­
nie odzinnej jaka tam miała miejsce w ostat­
nich dniach. Późnym wieczorem wrócili do do­
mu . brach G-.. przyc/,pn stąn ich zdradzą!, że. 
nadużyli alkoholu. Marnotrawstwo synów nie 
podobało sięr ojcu, który iw; formt* dość den-, 
katriej zwrócił im na to uwagę • Podchmielonyi h 
młodzieńców d »prowadziło to do wściekłości,

to też rzucili się na ojca z pięściami, a jeden 
z synów chwycił nawet duży nóż kuchenny i 
grożąc ojcu, krzyknął: „bo cię zarżnę stary“,

, : Gjcięę Wyrwa) się z r.ąk „przykładnych“ sy- 
nalków i' wybiegając na korytarz, począł krzy­
czeć. .Umitygowało* to v podchmielonych młofcor 
sów,- którzy potom prosili ojca o darowanie 
winy. Bali się najwidoczniej następstw

„Hr. Reoaif wyrzuca rotelw na M
Tajemniczy powód redukcyj

W kopalń3 „Hr. Renard" w Sosnowcu, o 
stosunk., o których pisaliśmy niejedinokrotnie 
dzieje się ostatnio ttoś niezwykłego, W dniu 
15 bm. dyrekcja kopalni wymówiła pracę 35 
robotnikom z powierzchni i nie pozwalając im 
nawet na przepracowanie przepisowych 2 ty­
godni, wypłaciła im za okres wymówienia na­
leżności, zwalniając, ich natychmiast. Powodu 
tej nagłej redukcji zarząd kooalni nie uważa! 
za stosowne podać do wiadomości zaintereso­
wanych, to też nikt z wyrzuconych nie wie 
00 spowodowało utratę pracy.

Dyrekcja ..Renardu“ w stosunku do robot­
ników posiada swój odrębny system I stosuje 
maić gdzie praktyitowane metody Przed mie­

siącem zaledwie związki zawodowa robotni­
ków i inspektor pacy staczali heroiczne boje 
o. powstrzymam« nUsOvyycli redukcyj i wkoń- 
cu po wyczerpaniu najbardziej przekonywu­
jących argumentów, udato im się uzyskać 
zgodę Dyrekcji na stosowanie urlopów tuniu- 
sowyoh i to nie dłuższych jak 3-miesięcznych, 
Dyrekcja widocznie jednak z zasady zapomina 
o swych przyrzeczeniach i obecnie z miejsca 
wyrzuciła na bruk 35 robotników.

Przypuszczać należy, że losem zredukowa­
nych zajmie się związek górników inspCKtor 
pracy, badając czy rzeczywiście były podsta­
wy do pozbawiania 35 rodzin onileba.

Zmarłego 1-minutowem milczeniem. Z Tamie- 
nia rady gminnej, jak'równ.eż zarząou gmin­
nego wysiano, do Warszawy dwa telegramy 
kondolencyjne, jeden, do paw A. Piłsudskiej, 
dra®’ .zaś do: P, Prezydenta Rzplitej. (zo)

— FABRYKA MAKARONU VV BRZEZI 
NACH ŚL. NABYTA PRZEZ GMINĘ. W Brze­
zinach Śł. w domu gminnym znajdowała r;ę 
od kilku łat fabryka makaronu własność niej. 
Schera, która w ostatnim czasie spowodu kry­
zysu wcale nie prosperowała. Gmina wobec 
tego w styczniu br. nabyła .ę fabrykę od p. 
Schera,na wiasność za 4.750 zł. Obecnie fa­
bryka prosperuje bardzo dobrze. Zatrudnia 
się w-niej 6 ludzi, P,zez 8 godzin pracy zuży­
wa się 6 worków mąki, z czego wyrabia się 
do 10 centnarów makaronu, który to towar 
ma stałych nabywców, jak:.‘kuchnie dla bez­
robotnych, szpitale, zakład dla umysJowo-cho- 
rych w Lublińcu i inne. Fabrykę prowadzi 
imieniem gminy, urzędnik gminny p. Gawor. 
I tak przez dobrą kalkulację został uruchomio­
ny znów jeden warsztat pracy, z którego ma­
ją korzyści tak robotnicy, jak również gmina.

— POŻAR W KOSTUCHNIE, W dniu 15 
bm., o godz. 18,15 powstał pożar w stodole 
murowanej rolmka Pawła Rysia, we wsi Ko- 
stuchna-Pictrkowska, w pow. pszczyńskim 
Budynek został zupełnie zniszczony. Szkoda 
wynosi około 3.000 zł. W akcii ratunkowej 
brały udział straże pożarne z Kostuchny. ko­
palni „Boera“ i z Podlesia. Dochodzenia wy- 
kaizały, że ogień powstał wskutek krótkiego

spięcia w przewodach elektrycznych, jakie 
przechodziły ponad stodołą.

— TARG TYGODNIOWY W PSZCZYNIE 
odbędzie się w sobotę, dn. 18 bm.

— PO€Z\.EK WIELKIEJ SEKJI WY­
STAW PRZECIW ALKOHOLOWYCH. Dziś, 
w piątek, 17 bm., nastąp! o godz. 19,30 otwar­
cie wystawy przeciwalkoholowej w Świer­
ki ańcu, w sah parafialnej. Wystawa ta będzie 
początkiem nowej, największej serji wystaw 
tego rodzaju, które mają objąć około 30 miej­
scowości. Urozmaiceniem wystawy pędzie no­
wość w postaci ruchomego filmu przeciwalko- 
holowego, który będzie wyświetlany zwykle 
na zakończenie wystawy. Wystawy urządza 
ją śląskie organizacje tozeźwościowe: Katol. 
Zw. Abstyremów i Polska Ligo Przeciwalko­
holowa.

— KRADZIEŻE LEŚNE. Kazimierz Sarno- 
bor,' Józef Rokosz, Jan Gliński, i Brom sta w 
Kościelniak, zam. w Ałeksandiji, gm. Dźbów. 
powiat Częstochowa, skradli w kwietniu 
z lasu ks. HohenJohego w Koszęcinie około 
15 m8 drzewa opałowego, wartości 120 zł. W 
dniu 3 bm. skradziono z tego samego .asu na 
szkodę tego samego właściciela kilkadziesiąt 
żerdzi świerkowych, wartości około 150 zł. 
Sprawcami są: Józef Pyrkosz. Antoni Jagu- 
siak. Stanisław Pyrkosz, Władysław Frania, 
Leon Szymanek. Józef Szymanek, wszyscy 
zamieszkali w Korzonku, gm. Dźdów, oraz 
niejaki Marciu Rałe. zam. w Konopiskach, po­
wiatu częstochowskiego, (pg)

dyspozycji władz sądowych w Chorzo­
wie. Obecnie policja prowadzi dochodze­
nia, w celu ustalenia nazwisk rabusiów, 
którzy brali udział w napadzie,

Skazanie bandytów
W czerwcu 1933 r. wielkie poruszenie 

w pow. Pszczyńskim wywołał bezczelny 
napad rabunkowy na dom staruszki Woj“ 
tyczkowej w Mokrem. Pod lasem w ma­
łym domku mieszkała 90-letmia starusz­
ka Joanna Wojtyczków'« wraz ze swem 
córkami Marją i Jadwigą. Uchowały 
one sobie jałówkę, którą sprzedały na 
targu za około 70 zł. O tern dowiedział 
się krewny ich Roman Kalisz.

Znając się z bandytami Józefem bar­
kiem II z Łazisk Średnich i Józefem Sko­
wronem z Mokrego, urlopowanym z wię­
zienia spowodu cbo.oby, opowiedział im 
o posiadanej przez Wojtyczkowe gotów­
ce. Po krótkiej naradzie opracowali oni 
pian i postanowili napaść na samotnie 
stojącą chałupkę.

W nocy na 24 czerwca 1934 r. kobiety 
zostały zbudzone ze snu silném puka­
niem do drzwi. Z łóżka wstała Jauwiga 
Wojtyczkówna i otworzywszy drzwi, 
ujrzała przed sobą dwuch zamaskowa­
nych i uzbrojonych bandytów, którzy 
natychmiast wtargnęlli do mieszkania, 
zgasili światło i posługując się lampkami 
elektrycznemu sferoryzowalj Jcobiety, 0 
następnie katowaniem zmusili staruszkę 
do wydania pieniędzy. Wystraszona 
staruszka dała bandytom 35 zł., wobec 
czego ej oddalili się.

Zaalarmowana policja wszczęła natych­
miast energiczne dochodzenie, w toku 
których ujęła wszystkich sprawców na­
padu, przyczem wyszło na jaw, że osk. 
Kalisz stał w czasie napadu na czatach 
przed domem. W czwartek cała szajka 
zasiadła na ławie oskarżonych Przed 
Sądem Okręgowym w Katowicach.

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy 
skazał Marka II i Skowrona na 2 f pół 
roku więzienia i pozbawienie praw oby­
watelskich na 5 lat. Kalisz został ska­
zany na 6 miesięcy więzienia i pozbawie­
nie praw obywatelskich na 2 lata, przy­
czepi kąia więzienia została mu warun­
kowo zawieszona. Natychmiast bo ogło­
szeniu wyroku osk. Marek i Skowron, 
którzy odpowiadali z wobiej stopy, zo­
stali aresztowani i odstawieni do wie­
zienia kai no ślcćc^ego w Katowicach, (s)

Żałobne pbsîetfeenie rady miejskiej' 
w Chorzowie

W środę wieczorem odbyło się w 
Chorzowie nadzwyczajne posiedzenie ra­
dy miejskiej, ku czci ś. p. Józefa Piłsud­
skiego. Dłuższe przemówienie o zasłu­
gach Zmarłego wygłosił przewodniczący 
rady miejskiej p. dr. Nowak, poczem rad- 
nj uchwalili przeznaczyć sumę 20Gó zł. 
na budowę kopca im. Józefa Piłsudskie­
go w Krakowie. W posiedzeniu wzięła 
udział rada miejska, przedstawiciele 
władz i obywatelstwo.

JCcmika ZaglęMawska
— ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH W 

ZAWIERCIU. Magistrat Zawiercia przyrzekł, 
że jeszcze w bieżącym miesiącu 30Í hezro.iot* 
nych znajdzie pracę przy robotach publicz­
nych.

— ZEBRANIE ZARZĄDU P. Z. Z. P. P. i H.
Prezydjum zarządu Głównego Polskiego Związ­
ku Zawodowego Pracowników Przemysiowycn 
i Handlowych Rz. P. w Sosnowcu zawiadamia 
wszystkich zainteresowanych, że wyznaczone 
na dzień 19 b. m. plenarne posiedzenie Zarzą­
du Głównego i przedstawicieli Oddziałów 
Związku przesunięte zostaje na dzień 26 maja 
br., godz. 10,30.

— ŻYWNOŚĆ DLA BEZROBOTNYCH W 
ZAWIERCIU. Miejski Komitet Funduszu Pracy 
w Zawierciu rozpocznie z dniem 22 br,* wy­
dawanie żywności dla bezrobotnych w Zawier­
ciu, według kolejności obwodów. Każdy z bez­
robotnych otrzyma po 5 kg. mąki żytniej, 25 
dkg. słoniny i 25 dkg. soli.

— KOLONJE DLA BIEDNYCH DZIECI W 
ZAWIFRCIU. Żarząc miejski w Ławierciu, w 
roku bieżącym w czasie trwania wakacji w 
szkołach powszechnych — organizuje pełne 
kolonje dla biednych rodziców bezrobotnych, 
uczęszczających do szkół w Zawierciu. Kolonje 
takie zorganizuje się w pobliskich wsiach: Kro- 
mołowie, Kalinówce, Włodowice i t. d., a znaj­
dzie na nich utrzymanie ponad 800 dzieci przez 
oba turnusy.
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Jak donosiliśmy, od kilku tygodni a rzą­
du .pomiędzy pracownikami i prace*! wwcaiml 
budowlanym? w Zagłębiu trwaja narady, ce­
lem zawarcia urnowy zbiorowej, regulującej 
warunki pracy i plac, Jednak bez rezultatu. 
Pracodawcy, jaik up. malarze wogóle nie chcą 
Zgodzić się na zawarcie umowy zbiorowe], 
twierdza, że w tym zawodzie istnieje zbyt 
duża konkurencja, a umowa zbytnioby ich 
krępowała, lub też ni© chcą zgodzić się na 
stawki zarobkowe, proponowane .przez robot­
ników. Z tego powodu yszelki© wysiłki in­
spektoratu zawodz? i dotąd pomiędzy eaiinte- 
tfesowanymł trwa stan wojenny.

Pracownicy malarscy nie widząc innego 
wyjścia z sytuacji, proklamowali strajk w 
«50 nowcu, do którego przystąpiło ponad 100 
osób W ub. śroaę strajk rozszerzył się na 
Będzin, Dąbrowę i okolicę, obejmując około 
.160 pracowników. Na nadchodząca niedzielę 
[zapowiedziany został wlec wszystkim pra­
cowników budowlanych w Sosnowcu, którego 
uchwały miały zadecydować o dalszem stanc 
rwiisku pracowników. W czwartek Jednak na- 
stofrek zapadłej uchwały proklamowany zo­
stał powszechny strajk brukarzy w Zagłębiu. 
Strajk ma być przeprowajzony bezwzględnie, 
łbo znaczy od pracy .powstrzymają się nietyllko 
pracownitoy opłacani z Funduszu Pracy i 
przez' (samorządy, lecz także zatrudnieni przez 
prywatnych przedsiębiorców i właścicieli do­
mów. Związek ma wydać odezwe do swych 
Członków. Strajk ma być prowadzony, aż do 
zwycięstwa, to Jest do czasu wyrażenia zgo­
dy przez pracodawców, na zawarcie urnowy 
"Morowej.

Podobna sytuacja istnieje wśród piekarzy, 
ťracownicy domagają się uregulowania i ści­
słego określenia swych praw, dążąc do ea- 
m arcia umowy zbiorowej. Ponieważ cech p'ie- 
Ikarsko-crakieriniczy nie chciał zgodzić się na 
wanunki, w czwartek pracownicy tej omaruży 
iw Będzinie proklamowali strajk. Do strajku 
przystąpiło 70 pracowników. Objęli oni rów­
nocześnie kontrolę nad piekarniami, pnzeszka-

JCconika ^Beskidzka

' PODZIĘKOWANIE. Pogotowie Ratun­
kowe w Bielska podaje do publicznej wiado­
mości, że zbiórka przeprowadzona na skutek 
zezwolenia Dyrekcji Policji w Bielsku a dnia 
8 stycznia 1935 r. Nr. B. 48ąj6 wynosiła ogó­
łem zł. 4.411,20. Wszystkim ofiarodawcom wy­
raża się jeszcze raz najserdeczniejsze podzię­
kowanie.

— NIEUDAŁE WŁAMANIE. Nieznany 
sprawca usiłował dokonać włamania do skle­
pu żywnościowego Peiagji de Risjo w Dzie­
dzicach, gdzie zdązył już zrobić otwór koło 
zamku w drzwiach, został jednak przez prze­
chodniów spłoszony i zbiegł. Szkoda wyrzą­
dzona przez sprawce, wywosi 15 zł. (na)

— WYKORZYSTANIE CHWILOWEJ NIE­
UWAGI. Do mieszkania Rozalji Szydełkowej w 
Grabówkach ad Czechowice przybyło onegdaj 
dwuch nieznanych osobników, którzy wyk >- 
rzystując chwilową nieuwagę właścicielki mie­
szkania, skradli z kredensu'zegarek damski, 
wartości 30 zł., oraz zegarek męski, na szczę­
ście popsuty, wart. 5 zł., poczem corychlej 
ulotnili się. (na)

— KRADZIEz Na szkodę Anny Małyszo- 
wej z Łazów, nieznany sprawca skradł torebkę 
damską z kwotą zł. 10. (na)

— AMATOR KUR. Nieznani sprawcy wła­
mali się do kurnika w podwótzt. przy ul. So­
bieskiego w Bielsku, skąd skiadli na «kodę 
Wunschu Aleksandra 8 kur, wartości 32 zł.

— PRZEGLĄD POJAZDÓW MECBnMCZ- 
INYCH W BIELSKU PRZ\ SPIESZONY. Na 
sobotę, 18 bm. został zapowiedziany przegląd 
pojazdów mechanicznych ciężarowych i półcię- 
żarowych w Bielsku. Wobec tego jednak że 
w dniu tym udbędzie się pogrzeb śp. Marszałka 
J. Piłsudskiego, przegląd pojazdów mechanicz­
nych ciężarowych i półciężarowych od Nr. 
39298 do Nr. 39327 odbędzie się dzisiaj, to jest 
w piątek, 17 bm. od godziny 8—1 pizy ulicy 
Piastowskiej. Przegląd zaś od Nr. 39328 do 
Nr. 39345 odbędzie się w poniedziałek, 20 bm.

(na)
— PORACHUNKI OSOBISTE. Do proku­

ratora Sądu Okręgowego w Wadowicach 
wpłynęło doniesienie na Karola Kasperka z Ko­
morowie, który r»a tle porachunków osobistych 
pobił niejaką Katarzynę Rosir z Komoro nc, 
wskutek czego doznała ona ciężkich uszkodzeń 

ciała, (na)
— ODPOWIE ZA SWÓJ CZYN PRZED 

SĄDEM. Do Sądu Grodzkiego w Białej wpły­
nął akt oskarżenia przeciwko Józefom -i Pieli z 
Bestwiny, znanemu zawodowemu złodziejowi, 
który skradł na szkodę Józefa Sosny, czeladni­
ka piekarskiego z Komorowie, kwotę 10 zł.

(na)
— PAPIEROŚNICA I PORTFEL. Krystoph 

Józef, architekt z Bielska, zgłoś., w komisaria­
cie P. P. w Bielsku, że w miesiącu kwietniu 
nieznany sprawca skradł mu portfel i srebrną 
papierośnicę, które to rzeczy były przechowane 
w szafce nocnej w jego mieszkaniu, (na)

— PRZYMUSOWE SZCZEPIENIE OCHRON­
NE W BIAŁEJ Doroczne szczepienia ochron­
ne dzieci przeciwko ospie w .nieście Białej od­
będzie się w dniach 20, ?1, 22, 23, 24, 25 i 27 
maja. Kontrolne zaś badanie tych dzieci dnia 
J czerwca, (na)

rzv
prokLnowany

dzając nielegalnej konkurencji niewykwalifi­
kowanych pracowników.

Bóie w zo ąd«u, ściskanie w dołku, obstruk­
cje, gnicie w kiszkach, gorycz w 'ustach, złe 
trawienie, bóle głowy, obłożony język i bladą 
cerę łatwo usunąć przez ozesłe “tasowani® 
wody gorzkiej Fr? "Ciszka-Józef? biorąc wie­
czorem przed wdaniem się oa spoczynek peł­
ną szklankę talkowej. — Zal. przez lekarzy.

W zwiąeku z tern do ośrodka zdrowia 
wpłynęło snsreg doniesień na właścicieli pie­
karń, na niehigieniczny wypiek. Pozateim na­
pływają skaTgi na picina-rzy do Ubezpieczał N 
Społecznej, o niezgłoszenie do ubezpieczenia 
(zairuoinjonych pracowników. S,frajk może 
spowodować dla Będzina trudności aprowiza- 
cyjnc, to też władze winny interweinjować.

Jak widać z tego, pracownicy w Zagłębiu 
podjęli generalna ofenzywe o swe prawa.

KAWA HAG
ufic$a ani&szÀWtëL

Rowerzysta i samochód
Na szosie pod Piotrowicami, w pow. 

pszczyńskim, najechany został przez au­
to osobowe rowerzysta Oskar Szolc, za­
mieszkały w Piotrowicach, i ciężko poka­
leczony na głowie. Rannego przewie­
ziono do zakładu św. Józefa w Mikoło­
wie

Ciekawy wyrok Sodu Grodzkiego w Chorzowie
w sprawie ważnej dla urzędników komunalnych

Przed Sądem Grodzkim w Chorzowie 
toczył się ciekawy proces cywilny, które­
go rozstrzygnięcie ma wielkie znaczenie 
dla wszystkich pracowników komunal­
nych. Urzędnik kontraktowy Urzędu Gmin­
nego w Wlk. Hajdukach, p. K. zaskarżył 
Gminę Wlk. Hajduki, po zwolnieniu go z 
posady, o wypłacenie mu dodatku miesz­
kaniowego. P. K. został przyjęty do gmi­
ny Wlk. Hajduki jako uczeń biurowy, a 
następnie jako kontraktowy pomocnik 
biurowy z pensją 130 zł. miesięcznie. 
Przez cały czas jego pracy nie wypłaca­
no mu dodatku mieszkaniowego.

Po zwolnieniu p. K. z pracy zaskarżył 
on gminę Wlk. Hajduki do sądu. Sąd sta­
nął na stanowisku, że w myśl ustawy, do­
tyczącej uposażenia funkcjonarjuszy Wo­
jewództwa śląskiego, związków komunal­
nych, Dz. U. śl. z dnia 23 stycznia 1929 r., 
poz. 3, art. 1, należy dodatek mieszkanio­
wy wypłacać także funkcjonarjuszom kon­
traktowym, opłacanym przez związki ko­
munalne. Samotni otrzymać mają mie­
sięcznie 26 zł.

Gmina Wlk. Hajduki podnosiła zarzut, 
że p. K. otrzymywał dodatek mieszkanio­
wy. gdyż mieścił się on w pensji w wy­
sokości 130 zł. Sąd zarzutu tego nie brał

pod uwagę tylko dlatego, że w kontrak­
cie służbowym nie było żadnej wzmianki, 
iż w pensję jest również wliczony doda­
tek mieszkaniowy. Dalej gmina podnosiła, 
że nastąpiło przedawnienie. Sąd ustalił, 
że przedawnienie nie zachodzi, gdyż obo­
wiązują przepisy paragr. 197 kodeksu cy­
wilnego w łącznośc> z art. XLUI przepi­
sów, wprowadzających do kodeksu zobo­
wiązań, które przewidują 3-letni czaso 
kres. Od obowiązku zapłacenia dodatku 
mieszkaniowego p. K. nie zwalnia gminjf 
także fakt, że p. K. zrzekł się za odprawą 
jedno-miesięcznej pensji wszelkich praw 
z tytułu zwolnienia go ze służby, bez za­
chowania jedno-miesięcznego czasokresu. 
Takie zrzeczenie się praw z tytułu zwol­
nienia ze służby nie może być uważane 
za zrzeczenie się wszelkich praw mate- 
rjalnych, wynikających z tytułu stosunku 
służbowego. Wobec tego rozstrzygnięcia 
sąd zasądził gminę Wlk. Hajduki na za­
płacenie p. K. dodatku mieszkaniowego w 
wysokości 26 zł. miesięcznie za cały rok.

Podobnych spraw jest na Górnym Ślą­
sku więcej, dlatego też orzeczenie Sądu 
Grodzkiego w Chorzowie ma zasadnicze 
znaczenie, (s)

Odroczenia pielgrzymki 
do Częstochowy

Pielgrzymka na Jasną Górę, która miała, 
wyruszyć z Katowic 1 Mysłowic w sobotę, 19 
maja, z v owad v uroczystości żałobnych ś. p. 
marszałka Józefa Piłsudskiego została >droczń- 
na do środy 29 maja.

KLĘSKA P0MÖW W ZAGŁĘBIU
Pożary w Rogoźniku i Kazimierzu — Konie kozy, l drób żyto Gem spłonęły

W nocy na czwartek wybuchł pożar w Ro­
goźniku, pow. oędizińsKi, który gwałtownie 
, »zszerzał Nę, grożąc klęską całej wsi. Na miej­
sce przybyło kitka okolicznych straży, którym 
udało się ogień umiejscowić i uratować wieś 
Spłonęły doszczętnie 4 domy, 2 stodoły i bu­
dynki gospodarskie. Straty dotąd nieobliczone. 
Pożar powstał od iskry z kuźni Ignacego Pa­
welczyka.

Tejże nocy nad ranem straże zaalarmowane 
zostały pożarem, jaki szalał na kol. Zawodzie

obok Kazimierza. Ogień powstał w zagrodzie 
Józefa Walkusa 1 skutkiem sprzyjających wa­
runków, przeniósł się na zabudowania Anto­
niego Koi tsze wskiego i Antoniego Koziołka, 
które spłonęły doszczętnie. Straty wynoszą 10 
łys. zł. W czasie pożaru działy się niesamo­
wite sceny. Z zamkniętych stajni słychać było 
przejmujący ryk bydła, «-zenie żywcem palo­
nych kord, oraz krzyk i pisk drornu.

Przyczyny pożaru dotąd nie ustalono.

GLINIAN4 URNA W KRZEMIENIU
Zainteresowanie sfer naukowych

T Ojcowa 'donoszą, eż we wsi Sąspów, 
wieśniak PioL Pabisek, kopiąc fundamenta pod 
budowę domu, natrafił na glinianą urnę, «fora 
znajdowała się na głębokości 25 cmtr. na pła 
skim .karraer.iu a dokoła obłożona była płyt­
kami K’-zemiennerm. Wieśniak sądząc, że zna­

lazł skarb, rozbił urnę. Spotkało go jednak wiel­
kie rozczarowanie, bo zamiast złe ta, wewnątrz 
były prochy ludzkie.

Uri.a niewątpliwie posiada wielką wartość 
historyczną, to też zainteresowały się wyko­
paliskiem sfery naukowe.

jteo&, 
tsbtada i ÇJknxm

A Przedstawienia w teatrach — od­
wołane.

Spowodu zgonu marszałka Piłsudskie­
go wszystkie przedstawienia Teatru Pol­
skiego w Katowicacn zostały odwołane. 
Narazie do dnia pogrzebu.

A Przedstawienia w kinach zostały od­
wołane spowodu zgonu marszałka Piłsud­
skiego.

A WIELKIE „REQUIEM" BERLIOZA.
Staraniem Obywatelskiego Komitetu Ucz­

czenia ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego, w 
środę, dnia 22 maja o godz. 20-tej wieczorem 
odbędzie się w Teatrze Katowickim Uroczysta 
Akadetnja Żałobna z następującym bogatym 
programem:

1) Szopen „Marsz żałobny".
2) Przemówienie Wojewody śl., dr. Micha­

ła Grażyńskiego
3) Przemówienie prezesa Okr. Zw. Legj., 

dr. Kazimierza Niecia.
4) Wyspiański „Pogrzeb Kazimierza Wiel­

kiego*" wygłosi p. Stefan Czajkowski art. Tea­
tru Polskiego.

5) H. Berlioz — op. 5. „Wielkie Requiem“
w pięcia, ' ■'ęściach w wykonaniu: chóru mie­
szanego „Ogniwo" oraz zjednoczonych orkiestr 
symfonicznych Tow. Muzycznego i D. O. K. P. 
pod dyrekcją prof. >tefana M. Stoińsk ego.

Wstęp na Akademję bezpłatny.
Girganizacje, Stowarzyszenia i Związki ze­

chcą ■ się zgłosić o przydział biletów do Sekcji 
Organizacyjno-Informacyjnej Komitetu Obywa­
telskiego w Ratuszu Miejskim, pokój Nr. 10 — 
godziny urzędowe bez przerwy cały dzień i ca­
łą noc.

A REPER’ IMiR TEATRU POLSKIEGO W KATO­
WICACH.

WTOREK 21 ł>. im. „Sulfco-wsM" o godr. 19-itej dît 
bezrobotnych.

ŚRODA, 22 i. rn. „Uroczysta Akademia Żałobna" 
o godr, Z0.

CZWARTEK, g. » „Nie dera Sie 7 snUoScCą" fere- 
m]era).

Chcesz budować, poradź się 
w „Strzesze“ budowniczych „

Zrzeszerie poznańskich budowniczych 
„Strzecha“ udzielać będzie wszystkim 

I pragnącym budować, porad fachowych, co­
dziennie w godzinach od 15—18-tej.

„Strzecha“ służyć będzie również po­
radą techniczną przy kupnie gruntów, spo­
rządzaniu planów budowlanych i kanali­
zacyjnych, kupnie i zastosowaniu mate- 

j rjatów budowlanych, przy wykonywaniu 
robót budowlanych i innych.

Szczególnie zaś bronić będzie budują­
cych przed wyzyskiem niesumiennych i 

\ niefachowych wykonawców, którzy w 0- 
stainim czasie narazili wiele osób na do­
tkliwe straty i szkody. Lokale korporacyj 

I budowniczych „Strzecha“ mieszczą się w 
Poznaniu przy ul. Sew. Mielżyńskiego 23.

Król duński Gustaw złożył niezwykłą wizytę, Na dziedzińcu domu akademickiego w Ko­
penhadze jośnie 150-letnia lipa, zwana popularnie „panią lipą” Studenci przymocowali 
do pnia drzewa sztuczną rękę, którą król Gustaw serdecznie uśc snął. Za królem widzi­

my duńskiego ministra oświaty Borgbjerga i znanego historyka prof. FabnUusa,

Niefortunna przejażdżka kajakiem 
zakończyła się śmiercią

27-letnia Marta Kłapczyńska udała się 
ze swym młodszym bratem na rzekę 
Wartę w Międzvchodzie na kajaku Brat 
oddalił się na moment, a wówczas dziew­
czyna wsiadła do kajaku. Nie umieść 
należycie wiosłować, i dostawszy s:ę w 
wiry. wywróciła się i ?ac'eł? tonąć. Brat 
usiłował iej w ostajmei chwili Przyjść z 
pomocą, lecz nie zdołał jej uratować, gdyż 
zniknęła pod wodą.
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Stí io POLONIA Nr. 3804 — 17. 5- 35-

na loťerfi ^ ńsiwowej

W 9-tym i 10-ty ni dniu ciągnienia znów padtu u

MAWIAŁA
na Nr. 52.164

Zł.
* 10.000.

10.000.-si 5.000 na Nr. 
150.981

Pozatem padło w tej kolekturze szczęścia w 1-szych dniach < lągnłtria 
Zł.

—® K M U HH HH IB «■>
na Nr. 96.151

iu w icj tiutctuur^e w i-sijn

50.000,
Zł. 10.000 - na Nr. 7878 Zł, 10.000.- na Nr. 52.122
Zł. 1 iO OOO - na Nr. 72.438 Zł. 10.000,- na Nr. 88.244

oraz szereg wygranych po zł. 5.000, — , 2.000,—, 1.000,— 1 t. d.

III ciągnienie
Główne wygrane

20.000 zŁ "2873
10.000 zL 3716 45145 52164 90780
Po 5.000 zł. 35764 45699 00043

124950
Po 2.000 zl. 17636 26486 54487 

'68870 72713 7421S 99429 124969
172173 178965 183714 183769 

1 Po 1.000 zŁ 580 3297 3301 867n 
8936 Î8271 21700 22248 24293 31772 
33293 33528 33902 54890 58755 61294 
toó-89 67657 68730 69747 74530 76446 
81772 85847 87990 9608e 1014*5
102694 115542 119 120 119595 124927 
130242 135455 147764 14840C 150554 
159753 166934 16178t 169338 178975 
180966 180850 180595 188055

Wygrane po 200 zł.
43 159 65 208 21 378 646 739 63 821 

915 1020 362 64 88 494 609 12 359 
2219 83 260 87 311 24 57 82 481 508 
37 600 738 931 3019 47 353 71 422 516 
"iO 68 ł>41 707 35 880 4146 227 342 65 
541 74 77 610 60 77 97 905 67 5125 
287 97 32b 47 58 77 424 80 81 594 776 
6015 114 57 210 345 430 49 561 686 
724 848 7098 121 462 545 700 27 59 
88 988 8412 574 630 82 714 44 78 967 
9038 40 79 135 94 316 28 410 603 47
56 741 86 10172 74 38! 463 70 543 82
683 W 708 823 86 11069 125 38 74 276 
372 98 650 729 51 12231 63 331 435 
84 90 593 628 68 13370 204 11 70 621 
74 756 909 25 51 14024 43 55 86 206 
41 70 326 84 441 93 99 535 46 602 18 
91b 28 987 15005 88 121 237 58 "6
411 89 991 16000 181 2i9 55 85 332
73 443 51 88 613 704 £ 893 -.7022 102 
274 664 912 74 18057 6C 91 180 260 
87 456 505 634 816 54 62 911 19002 
.42 205 361 456 516 837 78.

20153 333 642 873 901 21030 116
552 88 673 22122 321 67 414 45 98 
594 654 721 48 802 42 93 921 23075
113 340 786 824 31 958 87 24095 517
äO 66 772 833 940 67 25041 157 540 
90 652 72 26053 233 377 Í92 502 642 
777 97 811 54 27142 206 43 422 511 
24 895 965 28237 38 58 370 658 763 
873 29228 396 455 57 650 846 910 
30022 108 88 200 86 316 25 31 502 67 
,770 944 58 31266 378 612 B20 97 32036 
265 393 468 620 27 'Si 33015 24 215 
40 43 33o 638 47 713 873 953 34052
57 b‘ 88 149 66 219 327 460 521 62 
635 90 853 35077 411 69 655 92 827 
9C5 10 19 57 36033 126 49 80 215 27 
351 720 817 36 940 37000 17 49 63 128 
212 87 407 518 727 69 95 964 72 380C5 
26 163 361 582 39207 404 49 524 674 
.732 855 915 40006 18 228 334 448 561 
697 701 58 99 863 42301 54 221 73 
305 91 418 556 58 635 95 735 901 
43033 138 292 329 41 413 82 672 805 
44086 159 233 343 498 520 672 >&t 
*s21 Ç0? 45015 71 86 90 135 264 363 
42- 77 624 80 701 36 38 855 93 923

99 46088 137 227 61 77 410 545 532 
740 67 71 877 83 47147 74 203 50 54 
.54 515 t>8P 717 48130 271 309 88 408

553 65 662 737 813 49060 86 320 483 
502 79 610 92 779 830 937.

60016 28 109 23 258 341 60 90 539 
604 29 35 67 89 782 95 972 51225 49 
68 71 77 93 477 596 652 56 188 853 
929 52151 479 508 96 856 % 99 973 
53060 151 248 73 366 845 79 931 65 
5407* 35 105 477 579 666 3« 736 924 
94 55023 120 25 95 356 437 716 808 
76 56208 13 51 32 461 80 91 92 690 
725 37 823 57012 177 269 304 85 428 
96 541 607 40 62 743 48 70 904 21 
58129 338 455 95 680 723 52 953 69 
59043 154 26- 330 96 458 580 666 71 
720.

60149 50 66 96 325 39 67 638 73 
900 61048 66 198 330 56 543 7a 642 
76* 832 45 927 47 62378 483 667 709 
909 63086 130 72 258 393 435 38 56 
522 657 77 938 97 64194 312 47 59 63 
442 539 80 809 65083 109 90 483 668 
802 912 68 63143 391 453 67 649 720 
33 815 904 65 67003 e 216 416 31 79 
505 17 46 639 827 67 93: 68013 125
393 422 722 810 55 965 69053 192 398 
81Î 94 943.

70073 135 208 10 301 77 448 541 
627 44 74 778 969 90 71133 467 81
554 632 828 94 904 40 72232 59 305 
74 652 76 912 74 74007 49 218 73 365 
417 508 46 95 623 66 75060 243 44 
358 92 654 8% 934 76032 40 110 208 
54 305 7 12 42 53 404 530 667 800 51 
938 77002 33 183 99 390 95 450 58 
558 673 715 852 78017 125 Si 88 268 
569 97 79059 100 63 232 312 14 84 
458 524 663.

80071 279 308 53 54 68 478 90 97 
511 664 81026 238 356 500 91 732 844 
66 82062 67 343 71 496 538 61. 42 85 
875 80 84 929 83162 275 351 558 8~ 
90 750 52 818 19 23 82 o4021 22 41 
115 31 267 516 673 76 ^O 860 953 6i 
83177 254 60 306 73 84 671 99 796 
914 86087 324 67 507 845 60 96 916 
87036 81 195 218 23 307 3-. 94 557 66 
749 895 967 85039 75 93 134 94 99 222 
479 895 931 99 89030 355 73 442 541

90G61 71 106 227 45 303 492 761 87 
907 45 53 91232 82 303 79 425 620 89
394 96 947 95 92093 130 215 42 316 
74 417 33 51 52 512 794 890 93015 41 
135 85 278 329 483 525 702 852 79 
904 94055 335 474 745 80 91 839 65 
99 95031 108 64 274 554 605 14 79 
757 937 48 63 96087 121 52 357 88 
439 57 7Ç 594 699 772 79 871 93 97087 
165 204 37 56 353 616 85 711 19 20 
829 68 88 93 98123 278 459 73 568 
682 726 823 912 60 99059 142 253 78 
328 470 563.

100142 253 459 65 536 69 73 636 62 
762 809 994 101017 HO 80 209 41 319 
435 71 94 558 646 728 40 930 49 99 
102433 527 769 833 938 46 103044 335 
500 60 629 724 838 922 104021 199 i5‘. 
59 312 432 80 513 66 665 105023 98 
313 40 61 402 96 512 46 77 753 822 z6 
45 946 106065 87 94 257 364 762 69 922 
56 107000 219 432 764 108107 391 408 9 
51 59L 96 609 84 764 90 915 38 90 
109009 350 455 752 73 79 8202. *

110240 408 19 54 66 78 509 42 84
754 810 lliClU 54 218 343 68 439 47 
72 652 62 64 720 897 973 112049 55 82 
152 27« 304 7 52 422 516 624 113123 
222 63 87 342 94 416 526 706 820 32 
941 114012 71 153 381 99 404 580 601 
17 910 115071 121 265 517 657 722 883 
939 56 95 116119 60 65 213 48 88 623
755 944 117144 65 74 299 358 67 412 
33 650 82 704 910 32 48 11&041 241 
49 316 89 401 26 803 84 905 119012 325 
421 49 56 731 825 32 932,

120005 32 83 278 81 481 574 94 630 
40 67 742 8224 121125 50 406 595 744 
801 909 36 122078 97 229 51 69 318 404 
19 38 44 57 85 518 64 674 859 123153 
225 40 329 437 684 *24006 47 241 54 
302 65 95 556 90 718 SOS 30 947 125000 
104 24 77 449 95 528 91 631 58 749 
855 126057 71 182 378 82 92 407 26 
555 96 672 746 908 127031 686 801 71 
914 28 128001 20 230 413 73 586 668 
796 814 958 129027 68 99 171 205 421 
74 96 578 634 63 716 56 810 27.

130126 217 302 23 49 ,01 9 26 45 
584 6*3 94 756 823 25 82 98 131115 
285 335 717 62 923 132181 576 907 
133014 139 92 222 317 424 36 50 69 
647 726 957 78 134025 29 134 425 635 
40 749 905 93 ,'35228 377 825 916 38 
46 63 81 136089 90 175 203 95 355 410 
52- 604 859 137049 258 84 396 416 85 
613 62 82 94 702 13 820 981 138012 
44 287 93 300 417 32 671 941 139024 
46 54 245 48 78 327 676 775 840 939 80.

14009 131 201 337 473 798 141149 61 
236 38 59 75 479 83 569 84 615 727 811 
21 945 96 i42OO: 36 47 56 85 144 491 
598 699 710 44 935 143218 442 97 720 
70 92T; 76 144422 44 597 629 b57 912 
145145 339 441 699 737 857 930 49 
146012 92 98 152 66 309 80 422 614 713 
67 860 68 147068 253 38', 480 593 611 
65 704 32 55 801 43 77 989 148000 59 
166 332 68 72 454 647 718 50 80n 95 
149007 137 238 67 32, 407 567- >09 11

85 ,'09 933 150037 176 487 694 805 
601 93 907 151090 101 340 665 71 729 
30 898 902.

152040 54 87 831 44 400 734 87 
831 90 153053 67 70 86 184 261 339 
99 492 631 92 763 813 18 913 154064 
67 103 05 261 362 96 486 550 85 668 
79 94 730 80 155035 155 250 58 344 
703 156505 14 601 49 60 739 54 915
54 157096 123 34 465 88 643 737 810 
40 158019 49 158 200 653 709 806 
905 16 159055 156 209 27 62 319 625
55 739 64 821 89 941 6h

160108 301 37 54 74 «42 65 537 
659 756 95 911 85 161069 77 i20 41 
98 211 14 443 565 96 671 745 846 77 
£10 11 81 162027 289 439 60 543 44 
647 832 967 163060 100 760 98 846 
164023 99 163 223 329 32 494 536 709 
920 165031 183 207 70 409 592 B95 
765 888 923 50 67 166192 252 S8 726 
70 96 862 77 167013 20 373 467 89 
559 168069 116 265 343 90 571 93 98 
652 78 88 714 898 916 22 5° 169089 
606 832

170016 142 76 333 420 54 73 85 
678 748 942 43 171379 402 298 i BU 
769 906 172079 287 472 574 765 834 
173038 110 26 30 398 628 34 712 23 
65 L74148 339 646 61 700 34 175249

80 441 46 604 51 67 758 176070 129 
87 297 515 750 54 82C 27 177027 108 
:>3 202 91 57t 629 725 84 897 974 80 
178053 75 110 206 425 37 500 44 94 
641 720 869 179125 409 61 98 510 
607 48 56 798 869 95 93J 47 72

180020 54 195 311 29 516 614 15 
58 181094 93 528 99 794 810 182230 
310 63 67 434 528 771 85 979 183046 
108 228 335 42 90 574 878 901 14 27 
1SU15 61 207 322 407 34 744 844 65 
583 >

III cląpisnfe
Wygrane po 2flC zł*

'4 173 224 591 657 818 1010 110 422 
33 58 85 87 549 608 2093 552 57 666 
36967 91 825 81-4385 400 536 638 725 
32 53 862 5257 512 800 918 6610 867 
7010 73 420 531 872 8277 80 560 674 
976 9367 642 705 70 843 920 10323 
568 86 615 43 812 44 910 11269 33J 
556 66 6£ 714 58 88 12282 348 961 
13291 14138 203 49 83 353 881 15154 
325 426 541 775 878 918 16142 317 
51 528 744 995 17006 34 76 670 696 
835 18025 47 109 76 692 750 877 949 
54 19245 305 586 698

20166 311 622 35 733 908 21108 
240 502 28 929 51 22240 334 474 85 
823 23069 126 96 24563 z5029 140 
291 389 532 673 99 776 26016 51 143 
485 795 27164 90 231 310 36 667 772 
28161 361 451 56 63 69 958 29* ,’2 
313 815 30412 23 28 639 836 31222 
32159 457 587 753 33 421 46 83 0*56 
34063 623 860 35082 102 73 471 554 
738 933 94 36252 511 655 719 46 
280 8* 37014 18 194 265 305 501 647 
38051 499 39237 76 488 714 40087 
125 333 859 41019 161 261 S07 67 
31 42057 706 43260 344 461 720 800 
44397 887

45081 303 710 826 32 943 46000 
36 175 83 435 u4 818 902 47022 
101 265 313 419 628 765 847 48482 
53- 688 731 980 49019 83 124 95 
406 18 93 540 661 808

50044 283 626 817 51235 696 896 
923 36 52272 *33 41 724 93^ 98 
53063 19 i 221 i>3b 54378 498 912 
884 955 55139 226 693 709 56103 
264 70 363 968 57163 92 58441 658 
888 59479 61Ó 904 17.

60052 76 332 415 577.653 706 82 
804 41 61176 336 430 66 89 847 
L2"53 112 276 77 555 796 841 
63072 175 352 453 664 722 96 383 
64101 545 69 87 65419 41 517 46 
66C27 2C2 561 522 802 67075 241 
474 537 Ci 6S090 lii 874 941 57 
6908.' 137 733 80 86-*

70035 2P5 530 841 83 906 71193 
227 715 987 72079 274 508 887 901 
90 73233 340 577 Ü63 78 928 74043 
73 121 53 210 44 ;78 575 688 780 
959 75188 810 976 76014 75 612 
77 817 77428 78030 162 595 836 
'9150 51

80113 416 725 847 948 81365 450 
609 733 82092 352 881 83098 338

804 71 90 84062 260 560 645 908 
85045 360 584 793 96,1 )3 86292 
527 927 73 87228 327 410 88187 
497 582 633 750 ö20 33 996 89447 
74 622 75S

90066 314 55 417 618 80 743 804 
903 66 9iC2< 184 784 92350 556 93007 
86 323 713 30 72 94223 428 517 61 
95056 65 184 912 96589 819 971 97171 
241 575 702 98144 213 406 31 574 679 
764 808 942 99217 42 333 J95 828.

100188 286 732 975 101136 71 232 
506 92 976 102484 567 615 103714 99 
104248 468 556 813 61 105067 70 89 
387 92 842 106022 336 53 564 98 62Ï. 
107196 332 488 511 704 928 108U0 88 
705 872 109348 775 97 838 49.

110019 159 203 565 681 755 880 
111168 310 701 35 862 112857 98'!
113099 363 560 114525 45 653 55
115255 328 689 703 823 993 1160P’
169 293 496 503 76 852 117392 804 934. 
118204 456 96 660 755 119123 332 62«! 
867 12102a 127 465 580 734 51 913,
122129 315 45 436 669 790 803 23 i 
123002 108 38 238 820 1241i' 243 66] 
326 451 b53 723 82 921 48 125050 80- 
89 94 190 499 126242 386 904 127079' 
316 58 92 596 601 836 128025 51 219) 
405 577 6o4 95 862 98 129023 491 755; 
990 130000 18 43 114 476 93 690 93: 
939 44 131197 928 132204 490 569 6lS 
62 133129 359 531 668 716 63 927 7?>‘ 
95 134669. '

Í35243 671 99 893 919 35 47 69' 
136254 75 513 690 772 924 39 13734 , 
692 917 37 138401 568 614 782 874 964 
139440 511 140063 360 642 965 Í41247 
322 67 620 817 916 142153 72 494 659 
143269 532 87 144CÛ2 314 505 842 964r< 
145299 35 822 146072 142 208 595,
147173 278 445 736 92 908 96 148136; 
7! 483 5S7 85 627 74. 825 149113 ">94, 
310 14 622 8l5 61 150162 387 502 4 87,. 
622 712 99 16x051 151 b68 757 98 886; 
915 152092 165 77 79 582 611 755 807,! 
911 153045 226 38 416 66c 700 1542251 
546 56 93 80 962 155142 61 359 98 533 
61, 156146 587 753 91 157168 242 57 
79 : J8007 246 374 410 539 909 159167,! 
93 256 401 767 896 980. "

160004 58 265 409 590 840 924 16110$! 
33 88 279 13 14 39 162118 260 497 507,, 
954 163001 309 610 709 33 844 47,. 
164010 903 165007 50 308 845 70 960 
82 ‘66 90 611 74 1673^7 799 890 992 
168079 607 43 725 808 63 169173 39J 
497 938 55 170051 173 67 80 847,
171156 239 328 78 881 172089 123 414 
719 28 86 815 44 56 173411 44 662 887 
174003 50 100 20 211 350 708 i 07 978 
175303 176302 588 177014 52 ,03 486 
j?à 691 766 178118 304 37 687 S45 
179045 64 187 471 85 93 576 761 180355 
843 963 181282 791 800 9Ř9 ,6U5v 177 
82 569 708 81 941 18365c 184310 38 
602 40 866

Wskutek przeszkód technicz­
nych ciągnienie uległo przerwie. 
Wyniki dalsze podamy w jutrze}« 
szym numerze*

Podstępne zagarniecie malatku
fci ni m z pQwodéwv separacji

Ojciec z synem oskarżeni
o eaezsasiOTO ■B&catfregBsaeai ijalne

Na wokandzie Sądu Okręgowego wydz. 
cyw. w Kranówie zawisła w dniu 13 bm. 
sprawa separacyjna pp. Dra Stanisława 
Komorowskiego i jego żony, Marji z 
Schaeferów Spyrowej. Pozwy (wzajemne) 
ujawniły stan faktyczny, sięgający poza 
sąd cywilny, bo do Sądu Okręg. Kar­
nego w Krakowie. Dr. Komoro.vs’.d, zna­
ny lekarz-ćentys.a z Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Chrzanowie i właściciel przed­
siębiorstwa handlowego przyborów den­
tystycznych w Krakowie wniósł l począt­
kiem kwietnia br. doniesienie karne do 
prokuratora w Krakowie przeciwko swej 
żonie, Marji z Schaeferów o zagarniecie 
majątku, w czasie, kiedy Dr. Komorowski 
złożony był ciężką, przeszło rok trwającą 
chorobą. Na prośbę Dra Komorowskiego 
opieczętowano policyjnie jego przedsię­
biorstwo handlowe, w którem zagospoda­
rowali się na dobre w czasie choroby le­
karza żona z członkami swojej rodziny.

Ponadto zagarnęła pozwana wszyst­
kie oszczędności swojego męża, umiesz­
czając je na swoje imię na książeczui osz­

czędnościowe w bankach. Zagarniając w 
ten sposób cale mienie męża i zaoszczę­
dzoną gotówkę, pozostawiła go poprostu 
bez środków do życia, a co więcej doma­
ga się uznaida rozdziału małże ristwa od 
stołu i łoża z winy męża, oraz zapłatę ali­
mentacji po 200 zł. miesięcznie.

Sprawa ta, o której poprzednio już 
ukazały się obs?erne notatki w uztenni- 
kach krakowskich, podające opis zajść, 
które były przyczyną interwencji karno- 
sądowej na skutek doniesienia Dra Komo­
rowskiego, budzi zrozumiałe zaintereso­
wanie ze względu na szerokie grono zna­
jomych.

Wczoraj w związku ze śmiercią Marszałka 
Piłsudskiego, odbyły się w Bielsku-Białej ża­
łobne uroczystości.

Charakterystyczna sprawa toczyła się 
przed sadem grodzkim w Łodzi. Przed 
sąaem stanęli 54-letni Lajzer Warszawski 
i 30-letni iego syn Froim. oskarżeni o wy­
łudzenie 130 złotych od Mani Ginat.

Wyłudzenia tego ojciec i syn dokonali 
w ten sposób, że obiec;. Ii Mani Ginat, iż 
ożeni się z nia Froim Warszawski. Pew­
nego dnia Froim Warszawski zażądał od 
Mani Ginat 130 złotych na poczet posagu, 
gdyż, jak twierdził, potrzebne mu były 
pieniądze na przeprowadzenie pewnego in­
teresu. który miał stanowić podwalinę ich 
przyszłego bytu Gdy Warszawski otrzy­
mał pieniądze przestał odwiedzać narze-

Rano o godz. 9-tej odbyło się nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy ś. p. zmarłego w 
świątyniach wszystkich wyznań. Główne na-

czona i wreszcie wręcz jej oświadczył, že 
zrezygnował z ożenku. Pieniędzy zaś 
zwrócić nie chciał.

W wyniku tego zostali postawieni w 
stan oskarżenia zarówno młody Warszaw­
ski, jak i jego ojciec, jako współdziałający 
z nim.

Sąd po lozpoznaniu sprawy ska­
zał Lajzera VVarszawskiego na 6 mie• 
siec y wiezienia, a syna jego Froima na 
8 miesięcy wiezienia, (el)

bożeństwo odbyło się w kościele parafjałnym 
w Bielsku. W nabożeństwie tem wzięli udział 
przedstawiciele władz z Białej i Bielska, oraz 
przedstawiciele Związków ze sztandarami. Od 
rana już na znak tej żałobnej uroczystości za­
palone były wszystkie lampy uliczne, przysło­
nięte Kirem.

Wieczorem odbyły się również zbiórki i ape- 
'e poszczególnych Oddziałów i organizacyj, na 
których został ustalony termin i skład delega- 
cyj, które wyjadą na uroczystości pogrzebowe 
do Krakowa.

Uroczystości żałobne
w
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SęonŁ
Poszukujemy 50-ciu najlepszych 

lekkoatletów w każdej konkurencji
Dzięki naszej propagandzie za uprawianiem 

aportu lekkoatletycznego, stowarzyszenia spor­
towe na terenie SL O. Z. L. A. wykazły nal- 
intensywniejszą działalność. W ągu maja 
przeprowadzono już 11 imprez lekkoatletycz­

nych. Próbowano sił w Katowicach, Sosnow­
cu, Rudzie śl., Chorzowie, Mikołowie, Cieszy­
nie, Zgodzie, Szopienioach. Zawodnicy z Cze­
ladzi, Załęża 1 innych miejscowości, również już 
występowali i wykazywali swoje zdolności. 
Brak nam jednak jeszcze danych z Bielska, 
Częstochowy, Tarnowskich Gór, Rybnika, Lu­
blińca, Knurowa i innych miejscowości, gdzie 
niewątpliwie pilnie trenują, jednak w zawodach 
jeszcze nie biorą udziału.

Przeprowadzenie zawodów połączone jest z 
kosztami. Potrzeba boiska, sprzętów, a prze- 
dewszystkiem dużo prac” przygotowawczej.

Redakcja nasza, chcą', przyjść z pomocą orga 
nizatorom imprez lekkoatletycznych, udziela 
bezpłatnie porad i pomocy w formie ofiarowa­
nia dyplomów, przygodo u ania reklamy, jak 
również pośredniczenia przy wypożyczaniu 
sprzętów, zestawianiu komisy' sędziowskich itd 

Poszukiwana 50 najlepszych zawodników 
w poszczególnych konkurencjach przeporwa- 
dzać będziemy również na terenach Krakow­
skiego O. Z. L. A., Łódzkiego O 7 L. A., Po­
znańskiego O. Z. L. A. i Pomorskiego O. Z. 
L. A.

Z terenu śląskiego O. Z. L. A. podawaliśmy 
już pierwsze wyniki w biegu ną 100 m i w 
LKoku wdał. Dzisiaj podajemy dotychczasową 
klasyfikację w rzucie oszczepem:

1. Kądzielawa, Pogoń Katowice 58,68 m.
2. Wojtkiewicz, Stadjor Chorzów 52,11 m.
3. Glombek, Sokół Mikołów 49,95 m. 4 Kosz, 
Stadjon Chorzów 45,55 m. 5. Kami Żytnia, 
Rożdzień-Szopienice 45,50 m. 6. Baudisz, Po­
goń Katowice 45,15 m. 7. Grzonka, Sokół Mi­
kołów 44,95 m. 8. Far" u A. Z. S. Cieszyn 
44,15 m. 9. Klukowski, Pogoń Katowice 42,18 
metrów. 10. Pawletko, Sol 61 Zgoda 41,35 m. 
11. Kozubek, Sokół Zgoda 40,03 m. 12. Krzy- 
czyński, Strzelec Sosnowiec 39,95 m. 13. M 
Skolik, Zw. Rez. Katowice 39,55 m. 14. W. 
Tkocz, 06 Katowice 37,11 m. 15. W Tchórz, 
06 Załęże 36,82 m. 16. Z. Czupryn, Sokół Ka­
towice 34,76 m. 17. Michalsk, Pogoń Kato­
wice 34,71 m. 18. Bolewik, 06 Załęże 32,91 m

Rzut dyskiem: 1. Farny, A. Z. S. Cieszyn
37,70 m. 2. Banaszak, Pogoń Katowice 36,01 
metrów. 3. Jastrzębski, Sokol Mikołów 35,59 m.
4. Wojtkiewicz, Stadjon Chorzów 35,14 m.
5. Żymla II, Rożdzień-Szopienice 34,87 m. 6. 
Chmiel, Pocztowe P. W. 34,21 m. 7. W. Tkocz, 
05 Załęże 34,14 m. 8. K-ozubek, Sokół Zgoda 
34,05 m. 9. Fredek, Strzelec Sosnowiec 31,10 
metrów. 10. Borkowy, Sokół Mikołów 32,39 m.
11. Bleszczyński, Pogoń Katowice 32,51 m.
12. Czupryn, Sokół Katowice 31,40 m. 13. W. 
Tchórz, 06 Załęże 31,20 m. 14. Pawletko, So­
kół Zgoda 29."77 m. 15. Baudisz, Pogoń 28,90 
metrów. 16. J. Tchórz, 06 Załęże 28,69 m.
17. Kądzielawa, Pogoń Katowice 28,29 m.
18. Jedryczko, 06 Załęże 28,12 m. 19. Madaj, 
niestow. Katowice 27,67 m. 20. Leon Pawe­
łek, Sokół Ruda 26,88 m. (n)

Program IV zimowej olimpiady 
w Garmisch Partenk'roheo

Szczegółowy program IV. zimowych igrzysk 
olimpijskich w roku 1936 w Garmisch-Parten- 
kircnen został już przez organizatorów ogłoszo­
ny. Przedstawia się on następująco:

6 lutego: Godz. 11 — uroczyste otwarcie 
igrzysk na stadjonie narciarskim. Godz. 14,30
— rozgrywki ho Kej a na łodzie. Godz. 21 — 
rozgrywki hokeja na lodzie.

7 lutego: Godz. 9 — rozgrywki hokeja na 
lodzie. Godz. 11 — bieg zjazdowy pań i pa­
nów. Godz. 14,30 — rozgrywki hokeja na lo­
dzie. Godz. 21 — rozgrywki hokeja na lodzie.

8 lutego: Goaz. 9 — rozgrywki hokeja na 
lodzie. Godz. 11 — »lałon 1 dla pań. Godz.' 14
— -zawody bobslejowe. Godz. 14,30 — roz­
grywki hokeja na lodzie. Godz. 21 — rozgryw­
ki hokeja na lodzie.

9 lutego: Godz. 10 — rozgrywki hokeja na 
lodzie. Godz. 11 — slalom dla panów. Godz. 
14 — zawody bobslejowe, zawody łyżwiarskie, 
jazda szkolna. Godz. 21 -— rozgrywki hoke­
jowe.

10 lutego: Godz. 10 — bieg sztafetowy
narciarski 4x10 km. Równocześnie zawody łyż­
wiarskie, jazda lowolna.

11 lutego: Godz. 9 — zawody łyżwiarskie, 
jazda szkolna. Godz. 10 — bieg łyżwiarski 
500 m. Godz. 14 — zawody bobslejowe. Go­
dzina i4,30 i godz. 21 — rozgrywki hokeia na 
lodzie.

12 lutego: Godz. 9 — zawody łyżwiarskie, 
jazda szkolna. Godz. 10 — bieg łyżwiarski 
5.000 m. Równocześnie bieg narciarski 18 km. 
Godz. 14 — zawody bobslejowe. Godz. 14,30 
i godz. 21 — rozgrywki hokejowe.

13 lutego: Godz. 9 — zawody łyżwiarskie, 
jazda szkolna. Godz. 10 — bieg łyżwiarski 
1.500 m. Godz. 11 — skoki narciarskie do 
kombinacji. Godz. 14,30 — zawody łyżwiar­

skiej jazda parami. Godz. 21 — rozgrywki ho­
kejowe .

14 lutego: Godz. 8,30 — bieg narctarski
patroli wojskowych. Godz. 9 — bieg łyżwiar­
ski 1C.000 u. Godz 10 — 1 osgrywki hokejo­
we. Godz. 14,30 — zawody łyżwiarskie, jazda 
sztuczna dowolna panów. Godz. 21 — roz­
grywa hokejowe.

15 lutego . Godz. 8 — bieg narciarski 50 km. 
Godz. 10 — rozgrywki hokejowe. Godz. 14,30 
— zawody łyżw arskie, jazda sztuczna dowol­
na pań. Godz. 21 — rozgrywki hokejowe.

16 lutego: Godz. 11 — konkurs skoków 
narciarskich, otwarty. Godz. 14,30 — finałowe 
rozgrywki hokejowe. Zakończenie igrzysk.

Ponadto w dniach 9 i 10 lutego odbędą sie 
pokazy sportów zimowych, nieobjętych oficjal­
nym programem olimpijskim i wielki festyn 
sportowy na lodzie.

Światowe wiadomości z lekkiej 
atletyki I gier

— Zwycięzca oiitnpłiski w rzucie młotem 
w Amsterdamie I LOs Angeles dr. C-ailaghan,
rzucił bs*atoio 56,90 m. Jest to wynik wspa­
niały, dość bliski rekordu światowego Ame­
rykanina Ryana. Rekord Ryatia ustanowiony 
został jeszcze w roku 1913 i wynosi 57,77 m. 
Ciekawe jest, że dr. Callaghan nie jest zbyt 
miody, a w miarę starzenia się osi aga coraz 
eipsze wyniki. Przypuszczalnie zwycięstwo w 
Berlinie w rencie miotem przypadnie Call ag­
il ano wi po raz trzed.

— Spotkanie między państwowe w pitce 
ręcznej Austria — Węgry. odbyło się w Bu­
dapeszcie w ostatnią niedzielę. Zwycięstwo 
odnieśli Austriacy w stosunku 9:6. Do przer­
wy prowadzili Węgrzy 5:6. Spotkanie pań da­
le wynik 2:2.

— Likwidacja zatargu snortowego między 
Szwecją a Finlandią, nie jest jeszcze ostatecz­
nie załatwiona. Jak już donieśliśmy, główny 
Związek Sportowy Finlandii postanowił spo- 
wrotem nawiązać przyjacielskie stosunki ze 
sportom szwedzkim. Uchwała związku spot­
kała się z ostrym sprzeciwem opinii sporto­
wej Finlandii, powodując wiele demonstra­
cyjnych wystąpień wybitnych przedstawicie­
li sportu fińskiego.

— Niemcy w obecnej chwili posiadają aż 
sześciu skoczków wzwyż, którzy przekracza­
ją wysokość 1,90 m. Finlandia i Węgry po 
dwuch.

W niemieckich mistrzostwach piłki ręcznej
ukończone zostały rozgrywki wstępne. W dal­
szych rozgrywkach bierze udział 12 drużyn* 
podzielonych na trzy grupy. Ze znanych w 
Polsce zespołów zakwalifikował się do dal­
szych mistrzostw „Post Sportverein“ Opole.

— Getto Ventzke Jest obecnie w Stanach 
Zjednoczonych najlepszym biegaczem na śre­
dnie dystanse po Cunninehanie. Ventzke jest 
Amerykaninem, jedna« rodzice jego byli 
Niemcami. Najlepszy czas zeszłoroczny, uzy­
skany przez tego doskonałego zawodnika na 
1500 mtr. wynosi 350,5 m.

— Międzynarodowa Federacja Lekkoatle­
tyczna wydala nowe przepisy o płotkach. 
Wzory nowych płotków podamy w jednym z 
najb! ższych numerów.

— Najbardziej fachowe pismo w dziedzi­
nie lekki ej atletyki w Europie „Der Leich ta tl et“ 
omawiając wyniki zawodów w Poznánu, 
stwierdza, że Polska w obecnej cl wili posiada 
trzech oszczepnifców na miarę światową; Lo- 
kajskiego. Tuńczyka i Młkruta,

Cisza na fcoiskac*?
We wtorek wieczorem odbyło się żałobne 

posiedzenie Zarządu Polskiego Związku Pitki 
Nożnej pod przewodnictwem gen. Bończy- 
Uzdowskiego. Na zebraniu postanowiono od­
wołać wszystkie imprezy piłkarskie na całym 
terenie Polski, wyznaczone na najbliższą sobotę 
i niedzielę.

Przez cały czas trwania żałoby, gracze na 
boiskacn muszą występować w czarnych opas­
kach Przed zawodami, po gwizdku sędziego, 
zarządzona zostanie minuta ciszy dla uczczenia 
pamięci Marszalka Piłsudskiego.

0 5 LAT 
MŁODSZA 
W CIĄGU S iu 

MINUT
Kolosalna zmiana 
;przez stosowanie 

odpowiedniego 
pudru do tiuarzy

ZRÚBTĘ PRÖBI
■Możesz dziś jesz­

cze osiągnąć wy­
gląd conajmniej o 5 
łat młodszy, oraz 
świeżą, aksamitną 
cerę, której poza­
zdrości niejedna młoda d “yeżyna. 
Zrób tę próbę sama ter. oto łatwy 
sposób. Najzwyczajniej przypudruj 
połowę swej twarzy Pudrem Toka- 
lon na Piance Kremowej. Przejrzyj 
się następnie w lustrze, a zauważysz 
jaki kotu, ast zachodzi pomiędzy je­
dną a drugą częścią twarzy. Zoba­
czysz tak samo zadziwiającą różni­
cę jak ta, którą wadzisz na tym oto 
rysunku. Puder Tokalon jest jedy­
nym pudrem, który zawiera Piankę 
Kremowa (zmieszaną patentowanym 
sposobem). Jest ona tym składni­
kiem, który przyczynia się do tego, 
że Puder Tokalon nadaje tak cu- 
downie świeże, dziewczęce piękno. 
Dzięki Piance Kremowej rówmież 
trzyma się on pięciokrotnie dłużej 
niż każdy zwykły puder. Jedno za­
stosowanie usuwa brzydki połysk 
na cały dzień. Niezależnie od tego, 

: czy Pani wychodzi na deszcz lub 
wiatr, czy też tańczy godzinami w 
dusznej_ sali, cera Pani pozostaje 
świeża i powabna, o ile używa Pani 
Pudru Tokalon. Pozwala to każdej 
kobiecie natychmiast wyglądać o la­
tu całe młodziej. Pianka kremowa 
stosowana regularnie, wzmacnia i 
unieksza istotnie skórę.

MAGISTRAT MIASTA RYBNIKA ogłasza publiczny

przetarg ofertowy
na wykonanie robót zduńskich w nowe] szkole pow­
szechnej w Rybniku.

Termin wnoszenia ofert w kopertach zamkniętych, 
złożonych w tut. Maigist,racie, skrzynka przetargowa, 
upływa w piątek, dnia 31 maja 1935 r. o godz. 10.30. 
Otwarcie nastąpi w tym samym dniu o godz. 10,30 
w Magistracie, pokój nr. 20.

Do oferty należy dołączyć kwit tut. Kasy Miejskiej 
na złożone wadjian w wysokości 5 proc. oferowanej 
sumy. Weksli nie przyjmuje się.

Blankiety Kosztorysowe naoyć można w Miejskim 
Urzędzie Budowlanym, pokój nr. 30, za opłatą 5 zł.

Co dc dalszych szczegółów, patrz skrzynka ogło­
szeń w tot. Magistracie.

MAGISTRAT MIASTA RYBNIKA ogłasza publiczny

pnr.etarg ofertowy
na wykonanie posadzki parkietowej w nowej szkole 
powszechnej w Rybnik a.

Termin wnoszenia ofert w kopertach zamkniętych, 
złożowych w tut. Magistracie, skrzynka przetaigowa, 
■upływa w oiątek, dnia 31 maja 1935 r. o godz. 10-tej. 
Otwarcie nastąpi w tym samym dni« o godz. 10-tej 
w Magistracie, pokój nr. 20.

Do oferty należy dołączyć kwit tut Kasy Miejskie.) 
m złożone wadjuan w wysokości 5 proc. oferowanej 
sumy, Weksli nie przyjmuje się.

Blankiety kosztorysowe nabyć można w Miejskim 
Urzędzie Budowlanym, pokój nr. 30, za opłata 5 zł.

Co do dalszych szczegółów, patrz skrzynka ogło­
szeń w tuit. Magistracie.

INFORMATOR ZIELARSKI“
czasopismu poświecone sprawom zielarstwa w Polsce, 
numer pojedynczy 20 groszy.

„PRZED OBJEKTYWEM“
miesięcznik poświęcony fptografji amatorskiej oraz 
wszelkim nowościom technicznym, jak n. p. radjoama- 
torstwu. Cena egzemplarza 20 groszy, abonament rocz­
ny 2,00 et,

.PORADNIK KOSMETYCZNY"
nowe czasopismo poświęcone kosmetyce i hygjenie. — 
Cena egzemplarza 20 groszy. Nakład Związku Droge- 
rzystów Rzpl. Polskiej. Poznań, ul. Nowa 7. Konto cze­
kowe P. K. O. Poznań nr. 209.192. Numery okazowe 
bezpfatnie.

SIĄSKIE ZAKŁADY GRAF. I WYDAWNICZE

KATOWICE
UL. SOBIESKIEGO 11 
TELEFON 34981 — 4

Wydawnictwo naj^opnlarnfej 
szych dzienników zachodnich 
przemysł, ziem Polski p. t

OlONIIi i SIEDEN GROSZY
Najskuteczniejsze organa publikacyjne I ogłoszeniowe 
wychodzące 7 razy tygodniowo w godzinach rannych

KRAWCOWA domowa poleca 
się, szyje wszelką garderobę 
damską. Łaskawe oferty kiero­
wać do „Polonii“ Chorzów pod 
„Krawcowa“

NAUCZYCIEL z polskim i nie- 
lmeekitn, szuita zajęcia pod­
czas wakacyj, za utrzymanie. 
Pica ty „Polonia“ pod „Nauka'1 

2164 d

Kierownik do skladu tek-
itytaego poszukiwany. Świa­
dectwa i oferty należy kiero­
wać do Polonii — Rybnik ?cd 
„Kierownik“. J76

PANNA z lfepszem wykształce­
niem, która jiuż byia przy dzie­
ciach może się zaraz zgłosić. 
Oferty „Polonja“ Chorzów pod 
„Panna“.

PRALNICZE prasownicze ma­
szyny kupię „Par“ Poznań, Al. 
Marcinkowskiego II — 54,372. 
________________________ 767

PARCELĘ budowlaną w połu­
dniowej części Katowic kupię. 
Oferty pod 2170 d.

UATRTMONJslHI
WDOWIEC lat 40 na stałej po­
sadzie z jeûnent dzieckiem za­
pozna się z panną lub wdową 
od 34—38 lat. w celu. matry­
monialnym. Oferty „Polonja" 
ChoTzów pod „Wdowiec“.

Robofnih pahkl — fo Twój brr3
Nie żąda on od Ciebie jałmużny 
tylko uznania jego pracy.

Nie odbieraj mu bytu przez 
tournoie towaru obcego!

ZWIĄZEK OBRONY 
PRZEMYSŁU POLSKIEGO

POZNAN
ulica Rzeczypospolitej 1

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllll

MAGAZYN oraz stajnia od za­
raz do wynajęcia. Katowice, uł. 
Krzywa 4. Szuba. 2172 d

OFICERSKIE mundury, czapki, 
pasy, szablo, najtaniej: Censor. 
Kraków, Szewska 18. Żądać 
cenników! 557

SAMOCHÓD „Dodge“ 6 cylin­
drowy półciężarowy z dob re­
na oponám na chodzie tanio

SAMOCHÓD 4 osobowy, do­
brze utrzymany. tanio sprze­
dam, Oferty pod 2169 d.

ZAKOPANE. Do wynajęcia 2 
lub 3 pokoje z kuchnią, łazien­
ką, weranda, dobrze położone 
na (Sezon. Adres „Nasz Do­
mek“, ul. Chałubińskiego.

2171d.

MIESZKANIE po lekarzu-den- 
tyście, 5 pokoi z kuchnią i ła­
zienką w centrum Rybnika, 
nadające się tak samo dla in­
nego zawodu oa zaraz do wy­
najęcia, Aronade Rybnik. 777

do sprzedania. — Oferty pod 
10617 do administracji ,,Polo­
nii"

PIANINO krzyżowe, mało uży­
wane, sprzedam tanio. Cho­
rzów 1, Gimnazjalna 19, m. 1.

770

WE WTOREK zgubiono ręka­
wiczki, okcl.ca cmentarzy, wo. 
je wódz iw a. Zwrot wynagro­
dzę. Podać adres. „Polonja“ 
pod 2168 d.

MltSieCZNY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWA DO DO­
MU PPZ-EZ AGENTÓW ZŁ.3.-Z DOSTAWA PRZEZ POCZT-Ę 
ZŁ3.-PRZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZTOWYM ZŁ5,-

OGŁOSZENIA ZWYKŁE PO 2ř* GR.7A 1 WIERSZ MILIMETROWY PRZY 10 SÍPAL; 
TOWYM UKŁADZIE.OGŁOSZENIA TEKSTOWE PO ZŁ 1* ZA WIERSZ MILIMETR. JEDNO- 
SZPALTOWY PRZY A SZPALTOWYM UKŁADZIE.OGŁOSZENIA NA 1.1 OSTATNIEJ STROj 
NIE O 90°a,KOLOROWE O 50>.IT.C^.£j. OGŁOSZENIA DROBNt 2PGR.SŁOWO



Osfalnfe przygotowania w Warszawie
do piątkowych uroczystości pogrzebowych

Str. 12.„POLONIA"

Warszawa, 16. 5. Tel. wl.
Dzień czwartkowy zgromadził w katedrze 

św. Jana w Warszawie tłumy członków róż­
nych organizacyj, młodzieży i przyjezdnych z 
prowincji. W ciągu czwartkowej nocy i czwart­
ku złożyło hc'.d zwłokom śp. Marsz. Piłsudskie- 
g< około 300.000 osoc Na iflicach panuje oży­
wiony ruch, mimo złej pogody. Mieszkańcy 
czynią zakupy, gdyż jal wiadomo w piątek 
wszystkie «kłady będą zamknięte.

Niektóre agencie prasowe zapowiedziały, że 
w «obotę nie wydadzą biuletynów.

Na uroczystości pogrzebowe przybyły w 
Ciągu czwartku delegacje Polaków z zagra­
nicy, a mianowicie z Niemiec 25 osób, z Ru- 
munj.i 20, z Łotwy 10, z Frarcji 9, z Austrji 7, 
z Czechosłowacji 5, z Litwy 6, z Gdańska 3, 
z Holandji i Szwecji przybyło po 1 osobie. De­
legacje te udadzą się w ciągu czwartku do 
Krakowa.

Wszystkie ministerstwa wydały w czwar­
tek sperialne numery żałobne dzienników urzę­
dowych. Na pierwsze*’ stronie dzienników za­
mieszczono portrety zmarłego lózefa Piłsud­
skiego w czarnej obwódce.

Lwów, 16. 5. (PAT)
Wzdłuż całych 1'arpat na wszystkich szczy­

tach w dniu pogrzebu Marszałka zapalone be 
dą wielkie ognie.

Szkoły
Warszawa, 16. 5. (PAT)
Minister W. R i O. P. wydał następujące 

zarządzenie: Dla oddania przez szkoły zbioro­
wego hołdu w dniu pogrzebu °ierwszcmu Mar­
szałkowi Polski Piłsudskiemu na Wawelu, za­
rządzam: Dnia tego szkoły wszystkich typów 
I rodzajów będą wolne od zajęć szkolnych i 
wezmą o ile możności udział w nabożeństwach 
żałobnych, organizowanych bądź odrębnie dla 
szkół, bądź dla ogółu społecze stwa. Po nabo­
żeństwach szkoły bądź w własnym zakresie, 
bądź w ramach ogólnych uroczystości żałob­
nych zorganizują uroczyste akademje.

Na polu Mokotowskim
Warszawa, 16. 5. (PAT)
W ciągu nocy ubiegłej’ i czwartku zarząd 

miasta w porozumieniu z władzami wojskowe- 
mi i komisarzem rząuu przeprowadził na polu 
mokotowskiem wszystkie konieczne prace tech­
niczne, terenowe i budowlane do piątkowej re- 
wjl. Brygady robotników miejskich pod kierow­
nictwem dyrektora inspekcji budowały na prze­
strzeni kilkunastu metrów przedłużenie bruku, 
Iinji tramwajowej od strony Mokotowa, wznio­
sły podjum, na którem stanie ciężka laweta ar­
matnia z prochami Marszalka.

Wzdłuż trasy ustawiono kilkaset masztów, 
«dekorew jiiycŁ 1 okrytych uałobnemi flagami.

Nabożeństwo w Watykanie
Watykan, 16. 5. Teł. wł.
Z inicjatywy ambasady polskiej, przy 

Stolicy Apostolskiej odbędzie się w ko­
ściele św. Marty nabożeństwo żałobne za 
spokój auszy śp. Marsz. Józefa Piłsud­
skiego. Uroczystą Mszę św. odprawi J. E. 
Ks. Biskup Jęło wieki w obecności J. E. 
Ks. Kard. Paccelego. Zaznaczyć wypada, 
że jest to pierwszy wypadek odprawienia 
żałobnego nabożeństwa w kościele św. 
Marty, który jest kościołem paratjalnym 
Watykanu.

Warszawa, 16. 5. (PAT)
Ojciec Święty powierzył Nuncjuszowi Apo­

stolskiemu J. E. Arcybiskupowi Marmaggbemu 
specjalną misję w imienin siwojem reprezento­
wania go w charakterze ambasadora nadzwy- 
czajneg > na pogrzebie Mars? uKa.

Warszawa, 16. 5. Tel. wł.
Francuskie grupy międzyparlamentar­

ne nadesłały do polskich grup parlamen­
tarnych telegram z wyrazami współczu­
cia spowodu zgonu Marszałka Polski, Jó­
zefa Piłsudskiego.

Moskwa, 16. 5. (PAT)
Ambasador St. Zjednoczonych v Moskwie, 

Bułfitte, otrzymał osobiste polecenie Prezyden­
ta rcoosevelta, aoy reprezentował jego osobę 
na pogrzebie Marszałka Piłsudsiriego. Ambasa­
dorowi Bullitteowi towarzyszyć będzie sekre­
tarz osobist'1 i radca ambasady R. P. w Mo­
skwie ŻmigrO'ćzid, obaj oni wylecieli samolo­
tem do Mińska, skąo jpccjainym pociągiem 
wyjadą do Warszawy.

Berlin, 16. 5. Teł. wł.
Premjer pruski Goenng wyjechał we czwar-

Dziwny krok „Ruchu“
Warszawa, 16. 5. Tel. wł.
Spółka „Ruch“ postanowiła nie sprze­

dawać we wszystkich svvyeh kioskach w 
Polsce „Gazety Warszawskiej“. Postano­
wienie to stoi w związku ze stanowiskiem 
„Gazety Warszawskiej“ w sprawie zgo­
nu Marsz. Piłsudskiego, "która to sprawa 
była już przedmiotem obrad Związku 
Wydawców. Postanowienie „Ruchu“ wy­
wołało w sferach dziennikarskich i wy­
dawniczych zdziwienie, gdyż rzeczą nie 
do pomyślenia jest, by przedsiębiorstwo, 
zajmujące się sprzedażą i kolportażem 
gazet, jakiem jest „Ruch" lajmowaio sta­
nowisko wobec artykułów dziennika, któ­
ry ma sprzedawać.

Również związek knłnorterów postanowił
nie sprzedawać „Gazety Warszawskiej".

tek wieczór pociągiem do Warszawy, celem 
wzięcia udziału w pogrzebii marszałka Piłsud­
skiego. owarzyszo mu przedstawiciełe armji,

Genewa, 16. 5. Tel. wl.
W raporcie, który będzie przedstawio­

ny na najbliższej międzynarodowej kon­
fet encji prasy Harold Butler, dyrektor 
Międzynarodowego Biura Pracy, wypo­
wiada opinję, że odbudowa gospodarcza 
drogą polityki deflacyjnej w obecnych wa­
runkach nie jest możliwa. Wywóz znaj­
dzie rynki zbytu, jeżeli zdolność spożycia 
w poszczególnych krajach będzie się roz­
wijała równolegle z zdolnością wytwór­
czą.

Czynna polityka gospodarcza rządów 
zyskuje sobie coraz więcej zwolenników. 
Rządy mogą przy pomocy śmiałych za­
rządzeń przyspieszyć powrót dobrej kon­
iunktury gospodarczej.

Dewalucja marki?
Warszawa, 16. 5. Teł. wł.
„Kurjer Warszawski“ donosi z Paryże iż 

finansowa „Information“ zapew.iia, że podczas

Nowy Jork, 16. 5. Tel. wl.
Jak donoszą z Limy z stolicy Peru, dy­

rektor dziennika El Cammercio Miroque- 
sado oraz jego żona padli oiiarą zama­
chu rewolwerowego. Na jednej z najbar­
dziej ruchliwych ulic Limy, jakiś młody 
człowiek podszedł do Miroquesady, wy­
ciągnął rewolwer i dwoma strzałami po­
łożył go trupem na miejscu. Żonę, która

Londyn, 16. 5. Teł. wł.
Lord Eden wygłosił przemówienie, poświę­

cone aktualnym ,-westjom międzynarodowym 
Nawiązując do pro+okuhi 'ondyńsiciego z 3 lu­
tego i odbytej w związku z tem podróży dy­
plomatycznej ministrów angielskich, Eden 
oświadczył, że ..izyt? berlińska nie dała ocze­
kiwanych wyników. Protofeul londyńsk' ubraca 
się wokół dwóch spraw: bezpieczeństwa
i rozbrojenia. W żadnej z tych dwóch kwestyj 
nie osiągnięto w Berlinie istotnego postępu.

W towestji bezpieczeństwa pakt wschód® 
nie znalazł w Niemczech uznania, ł oza tem 
Angłja stoi na stanowisku, że bezpieczeństwo 
Europy jest ściśle związane z Ligą Narodów, 
Niemcy natomiast nie okazują chęci powrotu 
do Genewy.

Co się tyczy kwestji rozbrojenia, to prze­
widziany w projekcie MacDonalda dla 3 za­
chodnich państw kontynentu europejskiego pa­
rytet w sile 200 tysięcy żołnierzy z równoczes- 
nem przyznaniem Rosji sowieckiej 500 tysięcy 
luazi spotkał się w Niemczech z odmową. Pod­
czas gdy wówczas żądały Nirmcy dla siebie 
kontyngentu w v. v«okosci 30u tysięcy Judzi, 
dziś żądają już 550 tysięcy. Tłumaczą się one

Locarno — a Genewa
Londyn, 16. 5. Tel. wł.

Odpowiadając w Izbie Gmin na zapyta­
nie jednego z posłów, lord Eden oświad­
czył, że układ lokarneński nie przewi­
duje żadnej zmiany w sytuacji prawnej 
na wypadek, gdyby jeden z jego sygna­
tariuszy przestał być członkiem Ligi Na. 
rodów. Wystąpienie jednego z uczestni­
ków układu nie zmienia w niczem zobo­
wiązań. wynikających z traktatu. Eden 
przypomniał, że na mocy deklaracji an- 
gielsko-włoskiej w Stresie, rząa brytvj- 
ski lormalnie potv'ierdzil wszystkie swo-

marynai ki i lotnictwa, general vom Bock, kontr­
admirał Witzel i generał Wefer, oraz dwaj ad­
iutanci, pułkownik i major.

niedawnego spotkania Schachts z gubernato­
rem Banku Angielskiego, Schacht zapropono­
wał udzielenie Niemcom pożyczki w wysoko­
ści 750.000 funt. srterl., z których część po­
szłaby na spiatę długów handlowych w Anglji. 
Montagu i Norman Davis kategorycznie odmó­
wili i radzili nawet Schachtowi, aby nie wzna­
wiał nawet prót na ten temat. W związku więc 
z odmową Anglji, w Beninie mówi się ponow­
nie o możliwości niskiej dewaluacji marki, 
czemu opiera się jeszcze Schacht, mimo usil­
nych nalegań sfer finansowych i gospodar­
czych.

Kryzys w Gdańsku
Warszawa, 16. 5. Tel. wł.
Agencja „Press“ donosi, że mámo dewalua­

cji, kryzys gospodarczy w Gdańsku znaczul* 
się wzmaga Wiele przedsiębiorstw i składów 
zostaio zamkniętych. Szczególnie ciężko od­
czuwają kryzys mieszkańcy Sopot. W związ­
ki1 z tem gmina Sopoty zamierza zwrócić się 
o pomoc do Senatu Wolnego Miasta Gdańska.

usiłowała zakryć swem ciałem męża, za­
machowiec również zastrzelił.

Całe zajście rozegrało się tak błyska­
wicznie, że przechodnie nie zdążyli tnu 
zapobiec. Zamachowiec po wykonaniu 
zbrodni usiłował pozbawić się życia i zra­
nił się ciężko w klatkę piersiowa. Miro- 
quesada oraz jego żona zmarli.

niebezpieczeństwem, jakie im gród ze strony 
Rosji sowieckiej. Jest to oczywistym anachrc 
■ternem, ponieważ granice Niemiec dzisejszych 
są zbyt odległe od granic Rosji sowieckiej, aby 
im z tej strony mogło grozić niebezpieczeń­
stwo. Poza tem — nie wdająr się w sprawy 
wewnętrzne jakiegokolwiek państwa — musi 
stwierdzić, że Rorja sowiecka ma zbyt wiele 
pracy wewnętrznej, aby mogła się wdawać w 
awantury wojenne. Gdyby też Niemcom cho­
dziło wyłącznie o bezpieczeństwo, to ..ajprosV- 
sza do niego droga prowadzi przez Ligę Na­
rodów, w której Niemcy powinny znów zająć 
miejsce. Mówca wskazuje dalej, że nie podziela 
wyrażanego poglądu, iż obecna sytuacji przy­
pomina ostatnie lata przed wojną éw.atov,.}. 
Teraz istnieją dwa ważne czynniki stabilizacyj­
ne: Liga Narodów i pakt łokameński.

Mówca w dalszym ciągli wypowiedział się 
za ścisłą wsoółpracę z Ligą Narodów i za stwo­
rzeniem zbiorowego systemu bezpieczeń »twa 
dla wszystkich narodów. Polityka Anglji zwró 
ci się przeciw tym państwom, które dążą do 
zburzenia pokoju przez powrót do jioKtyki 
gwałtu.

je zobowiązania, wynikające z traktatu 
iokarneńskiego i owiadczył, że wypełni 
je z całą skrupulatnością.

Pr podpisaniu paktu
Praga, 16. 5. Teł. wł.
Kola urzędowe przywiązują wielką wagę do 

podpisanego w czwartek paktu sowiecko-cze­
skiego i podkreślają specjalnie, iż pakt łączy 
się z traktatem w Locarno i że jest to dowo 
dem szczerej współpracy z Francją. Podkreśla­
ją również, że pakt sowiecko-uześki nie łączy 
się w żadnym stosunku z Polską i jej stanowi­
skiem w obecnej polityce międzynarodowej.

Nr. 3804 — 17. 5. 35.

Zasadnicza zgoda na projekt 
p. Sławka

Warszawa, 16. 5. Tel. wł.
Grupy konstytucyjne B. B. W. R. obrado­

wały w czwartek w dalszym ciągu nad ordy­
nacja wyborczą. Odbyło się przedpołudniowe 
i popołudniowe posiedzenie. Z tego pośpiechu 
wv lika, że grupy konstyti cyjne mają zamiar 
w jaUnajkrOts?*. m czasie ukończyć prace nad 
nową ordynacją.

W zasadzie został zaakceptowany projekt 
pułk. Sławka. Nadzwyczajna sesja sejmowa 
zostałaby wobec tego zwołana w przyszłym 
tvffodniu.

Grupy konstytucyjne B. B. W. R. ukończyły 
na czwáitkowem posiedzeniu popoludniowem 
i zczegóiową dyskusję nad pierwszą częścią 
ordynacji wyborczej. W piątek i sobotę posie­
dzenia tych grup nie odbędą sie.

W przyszłym tygodniu rozpatrywane będą 
wniesione poprawki i wnioski do nowej ordy­
nacji wyborczej.

Gość fiński
V atszav.H, 16. 5. (PAT)
Minister spraw zagranicznymi ťlnlandji 

Hackzell w czwartek był przyjęty na audjen- 
cji przez P. Prezydenta R. P. oraz złożył sze­
reg wizyt oficjalnych-. Ministra Hackzełla rewi­
zytował premjer Stawek oraz minister Beck. 
W piątek minister Hackzell weźmie udział w 
uroczystościach pogrzebowych.

Podroż Paul Boncoura
Białogród, 16. 5. (PAT)
W dniu 17 b. m. przyjeżdża do Białogrodu 

i Bukaresztu Paul Boncour, który — jak wia­
domo — jest adwokatem, podtrzymującym po­
wództwo cywilne królowej matki Marji w pro­
cesie o zabójstwo ś. p. króla Aleksandra, któ­
ry ma się odbyć w Marsylji. 7. powodu pobytu 
Paul boncour'a w Białogrodzie, krążą pogło­
ski, że będzie on kontynuował rozpoczęta w 
Bukareszcie rozmowy z premjeren jewticzem 
na temat uznania de jure Sowietów przez Jugo- 
sławję oraz że pobyt jest w pewnym związku 
z mającym nastąpić przyjazdem premjera pru­
skiego, gen. Goeringa.

Debity parlamentu angielskiego
Londyn 16. 5. Tel. wł.
MacDona-Id zapowiedział dyskusję nad obro­

ną narodową na przyszłą środę. Churchill za­
żądał, by obrady utworzył Baldwin przemówie­
niem, w którem porównałby siły powhtrzne 
angielskie i niemieckie i by orzedstawił zarzą­
dzenia, jaku zamierza wydać rząd dla przy* 
śpieszenia rozwoju angielskich sil powietrznych. 
MacDonald oświadczył, że obrady Izby Gmin 
odlbędą się według porządku zgłoszonego przez 
Churciiil-la.

Izba Lordów postanowiła obradować jedno­
cześnie % Izbą Gmiiii, “żeby obie izby mogły 
jednocześni« wysłuchać dekli racji rządu, którą 
wygłoś! bald win lub lord Hail ani.

Zakaz przyjmowania 
do „Hitlerjugend“

Berjin, 16. 5. PAT.
.takaż przyjmowania nowych członków ao 

par-tji na-rodowo-socja'istycznej, istniejący od 
maja 1933 r., rozszerzony został obecnie rów­
nież na t. zw. .łłitlerjugc id” H. J. „Bund der 
PerVehen Maedchen” (BDM) — organizacje 
młodzieży partyjnej.

Niespodziewany ten zakaz, stojący ponie­
kąd w sprzeczności z dotychczasową akcją in­
terwencyjną, zmierzającą do wciągnięcia nie­
których warstw młodzieży pod sztandary HJ., 
zdaje się znajdować swe wytłumaczenie w sta­
nowisku zwią^Ków młodzieży katolickiej. Zwiąż 
kj te, które do ostatnich czasów zajmowały 
stanowisko oporne, zaczęły ostatnio wpisywać 
się zbiorowo do partyjnych związków mło­
dzieży hitlerowskiej. Najwidoczniej wpływ 
siniej zorganizowanych jednostek młodzieży 
katolickiej kolidował z duchem H. J.

$e£eąm$em 
i Seiefouem

— Komisja finansowa szwajcarskiej Rady 
Narodowej powzięła uchwalę stwierdzającą, że 
będzie nadal popierać politykę utrzymania pa­
rytetu franka szwajcarskiego.

— W Paryżu prezydent Lebrun otworzył 
olbrzymią wystawę szi„kl włoskiej, na której 
zgromadzono około 2.000 obrazów 1 rzeźb.

— Załogi statków Champlain, Lafayctte 
i Normandie zastrajkowaly w Hawrze i opuści­
ły statki, wychodząc na ląa.

— W 129 rocznicę urodzin wielkiego pa- 
trjoty i męża stanu Flnlandji Suellmana, 30.000 
osób zmieniło swe nazwiska o brzmieniu 
szwedzklem, na fińskie.

— Ambasadorzy Francji i Niemiec wymie­
nili w pałacu Chigi w Rzymie dokumenty ra- 
tyfmacji układu lutowegi o powrocie Saary do 
Niemiec.

— W Tallinie zaprzeczają, jakoby przeby­
wający w Polsce piazydent Estonji, Paets, od­
był w Warszawie rozmowy polityczne z wy- 
bitnemi osobistościami.

— Rząd francuski ma przedstawić projekt 
uzdrowienia finansów, który przewiduje 
oszczędność 2 miFardów franków.

— Prezydent Roosevelt przeciwstawił veto 
projektowi ustawy o emisji banknotów na su­
mę 2 mlijardy dolarów na Wypłatę zasiłków dla 
b. wojskowych,

Bezcpość do niczep nie prowadzi
Jak ożywić życie gospodarcze?

iryczny w
zabójca odebrał sobie życie

Latajpa forteca i samolot wszechstronny
Dzieła postępu techniki lotniczej

Londyn, 16. 5. Teł. wł.
„Evening Standard” donosi, że jedni z an­

gielskich fabryk samolotów Ukończyła, budowę 
samolotu nazwanego „łatającą fortecą”, jaki 
może być uważany za najszybszy i najbardziej 
celowy samolot bojowy świata. Jest on wy­
posażony w 4 Karabiny maszynowe i działo 
20-niilimetrowe.

W lipou weźmie ten aparat udział w zawo­
dach lotndczu-tojowych, organizowanych przez 
«ąd belgijski. W zawodach tych weźmie udział 
lotnictwo Anglji, Francji, Bełgji i Włoch. Zwy­
cięzca w tych zawodach otrzyma od rządu bel­
gijskiego ■»arrówienic na wyposażenie esnadry 
bojowej lotnictwa belgijskiego,

Londyn, 16. 5. Teł. wł.
W Anglji budowany jest obecnie nowy łyp

samolotu jednopłatowego, _ który wkrótce ode­
gra w lotnictwie angielskie"! vyielk" rolę. Mi­
mo otaczania wszelki'.n SzczegółSii tajemnicą, 
wiadomo już teiaz, że chodź* o jeilnopktto*vite 
typu Handley Page o nadzwyczaj wszechsimt. 
-ych możliwościac 1 msiosowania. aparat łet. 
z ratwością będzie mógł osiągnąć wysokosc 
7 tysięcy metrów i może być użyty nietylko 
jako samolot myśliwski, lecz także jako apa­
rat sanitarny, albo nawet dla celów sporto­
wych. Aparat, który nazwano „jedr.upłatow- 
cem dla wszystkich”, posiada ..ompletną sta­
cję radjową nac. wczn-«dbiorczą, składany 
kajak na wypadek opuszczenia się na wodę a 
pozatem jest zbudowany w ten sposób, że nie 
może zatonąć. Oprócz pilota w razie potrzeby 
może samolot zabrać 4 osoby.

Zwrot w opinii angielskiej


